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A L T E S S E
MOICKA-PEŁNOWATSU
uszlachetniają każdy gatunek tytonia.

Ministerstwo gospodarki 
narodowej

Warszawa, 19. 8 . (Sin.). Prasa dzisiejsza po­
wtarza za „Nowym Dziennikiem ” wiadomości 
o wypadkach, jakie się rozegrają na jesieni, a 
mianowicie o powołaniu na stanowisko premjera 
p. Prystora względnie ip. Kwiatkowskiego, przy- 
ezem wiadomość ta jest uzupełniona wiadomo­
ścią o połączeniu ministerstwa rolnictwa, min. 
skarbu i min. przemysłu i handlu w jedno mini­
sterstwo gospodarki narodowej.

Potwierdza się wiadomość, że p. Sławek zo­
stanie marszałkiem Sejmu i i c sprawa marszał­
ka Senatu na została jeszcze zadecydowana

Wojewoda Kwaśniewski 
zostanie senatorem ?

Warszawa, 19. 8 . (Sin.). B. wojewoda kra­
kowski, a obecnie poznański p. Kwaśniewski u- 
stąpić ma w najbliższym czasie i zostanie powo­
łany jako senator. Natomiast do Poznania wra­
ca po dłuższej kuracji wojewoda M.iruszcwski,

Min. Kasprzycki n p. Prezydenta
Warszawa 19. 8. (PAT). Fan Prezydent Rze 

ezypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym kie­
rownika ministerstwa spraw wiojskowych gen. 
Kasprzyckiego . '

Slub córki Lavaia
Paryż, 19. 8. (P A T ). W dniu dzisiejszym w 

obecności niezliczonego grona osób odbył 6ię. 
slub córki prezesa rady ministrów panna Jose 
P<óv al z jir . de Chambrun. (zob. koresp. z Pary­
ża na str. iO-tej).

„ A u stra  n*e kapituluje"
Paryż, 19. 8. (PAT) Agencja ilavasa donosi 

« Wiednia Minister spraw zagranicznych Ber­
ger . W aldencgg wygłosił w Klagenfurt prze­
mówienie w którein oświadczlył: Niemcy za- 
t*ueają Austrji brak pojednawczości. Nie lialc- 
zy mieszać pojednawczości z kapitulacją —  do­
dał minister. „Austrja nie kapituluje” .

U a o m i n k i  z  L e t n i s k  S
Po bard zo n i s k i c h  c *n a c h  można z a m ó w i ć  l istownie 
lub p r z e z  f r a c h c i a r z a  T o w a r  n ie  o d p o w i a d a ją c y  p rzy j­
m u je m y z p ow ro tem  i z w r a c a m y  w p ła c o n ą  gotówkę.
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Pomyślne widoki utworzenia
koalicyjnej Egzekutywy

zarysowuje sią w Lt^ern e
(SPECJALNA SŁUŻBA „NOWEGO DZIENNIKA” PRZ&Z Ż. A. T.)

LUCERNA. 19. 8. Narady frakcji robotni 
czej przeciągnęły się wczoraj do późnej nocy 
Dawid Ben Gurjon wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem uzasadnił konieczność u- 
tworzenia Egzekutywy koalicyjnej ze wzglę­
du na niezmiernie doniosłe i odpowiedzialne 
zadania, jakie ma przed sobą nowe kierowni­
ctwo sjonistyczne. W kuluarach kongreso­
wych utrzymują, że skrzydło robotnicze li­
czy ni wszystko możliwe, celem doprowadze­
nia do powołania nowej Egzekutywy na sze­
rokiej bazie koalicyjnej. Jako naczelna zasa­
da przy utworzeniu nowego kierownictwa wy 
suwana jest kwestja pracy żydowskiej w 
Palestynie. Wszystkie kierunki, które będą 
reprezentowane w  Egzekutywie mają się zo­
bowiązać do bez.względnego popierania ak­
cji w zakresie realizacji tej zasady.

Sądząc z zebranych przez ŻAT-ną informa 
cyj i biorąc pod uwagę panujące nastroje,

stwierdzić można, że widoki utworzenia Eg­
zekutywy koalicyjnej są nader pomyślne. 
Pertraktacje z przedstawicielami poszczegól 
nyeh kierunków są kontynuowane. Jak za­
pewniają, ze strony frakcji robotniczej za­
proponowano pozostałym kierunkom za wy­
jątkiem Judenstaatspaitei po dwa. miejsca 
w przyszłej Egzekutywie. Mizrachi obstaje 
przy żądaniu trzech mandatów, przyczem je 
den kandydat ma być przeznaczony dla Ha- 
poel Hamizrachr.

•  • •

LUCERNA. 19. 8. Dzis otwarta została 
światowa konferencja Hechalucu. Konferen­
cja odbywa się przy drzwiach zamkniętych i 
potrwa dwa dni. Obok spraw' organizacyj­
nych tematem obrad konefrencji jest kwes- 
tia dostosowania haehszary do potrzeb P. le- 
styny oraz odpowiedniego doboru chaluców 
1 pracy wychowawczej wśród nich.

Kto bodzie prezydentem Kongresu?
Kandydatury Wefzmanne, KapteńsisSego

i Usyszkina
LUCERNA. 19. 8. (ŻAT) Dziś nastąpiło 

ptwarcie ostatniej przed Kongresem sesji 
Sjonistycznego Komitetu Wykonawczego. — 
Naradom A. C. przewodniczył dr Goldmann. 
Jedną z najważniejszych spraw', rozpatrywa 
pych przez sesję jest uzgodnienie składu pre 
zydjum XIX Kongresu. Na stanowisko pre­
zydenta Kongresu przedstawiciele świato­
wego Zjednoczenia Ogólnych Sjonistów' wy­
suwają kandydaturę, dra. Weizmanna. Frak­
cja robotnicza, która jako największa na 
Kongresie, rości sobie prawo do desygnowa­
nia kierowmika prezydjum. wymienia nazwi­
sko inż. Kapłańskiego, podczas gdy świato­
wy Związek Ogólnych Sionistówr zgłosił kan­
dydaturę Usyszkina. W sprawie tej odbyła

się główna dyskusja, w wyniku której powie 
rzono prezydjum A. C. rozstrzygnięcie spra- 
wy obsadzenia prezydjum Kongresu.

Na posiedzeniu A. C. omawiano też kwe- 
stję przewiezienia zwłok Herzla z Palestyny 
zgodnie z niedawno powziętemi uchwałami 
Kongresu. Po krótkiej wymianie zdań uch­
walono polecić nowemu Komitetowi rozpa- 
tzrenie tej sprawy już na pierwszej sesji po 
Kongresie i powziąć konkretne uchwały. Nav 
radv A. C. są kontynuowane.

LUCERNA. 19. 8. (ŻAT) Do Lucerny 
przybył dziś drogą powietrzną z Palestyny, 
kierownik departamentu politycznego Egze­
kutywy Agencji Żydowskiej w Jerozolimie 
Mojżesz Czertok.

Zawieszenie „Dziennika 
Polskiego" w Czechosłowacji

Mor Ostrawa, 19- 8 . PAT. Dyrekcja policji w 
Mor. Ostrawie zawiesiła 19 bm. wydawnictwo 
„Dziennik Polski”  na 6 miesięcy. Jest to już 
drugi wypadek zawieszenia tego pisma

Zaimis nie ustąpi
Ateny, i9 . 8. (P A 1 ) W związku z pogłoskami 

o zamierzonem rzekomo ustąpieniu prezydenta 
tepubliki greckiej w razie, gdyby Tsaldaris wy.

stąpił, jako zdecydowany zwolennik restauracji 
pisma zamieszczają komunikat z kół miarodaj­
nych. Komunikat ten stwierdza, ze Zaimis trzy­
ma się zdała od spraw politycznych, pozostają* 
wiernym złożonej przysiędze i swym obowiąz­
kom. Prezydent Zaimis w dalszym ciągu kieru­
je się duchem pojednawczym i będzie dąży? do 
yrzfwóccnia spokoju i normalnych warunków 
w kraju.

W c dług tyc hpoglosek w razie dymisji ^ałroi- 
• a. nastąpiłoby ogłoszenie regencji. Kegertem 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy przez plebiscyt 
<ustałby książę Mikołaj lub książę Andrzej.
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OZJASZ THON

Wysłannicy narodu, witajcie!
Czy będzie choćby tylko cień przesady, jeśli 

się będzie apostrofować Kongres ajomstyczny 
siarym wersetem: „Oczy całego Izraela są do 
Ciebie wzniesione14, ku Tobie śkiorowane? Nie, 
i. ic będzie w tem ani cienia przesady. Kongres 
sjouistyezny jost bowiem tą wysoką wieżycą, tym 
Wysokim szczytem, do których ciężko doświad­
czony naród żydowski skierowuje z utęsknie­
niem swój wzrok, oczekując stamtąd swego zba­
wienia, swego ostatecznego wyzwolenia.

Tak jest —  Sjonizm przewidział wszystko, 
przepowiedział przyszłość. On się nie pomylił,—  
dniałoby się dodać z westchnieniem słowo: 
Niestety! Bo też tak okrutnie i tak szybko 
wszystko się spełniło, czego sjonizm się obawiał, 
ale o czem z jakąś jasnowidzącą pewnością i 
dokładnością wiedział, że jest nieuniknione i prę 
dzej czy później nastąpić musi. Inne odłamy 
żydostwa, szczególnie te, które od szeregu dzie­
sięcioleci stały u steru, łudziły się i nie orjento- 
wały się niclyle może w sytuacji, ile raczej w 
nastrojach, a najhardziej w tem, co tam u lu­
dów świata na jakiś dłuższy czy krótszy okres 
czasu się skryło i oworkowało w. nieświadomo­
ści. Im się zdawało, że a^ 1 państwowy, szczegól­
nie taki, który został uroczyście nadany i ogło­
szony, jest jeśli już nie wieczny, to przynajmniej 
trwały i conajmniej przetrwa szereg wieków. 
Sjonizm jednak zagłęhiwszy się mocniej, niż in­
ne światopoglądy i programy żydowskie, w dzie­
jach narodu żydowskiego i mnych narodów, po­
znał na jak  kruchych podstawach' cały ten 
gmach emancypacji spoczywa. Oczywista —  na­
rody tak zaawansowane w kulturze i cywiliza­
cji, że wolność j humanitaryzm stały się orga­
niczną częścią własnej duszy, zatrzymują też e- 
mancypację mniejszości znacznie dłużej i grun­
towniej, aniżeli narody takie, które dopiero śa- 
mc dosyć mozolnie i nie bez ciężkiego opary 
walczą-o twoje duchowe i całkowicie, efektywne 
wyzwolenie. U nich kąęez^ się gięrąz *ąm pro­
ces emancypacji Żydów niemal razem z dekla­
macją odnośnej deklaracji. Z drugiej strony nie 
należy zapominać, jaką horendaluą cenę zapła­
ciły skupienia żydowskie w starych demokra­
cjach zachodnich za swoje wyzwolenie Toć du- 
żó nie brakowało, a byłaby emancypacja Ży­
dów pozostała w historji, jako przymiotnik bez 
podmiotu. Podmiot jej był już na zanikaniu i tak 
tonął, że o mało co, a byłby się pogrążył w po­
tężnych falach asymilacji aż do całkowitego uto­
nięcia. Na powierzchni byłoby pozostało lekkie, 
ledwie dostrzegalne falowanie, które przez ja 
kiś czas byłoby świadczyło, że to coś żywego się 
utopiło...

Sjonizm to wszystko dokładnie widział, a nie­
daleką przyszłość przepowiedział. Okazuje się, 
ż i  emancypacja Żydów przestała być dziejowym 
faktem niezachwianym, który się raz na zaw­
sze z dumą zarejestrowało na najpiękniejszych 
kartach dziejowych, a stała się ciężkiem zagad­
nieniem, dopuszczająeem takie rozwiązanie, (ub 
inne, stosownie do nastroju, a nawet do — ka­
prysu. Kruche podstawy —  kruszą się, a ledwie 
się spostrzeżemy, a już się staną połamanym, 
poharatanym meblem, który się przechowuje w 
zupefneni zapomnieniu na strychu pełnym ku­
rzu.

Sjonizm tó przewidział, lio nie jest trudno dja- 
gnostykować chorobę, gdy się dokładnie zna 
ctjologję. Gdy się zna związek przyczynowy, to 
można łatwo przepowiedzieć wybuch i przebieg 
choroby. A  związek przyczynowy mieści się w 
dwóch tragicznych wyrazach: Naród bezdomny. 
Rzeoz całkowicie jasna: Jeśli ktoś ma własny 
dom, to może być u drugiego przyjęty ua pra­
wach gościa, ale jeśli nie ma własnego domu, to 
go drugi może tyfko tolerować jako —■ żebraka.

Leczenie całej choroby narodu tul,tczego po­
lega tedy na jednem tylko lekarstwie. Buduj so­
bie wlaSny doiu. Taką ordynację wydal sjonizm, 
a naród żydowski okazał się pojętnym i posłusz­
nym. On zaczął budować.

I buduje się szybciej, aniżeli się z góry przy­
puściło. Nic dziwnego —  okazało się, że po­
śpiech jest nietylko wskazany, ale też koniecz­
ny. Do konieczności przewidzianych przybyła 
jeszcze jedna —  zupełnie nieprzewidziana, nie­

spodziana. Nagle siało się i żydostwo nicmicc- J 
kie straszliwie bezdomnem. To żydowskie sku­
pienie, które się uważało jako najsoliduicj świa­
tłe, nagle straszliwie zachwiało się w samych 
podstawach. Nic wytrzymała nawet ta emancypa 
ej a, która, zdawało się, miała najsolidniejszą 
podstawę filozoficzną, humanitarną i prawną. 
Jeden wiatr —  coprawda: huragan! —  wszystko 
przewrócił, wszystko powyrywał razem z korze­
niami.

Teraz dopiero, przy jaskrawem oświetleniu 
tej horendalnej błyskawicy, cały naród żydow­
ski spostrzegł, że trzeba szukać ratunku, tego je ­
dynego ratunku, który istotnie raz na zawsze 
może uratować. Teraz jest cały niemal naród 
żydowski w naszym obozie i cały naród żydow­
ski patrzy z utęsknieniem na Kongres sjonistycz- 
ny i z zapartym tchem będzie się przysłuchiwał 
wszystkiemu, co tam będzie mówione.

Niewątpliwie —  Kongres dziewiętnasty jest 
kongresem rozstrzygającym w dziejach żydow­
skich. On ma coś obmyśleć i zainicjować, co 
szybko i pewno doprowadzi do odbudowy sie­
dziby narodowej. Musimy tak z trybuny kongre­
sowej przemawiać do świata, ażeby nietylko sły­
szał, ale też uwierzył, żc nic mamy czasu do stra- 
cenią. Proces rozpoczęty musi być jak uajrych- 
lej doprowadzony do końca.

Niestety —  życzliwy nam skądinąd Anglik 
zachowuje się jak na niesamowity tragiczny pęd 
naszych dziejów ze zbyt dużą dozą wrodzonej 
mu flegmy, l e n  naród mocarny i szczęśliwy, sie­
dząc na chronionej przez elementy wyspie, nic 
był, zdaje się, nigdy w sytuacji, w której się 
mówi i odczuwa: periculum in mora — w od­
roczeniu leży niebezpieczeństwo. Jemu jeszcze 
nigdy nic tak bardzo nie groziło. On zawsze miał 
sporo czasu, by sobie wszystko powoli, ale zato 
gruntownie załatwić. My jednak właściwie od 
dwóch tysięcy lat przebywamy wejąż w takich 
sytukęj^eh, że pośpiech ^est nam nietylko ko- 

Wiecznością, ile  już iiawef naszą naturą. Od sze­
regu lat Anglik ogranicza się w Palestynie do 
roli hamulca. A jednak ostatnio słyszał on nawet 
od chłodnych łordow angielskich Żydów, że 
faktycznie należy ty mrozem przyspieszyć kroku. 
Musimy iść raźno naprzód, bo się objawiamy, że 
się lia drodze załamiemy. Niechże Kongres 
znajdzie ten głos i to słowo, które będą zdolne 
przekonać caty świat, a może za pośrednictwem 
świata także Anglję o groźnej naszej tragedji, 
którą nam twardy los każe znowu przeżyć w 
tej chwili. A może to jest jedna z szczęśliwych 
wskazówek dziejowych, która uas gna ku nasze­
mu wyzwoleniu. Może taki Straszliwy motor jest 
polo puszczony z taką silą w ruch, ażeby nas o- 
Ludzić zc zdrętwienia golusowcgo. Gdy więzień 
leży przez szereg lat w kajdanach, to nareszcie 
traci władzę w członkach. Trzeba widocznie na­
ród żydówski, tak długo wieziony, silnie biczo­
wać, ażeby się zmusił do używania własnych nóg 
i rąk.

A  zdaje się, żc świat mógł się przekonać, ja 
kie potężne jest nasze pragnienie wyzwolenia, 
jak się spieszymy do powrotu do kraju przód- 
ków, z którego pragniemy jak najprędzej i jak 
najmocniej stworzyć dom dla potomności aż w 
najdalsze pokolenia. Czyny nasze świadczą naj­
wymowniej o woli naszej, a taksamo o zdolno 
ściach naszych doprowadzenia dzieła odbudowy 
aż do samego końca.

Pytanie jest: kiedy świat, a szczególnie An- 
glja nwierzy w' nasze zapewnienie i przychyli się 
do naszych żądań?

Sądzę, żc to się stanie tylko i wyłącznie wte­
dy, — ale wtedy najpewniej! — jeśli nasze wo­
łanie będzie całkowicie zjednoczone. Jak długo 
świat słyszy kilka głosów, nie jednoczy ich w 
iwojej świadomości jako harmonję. Przeciwnie, 
— on wyszukuje choćby drobne odcienie różnic

Z A K O N N E  „ P A Ł A C E * *
wytworny, luksusowy hotel - pensjonat. Wszyst­
kie pokoje słoneczne, t balkonami i pięknym 
widokiem na Góry Przy bezkonkurencyjnie wy­
kwintnej kuchni —  konkurencyjne ceny. Ho- 
telowo od zł. 3 ., * utrzymaniem od zł. 7, Pro­
spekty na życzenie. Telefon 651. 4737kr

w akcentach, lub w intonacji. A  to nam szko­
dzi. Jest dla mnie rzeczą całkowicie jasną i pew­
ną, żc wewnętrzne rozdarcie, na jakie cierpimy, 
nic wychodzi nam na dobre. Uznanie świata, a 
także mocarstwa mandatowego, dla całego ru­
chu, dla naszych celów i żądań, zimniejsza się, 
skurczą się. dzieli się w miarę naszego wewnętrz­
nego rozdarcia. Oderwanie się rewizjonistów i 
fakt, że oni sobie otwierają własny konkuren­
cyjny kramik, jeszcze bardzo przykro da się we 
znaki. Narazie cierpimy niemało z powodu szowi 
nistyeznego „partyjnietwa44, jakie się w naszej 
jednolitej organizacji rozpanoszyło. Zapomina- 
my całkowicie, że na ustalanie i rozbudowanie, 
a już z pewnością na zbyt silne zaakcentowanie 
zachodzących między nami zasadniczych różnic, 
jeszcze uie nadeszła stosowna chwila. Tymcza­
sem to wszystko jest mocno szkodliwe. Świat 
jakoś wzdryga się przyjąć pół tuzina sjonizmów, 
zmniast jednego. Każdy dzisiaj uznaje, żc dzie­
więtnasty Kongres ma wprost zasadnicze, miaro­
dajne, l>odaj-że rozstrzygające znaczenie. Niech­
że on się okaże zjednoczonym. Niech się w nim 
zestrzelą wszystkie programy, niech zawoła w 
świat gromkim, zjednoczonym, uwielokrotnio* 
nym głosem jedno jedyne żądanie: Oddajcie nam 
czem prędzej i czem kompletniej naszą siedzi­
bę narodową! Nie pomagacie nam, jak to się 
dzieje z innymi narodami, w budowie —  dobrze. 
Ale nie przeszkadzajcie przynajmniej i dajcie 
nam pracować. Naszą pracą, naszą krwią i na­
szym sumptem wybudujemy sobie dom —  tyl­
ko nie hamujcie!

Jeśli tak zawoła c a ł y  Kongres -zjednoczo­
nym głosem, nic różnemi głosami, nie słabym i 
mocnym, nie basem i sopranem, to to chyba 
zrobi wrażenie.

Żądamy od Was. wysłannicy narodu, zjedno­
czonego Kongresu. A z tego zjednoczonego Kon­
giem  niechaj się wyłoni zjednoczona Egzekuty­
wa. Na spory jeszcze przyjdzie, a względnie jui; 
przeszedł czas. Teraz jest pora na łączenie się 
j; k najsilniejsze, tak na samym Kongresie, jak 
na później w kierownictwie.

Niech żadna frakcja nie skorzysta z uzyskanej 
przy wyborach przewagi lub tylko wielkiej licz­
by. Nie czas na roztrząsanie zagadnień teoretycz­
nych, dlaczego to czy inne stronnictwo miało 
większe, a drugie mniejsze sukcesy przy wybo­
rach. Zostawmy to zagadnienie uczonym socjo­
logom, którzy je już należycie rozwiążą z cza­
sem. Kongres nie jest ąk a dem ją  na robienie stu- 
djów —  on jest placówką mozolnej i reainej 
pracy. Niechże się ta praca w całej pełni doko­
na. Niech się dokona przy wspólnym wysiłku. 
Niech nikt nie zapomni, że więcej na w&zęlki 
wypadek, aniżeli dzieli różne frakeje, je łączy. 
Cci, który przyświeca, ku któremu dążymy, jest 
wszystkim wspólny. Chcemy kawałka ziemi, ten 
nasz odwieczny kawałek ziemi na własność, abv 
sobie tam jasny, słoneczny dom wybudować. 
Chcemy pfraeować rzetelnie, by stanać w szere­
gu wśród najlepszych z najlepszych narodów 
świata. Mamy nadzieję odbudować siebie, by 
móc służyć całemu rodowi ludzkiemu. Niechże 
nam dadzą dobiegnąć jak najprędzej do mety. 
Spóźniliśmy się, mamy dużo nadrobić, spiesz­
no nam.

Oby Kongres takie hasła w śc.Nlcm zjednoczę 
niu głosił! Oby jego glos ruzlcgal się jak liajszr 
r/ej i sięgał jak najwyżej.

Nasze serca Was witają, wysłannicy narodu 
są pełne błogosławieństw przy Was i Waszej z! 
żnej pracy.

Wiedeńshi Rotsthild 
w m zedafs...

Wiedeń Z AT. Wiedeńska rodzina Rotschil- 
dów wypizedaje ostatnio szereg swych ob- 
jeklów w Wiedniu. Ogrody Rotschilda na 
Kahlenbergu są parcelowane. Pałac Rotschil- 
dów przy Prinz Eugen-Strasse wkrótce ma 
być sprzedany. W wspaniałym Doblingor Rot 
schild-Garten, który należy do osobliwości 
Wiednia, liczbę 70 zatrudnionych zreduko­
wano do a .
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PamiOsi! Jedynie WOLANOM? ubogaca!

Dr. Bronisław Rost
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Polityka pil znakiem niewiadomej • • •

(K) Gdy się przeciętny obywatel tak zwa- 
ny szary człowiek z ulicy, chce zorjentować 
^ labiryncie polityki zagranicznej, staje 
Przed zagadką, a w rezultacie jest tak zroz­
paczony, że .daje ostatecznie za wygraną. 
Są wprawdzie kraje jeszcze demokratyczne, 
których parlamenty mają rzekomo głos de- 
cydujący nawet w dziedzinie polityki za­
granicznej, ale i w tych krajach rządy mo­
gą się w każdej chwili zasłonić misytezną i 
tajemniczą racją stanu i odmówić wszelkich 
Wyjaśnień, by potem zaskoczyć opinję pub- 
kezną, jakimś faktem dokonanym. Cóż do­
piero więc mówić o krajach, których parla­
ment jest zupełnie pozbawiony wpływów albo 
!ako pochodzący z nominacji zna tylko jed- 
ną pozycję: na baczność?

Weźmy dla ilustracji niedawno odbytą

podióż naszego ministra spraw zagr. do Fin- 
iandji. Ten z takim mozołem wciąż fatygo­
wany szary człowiek z ulicy nie może sobie 
samemu niczego w tej sprawie wyjaśnić i 
musi się, jeśli nie czyta prasy zagranicznej, 
zadowolić wersją, że Polska ma żywotne in­
teresy na Bałtyku i dlatego szukać musi kon­
taktu z państwami bałtyckiemi. Dowiadywał 
się więc szary człowiek z ulicy polskiej, że mi­
nistra Becka nader serdecznie witano we Fin- 
landji i że minister Beck rewizytował tylko 
swego kolegę fińskiego. Jeśli może natomiast 
czytać prasę zagraniczną, dowie się, że Fin- 
landja sama siebie nie uważa za kraj bał­
tycki, że łączy ją obecnie najściślejsza przy­
jaźń z Niemcami bitlerowsk. Finlandja się 
zbroi albo lepiej powiedziawszy Niemcy zbro 
ją Finlandję. W fińskich zr.tokach przebywa­

ją całe flotyle niemieckich statków wojenych 
i lekkich krążowników, które dzięki swej 
konstrukcji zdolne są do operacyj na płyt­
kich wodach wschodniego Bałtyku. Finlan­
dja buduje olbrzymie porty powietrzne, a 
budowa ich pochłania tak olbrzymie sumy. 
że jasnem jest chyba dla każdego, że mała 
Finlandja z własnych funduszów nie byłaby 
w stanie tego uskutecznić. Ten szary czło­
wiek z ulicy polskiej przypomia sobie wre­
szcie, że przed kilku tygodniami czytał o 
konferencji niemieckiego Towarzystwa Skan­
dynawskiego w Lubece i że Niemcy na tej 
konferencji specjalną miłością otaczały wła­
śnie Finlandję. Ż prasy zaś francuskiej mo­
że się ten szary człowiek z ulicy polskiej do­
wiedzieć, że Finlandia zachowuje wobec in­
nych państw bałtyckich „splendid isolation” 
szukając raczej kontaktu ze Szwecją, pod 
której kulturalnym wpływem pozostaje. A 
gdy to wszystko zbierze w swojej fantazji i 
zechce te wszystkie wydarzenia połączyć w 
jakiś jeden łańcuch logiczny, staje przed za­
gadką, czy Po'ska w Finlandji usiłowała 
.stworzyć, blok państw bałtyckich jako prze­
ciwwagę przeciwko supremacji Niemiec na 
Bałtyku, wypływającej z angielsko-niemiee- 
kiego porozumienia flotowego, czy też dzia­
łała w porozumieniu z Niemcami. Odpowie­
dzi na to pytanie nie znajdzie przeciętnv 
czytelnik w prasie polskiej natomiast nie 
krępuje się bynajmniej p. Rudolf Herrnstadt 
warszawski korespondent ,,Berliner Tage- 
blattu”, który łączy wyprawę ministra Ję- 
drzjewicza do Bułgarji na uroczystości war- 
neńskie z wizytą min. Becka wHel3inkach 
i z dwóch tych faktów usiłuje odszyfrować 
hieroglify polskiej polityki zagranicznej. Na 
Bałkanie ma być Bułgarja sojusznikiem pol­
skim przeciwko Małej Entencie, a na Bałtyku 
Finlandja przeciwko blokowi państw bałtyc­
kich. Którą więc wersję ma wybrać polski 
czytelnik: polską czy też zagraniczną.

A jeśli się przeniesie zaniepokojoną my-

IlO D O B  HEBZL

M O S Z E K
Wspaniała praca naszego Wodzu, na pisa 

na u zarania sjonizmu politycznego, zyskała 
znowu na aktualności, szczególnie na naszym, 
terenie.

Redakcja.
Moszek jest wrogiem sjonizmu. Znamy go już 

°ddawna, a zawsze wzbudzał w nas odrazę, 
fedy spoglądaliśmy nań, gdy życie skłaniało nas 
f B przebywania w jego pobliżu lub zgoła do 
^tknięcia się z nim. Ale w parze z odrazą, ja- 
M w nas wzbudzał, ezlo zawsze dotąd współ- 
(JUicie. Szukaliśmy pobłażliwie jakichś historycz- 
,,le uzasadnionych wyjaśnień dla faktu, że jest 
011 takiein nęilznem, pokraeznem i wykoszla- 

lonem stworzeniem. A  pozatem: jest on bądź 
“ bądź naszym rodakiem chociaż niema, naj­
lżejszego powodu, aby się ezenikolwiek z ra- 

, h fej Wspólnoty pysznić. Powiedzieliśmy «o- 
“ Ie* że trzeba go ścier.pieć, co więcej, że będzie 
■“ Szeni Szczytnem zadaniem uszlachetnić go, co 

1 samych podniesie. Zaopiekowaliśmy się
Ż ®1 więc z pewną nie pozbawioną romantyzmu 
jueczołowitością, ponieważ był zaniedbany. Gdy 

° 8a®k popełnia! nikczemność, staraliśmy się 
ki Zatuszować. Gdy Moszek bardzo nisko upa- 

’ Przypominaliśmy światu, o wielkich męiaeb 
aszpgo narodu. Gdy Moszek nas wszystkich 
OQtpromitował, wstydziliśmy się lub w ukryciu 
śniliśmy się z wściekłości —  ale milczeliśmy. 
- '' Uczynił Moszek coś, co zasługuje na po- 

ko. ° °  przyll06‘  nam ^szczyt i stanowi re-
^pensatę za niejedno, cośmy z jego winy

przecierpieli. Uto — wyrzekł się nas. Moszku, 
to jest piękny krok!

Ale mówimy o Moszku, a nie zdążyliśmy go 
jeszcze należycie przedstawić. Kim jest właści­
wie ów Moszek? To jest, drodzy przyjaciele, typ, 
postać, która w ciągu dziejów nieustannie po­
wraca, odwieczny, straszliwy wspóitowarz\bZ 
7 yda, tak nierozerwalnie z nim złączony, że się 
ich częólo ze sobą zamienia. Zyd jest człowie­
kiem jak inni, nie lepszym, nie gorszym, co — 
najwyżej onieśmielonym i rozgoryczonym prze­
śladowaniami i odznaczającym =ię wielką wy­
trzymałością w cierpieniu. Moszek natomiast 
jest spaczeniem ludzkiego charakteru, ezemś nie­
wypowiedzianie niskiem i odpychająeem. Gdzie 
Żyd odczuwa ból lub dumę, tam Moszek drży 
ze strachu lub szczerzy ztby w szyderczym gry­
masie. W ciężkich czasach Żyd się prostuje. 
Moszek natomiast płaszczy się jeszcze okropniej 
Gdy przychodzą lepsze czasy, Żyd widzi w nich 
hasło do pobłażliwości, do wyrozumienia wzglę­
dem innych, do pracy dla ogóiu; Muszek zalo 
staje się zuchwały i nadęty. Żyd nosi w swem 
umęczonem sercu niewygasłą tęsknotę za osiąg­
nięciem wyższych stopni kultury; Moszek tak 
za plecami postępu jak reakcji uprawia swoje 
Lrudme interesy. Żyd znosi ubóstwo godnie i z 
ufnością, w dobrobycie otwierają się wierzeje 
jego serca dla stroskanych i uciemiężonych i 
uszczupla dobrowolnie swe bogactwo znaczńemi 
ofiarami. Moszek jest w ubóstwie nędznym że­
brakiem, w dobrobycie —  jeszcze nędzniejszym 
pyszałkiem Zvd ma zamiłowanie do sztuki i 
nauki; były mu one często jedyną pociechą 
w odosobnieniu, które mu narzuciło wrogo u- 
sposobione społeczeństwo. Moszek nawet nauką 
i sztuką zajmuje się tylko z niskiej chęci zysku. 
W na-rodzie naszym zawsze można było spotkać

nawet kupców, i rzemieślników o głębokiem, 
wstydliwie uikrywanem wykształceniu —  w ta­
kich to postaciach Żyd występował. Raz zwał 
się Baruch Spinoza, szlifował soczewki, a na 
świat spoglądał sub specie aeterni. I tak zuów 
można bydo i dotąd można spotkać rabinów, 
pisarzy, adwokatów, lekarzy, którzy tylko za­
chłannie gonią za zyskiem w takich postaciach 
występował Moszek. Zyd jest zdolny stawić rzą­
dowi swego państwa nieugięty i uczciwy, z glc 
bi przekonania płynący opór, albotez otwarcie 
U2nać się zwolennikiem rządu. Muszek, gdy mu 
Się istniejąca władza nie podoba, kryje się. za 
plecami najostrzejszej opozyji i judzi z ukrycia, 
albo też gdy mu się uprzykrzy przewrót, ucieka 
się do ochrony policji i uprawia robotę denim 
cjatorską. Dlatego Żyd zawsze pogardza! Mosz 
kieut — a ten go wzamian okrzyczał głupcem. 
I tych dwóch, poróżnionych ze sobą do naj­
głębszej istoty — stale się ze sobą zamienia 
Czy nie jest zaiste straszne nieporozumienie?

Jakgdyby w jakiejś ponurej chwili naszych 
dziejów jakieś elementy pośledniejszego gatun­
ku wdarły sję w {ono naszego narodu i zmiesza­
ły się z nim, —  i stąd owe nie dające się po­
godzić, niezrozumiałe przeciwieństwa a że mv, 
jak daleko sięga pamięć o narodach byliśm f 
zawsze najsłabsi wśród słabych, przeto za re­
prezentanta naszego narodowego charakteru 
wzięto nie Żyda, a Moszka. Potężne narody »• 
sądzą się wedle ich najlepszych synów, słabe —  
wedle najgorszych. Niemcy są narodem poetów 
i myślicieli, bo wydali Goethego, Schillera, Kan­
ta Francuzi są waleczni i dowcipni bo z nich 
wyszli Bayaćd, Duguesclin, Montaigme. Voltaire 
i Rousseau. My jesteśmy narodem wuehrajów 
i Oszustów, bo MoSzek trudni się lichwą 1 płata 
giełdziarskie k iw ały. Moszek stwarzał zawstc



„N O W Y  D Z IE N N IK "  wtorek, 20 sierpnia

ilą  do rozgrywek dyplomatycznych, które 
pod przewodnictwem Lavala toczą się obec­
nie w Paryżu, stanie znowu przed zagadką, 
której absolutnie rozwiązać nie potrafi. Pra­
sa francuska, która nie jest zgleichschalto- 
waną, ale pozostaje na usługach wielkiego 
kapitału, używa całego swego sprytu i ol­
brzymiego zapasu jasności, tak charaktery­
stycznej dla mowy romańskiej, byleby tyl­
ko zaciemnić sytuację. Z głosów tej prasy 
wynika, że konferencja paryska, której za­
daniem było doprowadzenie do porozumie­
nia między Włochami a Abisynją, skończy­
ła się już zupełnem fiaskiem i że wojny 
wlosko-abisyńskiej należy się spodziewać w 
najbliższym czasie. Jaką jednak rolę ma w 
tem wszystkiem Francja? Błądzimy znowu 
poomacku i nie możemy na to pytanie od­
powiedzieć poprostu. Dla zorjentowania się 
musimy sięgnąć do wydarzeń, leżących na 
zupełnie innej płaszczyźnie i z konferencją 
przy Quai d’Orsay napozór nic wspólnego nie 
mających. Wypadki w Tulonie i Breście 
usiłowała pewna część prorządowej prasy 
francuskiej wytłumaczyć jako rezultat nano 
wo podjętej względnie nigdy nie przerwanej 
propagandy kominternu. Ostro przeciwko te 
mu wystąpiła prasa sowiecka, a komisja śle- 
'dcza, wyłoniona przez tak zwany front ludo­
wy, stwierdziła, że wydarzenia rewolucyjne 
we francuskich miastach portowych są tyl­
ko dziełem prowokacji. Na zjeździe zaś ko- 
minternu wystąpił francuski przywódca ko­
munistyczny, stary wyga Cachin z namiętną 
'apologją frontu ludowego, oświadczając na­
wet gotowość wstąpienia do rządu, byleby 
tylko bronić republiki i  demokracji przeciw­
ko faszyzmowi francuskiemu.
1 Jeśli to przetłumaczymy na zwykły język 
prozy codziennej, zrozumiemy, że republika 
i demokracja, której bronić chcą komuniści, 
oznaczają sojusz Francji z Rosją sowiecką, 
faszyzm zaś jest tego Sojuszu najzaciętszym  
Wrogiem. To są przesłanki, które Wyciągnąć 
Mtożemy z faktów jasnych i  nie ulegających 
żadnej wątpliwości. Jeśli się posuniemy tyl­
ko o jeden krok dalej, zaczynamy się już 0- 
bracać w sferze samych domysłów, które są 
raczej pobożnemi tylko życzeniami tych czyn 
rików, lansujących właśnie te domysły. Mó­
wią więc, że Laval jest w gruncie rzeczy prze 
ciwnikiem współpracy francusko - rosyjskiej 
i  że dlatego paktu z Rosją sowiecką dotyeh-

pozOry, pod jakiemi nas potem napadano. Mo- 
ezek jest dla Żyda przekleństwem. Instynktow­
nie Żyd to zawsze wyczuwał i zdarzało się, że 
dobrzy Żydzi porzucali swój naród i wiarę oj­
ców, bo ta wspólnota stawała się dla nich nie 
do zniesienia. W ten sposób osłabił Moszek ży- 
dostwo nawewmątrz i uazewnątrz.

Ale przyszły ezasy, nasze czasy, kiedy nawet 
ucieczka od religji Żydów nie może uwolnić 
od solidarności z Moszkiem. Rasa! Jakgdyby 
Zyd i Moszek należeli (to tejsamej rasy. Dowód 
przeciwieństwa było oczywiście trudno przepro­
wadzić, a w oczach antysemityzmu wydawali się 
Żyd i Moszek na zawsze, nierozerwalnie i bez 
ratunku ze sobą związani. W takich czasach 
zwykł ten i ów Moszek od żydostwa odstępować, 
Żyd —  nigdy. I oto powstał sjouizm — musieli 
wobec tej kwestji zająć stanowisko. Teraz, teraz 
poraź pierwszy wyrządził Moszek Żydowi mo­
ralną przysługę nieocenionej wagi. Moszek wy­
rzeka się wspólnoty, Moszek jest wrogiem sjo- 
nizmu!

Proszę nas źle nie rozumieć. Nic jesteśmy tak 
zaślepieni i zwąrjowani, jakimiby nas chętnie 
widziano. Nie twierdzimy, że każdy przeciwnik 
naszych poglądów i ruchu jest złym człowiekiem. 
Istnieją bardzo poważne, godne uznania po­
wody, dla których Żyd nie może lub niechce 
przyłączyć się do tego ruchu narodowego; ale 
dlatego nie musi go jeszcze obmawiać i zwal­
czać. Stanowisko Żyda, który niechce iść z sjo- 
nizmem, wynika właściwie samo z siebie: po­
zostać na boku. On jest z swem innowierczem 
środowiskiem tak doskonale zasymilowany że 
go losy żydostwa nie więcej nie obchodzą. Może 
tylko z rzetelności, z dumy nie zerwał dotąd ze­
wnętrznych więzów. Nie troszczy «ię o swych 
dawnych współplemicńców, a zatem może być

nie ratyfikowano we Francji i  że Laval 
wogóle nie ma zamiaru przeprowadzenia ra­
tyfikacji tego paktu. Wciąż nanowo pojawia 
ją się też plotki o mających wkrótce nastą­
pić rozmówkach francusko • niemieckich i o 
roli Anglji jako pośrednika w tych rozmów­
kach.

Nie wiemy, czy i o ile te pogłoski zgodne 
są z rzeczywistością, żadnej jednak nie ule­
ga wątpliwości, że sytuacja Francji decydu­
je właściwie o jej roli na konferencji parys­
kiej. Francja znajduje się między młotem a 
kowadłem — z jednej strony łączy ją z Wło­
chami daleko idące porozumienie, a z dru­
giej strony nie może zrezygnować z Anglji, 
która może być jedynym jej sojusznikiem na 
wypadek, jeśli Laval naprawdę nie będzie ra 
tyfikował układu z Rosją. W ostateczności 
Francja nie może sobie pozwolić na splendid 
isolation i nie może całkowicie zrazić do sie­
bie Anglji i  rzucić ją zupełnie w objęcia Nie­
miec, które z nietajoną satysfakcją obserwu 
ją ten dziwny taniec wśród mieczy. Niemcy 
przygotowują się do tego, by stac się tym  
przysłowiowym trzecim, który korzysta, gdy 
dwóch się bije...

Ale czy tych dwóch napewno bić się bę­
dzie? Narazie signor GaycU w „Giornale d’ 
Italia” przeprowadza przeciwko Anglji jeden 
atak frontowy za drugim. W ostatnim swym  
artykule, ogłoszonym nietylko za wiedzą, ale 
wprost po<l dyktatem Mussoliniego, zarzuca 
signor Gayda Anglji brak gentlemeństwa. 
Wiemy dobrze, że dla Anglika, wychowane­
go na zasadach fair play, jest to zarzut na­
tury najcięższej. Wróćmy jednak do szarego 
człowieka z ulicy i popatrzmy się na sytuac­
ję międzynarodową jego oczyma. Nie wcho­
dząc więc w to, czy Anglicy są dalej gentle­
manami, musi się przyznać rację Gaydzie, że 
gdyby nie Anglja, do wojry napewnoby nie 
doszło, bo negus negesti, gdyby miał pew­
ność, że  ani Angłja ani Liga Narodów nie u- 
jęłyby się jego krzywdy, napewno łatwoby 
się porozumiał z Musaohnun. Z drugiej jed­
nak strony faktem jest, że cała angielska 0- 
pinja publiczna, której mimo wszystko nie 
można posądzić o kierowanie się litylko 
względami materjalnemi, wypowiedziała się 
przeciwko Włochom. Ta jednomyślność zna­
lazła ostatnio swój wyraz tak we wystąpie­
niu sira Roberta Cecila, przewodniczącego 
popularnego w Anglji Towarzystwa przyja-

pewiny, że i oni wzajem nie chcą go znać. Ale 
im bardziej się od żydostwa oddalił, tem pilniej 
będzie śledził postępy tego obcego mu ruchu. 
Może rozumie także, że ruch ten nic pogarsza, 
ale polepsza jego położenie. Umożliwia mu po­
rzucenie dawnego i przyłączenie się do nowego 
narodu, z którym się czuje spokrewniony — 
bez hańbiącej koncesji. On nie jest poprostu 
sjoui9tą, ale nic jest także wrogiem »joniztuu 
Pozostaje neutralny, chłodny, obcy. I zachowu­
jąc najzupełniejszą wewnętrzną równowagę —  
przyklaśnie i poprze pocieszające nadzieje sjo- 
nistów, podobnie jak to czynią nasi chrześci­
jańscy przyjaciele, rekrutujący się z różnych 
narodów.

Moszek natomiast jest wrogiem sjonizmu, wro. 
gjem hałaśliwym i dokuczliwym. Moszek szydzi, 
spotwarza i dcnuncjuje Albowiem Moszek czu­
je, żc teraz dopiero zaleją mu sadła za skórę 
On to odgadł natychmiast, w genjałny bezmała 
sposub. jeszcze zanim sjonizm zdemaskował 
wszystkie jego baterje. Ukuł też bez zwłoki 
podstępne hasło przeciw sjouistom: oni są ży­
dowskimi antysemitami. My? My, którzy bez 
•względu ńa zdobyte stanowiska i przyszłą kar- 
jerę przyznajemy się w obliczu całego świata 
do żydostwa i  wysoko stawiamy naszą staro­
dawną tradycję. A le on błyskawicznie wyniuchał 
czem jesteśmy: wrogami Moszków jesteśmy.

Z antysemityzmem Moszek prawieżc się już 
pogodził. W kulturalnych krajach jest to dla 
Żydów tylko kwestja czet. Moszek wzrusza ra­
mionami: co to znaczy cześć? Komu jest po­
trzebna cześć? Skoro interes idzie a zdrówecz* 
ko dopisuje, wszystko inne jest do zniesienia

W najgorszym wypadku skierowuje Moszek 
swoje spojrzenie w dal, ale nie w stronę Sjonu, 
ale w stroną jakiegoś innego kraju, gdzieby

Ciół Ligi Narodów, jak i generała SmutsŁ 
słusznie uważanego za autorytet we wszyst­
kich problemach, tyczących się imperjuffl 
brytyjskiego. Sir Robert Cecil bronił preS- 
tige’u Ligi Narodów, a generał Smuts rzuci! 
na ekran wyobraźni angielskiej widmo pow­
itania nietylko świata czarnych, ale wogóle 
świata kolorowych przeciwko białym na wy­
padek, jeśliby Anglja dopuściła do wojny a- 
Usyńsko - włoskiej.

Obawy gen. Smutsa to prawdziwe argU* 
mentum ad hominem, o czem świadczą bar­
dzo znamienne dla Anglji posunięcia. Oto W 
Jemenie bawi obecnie delegacja angielska, 
na czele której stugębna plotka postawiła 
zmarłego Lawrance’a, by doprowadzić do 
skutku rokowania z Imamem w sprawie for 
tyfikacji wybrzeża morza Czerwonego. Nie­
dawno pojawiła się wiadomość, podawana w 
prasie angielskiej tylko petitem, że generał 
Allenby, były głównodowodzący armją an­
gielską na froncie palestyńskim, ma znowu 
objąć jedno z najbardziej odpowiedzialnych 
stanowisk Anglji na tym właśnie groźnym 
dla jej bezpieczeństwa odcinku. Warto wresz 
cie zanotować, z jaką satysfakcją prasa nie­
miecka notuje rozmaite objawy solidarności 
egipskiej dla Abisynji, komentując nafler g& 
datliwie, fakt, że jeden z książąt egipskich 
stanął właśnie na czele akcji „Wawdu” (Egi­
pskich nacjonalistów), zbierającej pieniądze 
i przeprowadzającej werbunek dla Abisynji. 
Wszystkie te symptomy świadczą o tem, że 
Anglja poważnie liczy się z tem, że wojńa a- 
bisyńsko - włoska może mieć nieobliczalne 
następstwa na Bliskim Wschodzie i dlatego 
właśnie Anglja, która zresztą ma pełne zro­
zumienie dla imperjalizmu włoskiego, nie mo 
że pozostać na uboczu. Nigdy też Anglja nie 
zaakceptuje podsuwanej jej przez Lavala, o- 
graniczającego się narazie do roli medjatora 
koncepcji, że dla uratowania egzystencji Li­
gi Narodów należy wojnę abisyńsko-włoską 
zlokalizować. Anglja wie, że wojna abisyńsko 
włoska ddbije się nietylko na układzie sił w 
Europie, lecz może też być zarzewiem wypad 
ków, zmieniających oblicze całego świata. — 
Gdy więc Włochy, którym pod tym wzglę­
dem sekunduje Francja, posługują się argu­
mentami historycznemi, które wydać mają 
Abisynję w jej ręce, Anglja rzuca na szalę 
argumenty etyczne, wypływające z jej obaW 
o przyszłość imperjum brytyjskiego...

znowu mógł się wślizgnąć i znaleźć przytułek u 
unego narodu. Tam staje się wkrótce zagorzałym 
szowinistą, udziela lekcji nowego patrjotyzmu 
i spogląda podejrzliwie na wszystkich, którzy 
nie są jemu podobni. Przytem wykazuje podzi­
wu godiny brak konsekwencja —  wyrzekając się 
Żydów i równocześnie przemawiając w ich 
imieniu. Dochodzi do tego, że musimy czasami od 
szczerych przyjaciół naszej sprawy wysłuchać 
uwagi: „Żydzi sami niechcą nic słyszeć o sjotuz- 
mie” . Żydzi? Przecież nic. Tylko Moszek! Ża­
den prawdziwy Żyd uic może być wrogiem *jo- 
nizmu, tylko Moszek jest nim.

Zgoda, niechże nim będzie. To nas od niego 
uwalnia. To jest jedno z pierwszych, jedno z 
najdobroczynniejszych następstw naszego ruchu 
Odetchniemy z ulgą, gdy się pozbędziemy-raz 
na zawsze tych ludzi, których z tajonym wsty 
dem byliśmy zmuszeni traktować jako swoich 
ziomków. Oni nie należą do nas —  ale i my do 
nich nie! Wychodzi zwolna ua jaw, jakim zdro 
wym ruchem narodowym jest nasz sjonizur ja** 
żebyśmy mogli na innej drodze osiągnąć to. aov 
się oczyścić z tych hańbiących nas elementów- 
Do licha z gnuśnem pobłażaniem. Nie musim) 
już płonąć ze wstydu spowodu moszkowskich 
figlów, nie musimy ich pokrywać milczenie^ 
ani kruszyć kopji w ich obronie. Ach. głupcanń 
jesteśmy? No, ale tak daleko nasza głupota nR 
sięga, aby jeszcze nadal dźwigać na sobie od­
powiedzialność za Moszka. Więcej: wróg nieC® 
będzie jak  wróg traktowany. Precz, MoszkO* 
z ambony, której nadużywasz jako „rabin ptó’ 
testujący” ! Chcemy przestąpić progi oczyszC*®' 
nych synasęog, w których dobrzy Żydzi jak® *•' 
bini odprawiają modły takie za ubogich. P f®®* 
ze wszystkich reprezentacyj żydowskiego 
ilu, o którym twierdzisz, że nie istnieje. I I®**
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Rozwój imigracji do Palestyny
Sprawozdanie departamentu imigradnego 

Agencji Żydowskie! na XIX Kongres sioAski
Imigranci i turyści, którzy uzyskali zezwole-Lucerna, (Ż.A.T.). Departament imigracyjny 

Agencji Żydowskiej przedłożył X IX  Kongreso­
wi Sjonistycznemu sprawozdanie, w którem po­
wiedziane jest in. in.:

Rozwój imigracji do Palestyny od czasu I I I  
kongresu był nieustanny, pomimo przeszkód i 
ograniczeń imigracyjnych. W roku 1933 Pale­
styna wchłonęła 30.327 imigrantów, zaś w roku 
1931 —  42.359. Cyfry te świadczą o rekordowej 
epoce w żydowskiej imigracji. Z  jednej gtrony 
pomyślna sytuacja ekonomiczna w kraju, z dru­
giej strony ciężkie położenie Żydów w krajach 
go lfo w ych , a przedewszystkiem wstrząsy w 
Niemczech spowodowały ten sżybki rozwój.

Z powodu zamknięcia granic do krajów imi- 
gracyjnych jak Ameryka, Argentyna i in.: Pale­
styna stała się głównym ośrodkiem: Żydowskich 
dążeń i marzeń. Szedule imigracyjne przyznane 

przez rząd palestyński Agencji Żydowskiej nie 
odpowiadały bynajmniej ani żądaniom Agencji, 
ani też gospodarczym potrzebom Palestyny. W 
Zakresie zapotrzebowania na ręce robocze. De­
partament imigracyjny Agencji Żydowskiej mu- 
81 ał stale toczyć walkę z czynnikami, które sta­
jały się uszczuplić imigrację, z drugiej zaś stro- 
wy starał się opanować wielki nacisk prądu 
'migracyjnego.

Przeciwstawieństwa w łonie dążeń imigracyj 
t ych oraz brak możliwości dostosowania się do 
wymagań absorbcyjnuych w kraju spowodowa- 
*y szereg zjawisk, z któremi walka nastręcza 
®Haezne trudności, a mianowicie odpływ robo­
tników ze wsi do miasta, gdzie płace są znacz­
cie wyższe.

Imigracja od roku 1929 kształtowała się jak 
następuje:

PODZIĘKOWANIE.
JW P. DR. G A RBIEN IO W I Dyr. szpitala im. 

■Ińzefa Piłsudskiego w Chrzanowie za umięjct- 
"te przeprowadzoną operację mojego syna. oraz 

C Z A R N E C K IE J IR E N IE  i Siostrze EW IE 
ŁENDSCHÓWNIE za opiekę lekarską składam 
*3 drogą serdeczne podziękowanie.

Jest prawdą, że tylko malutcy, a nie możni skła­
niają aię sjonizmtowi, to niech powstanie 
"Spólna siła wszystkich nieszczęśliwych. Zoba­
czymy jak  się rzeczy ukształtują, skoro przepro­
wadzamy wobec Meszka bezwzględny bojkot.

bkoro zbierzemy razem wszystkich tych, któ- 
lzy się od nas formalnie odżegnywują i tych, 
K'orzy gję zastrzegają przeciw wspólnocie na- 
lodowej z nami, będzie stanowiło to mieszane 
towarzystwo wybrańców szczególny widok. Oto 
tinansista. który ma takie nieczyste ręce, że 
'mawia się równie nieczystego Moszka, szanta-
*jsty  prasowego, i opłaca go. Oto adwokat z 

bentelą —  w trwałej kolizji z kodeksem kar­
nym. Oto uszminkowany na czerwono mąż sta- 
J‘u, który teraz uprawia socjalizm, wyzyskuje 

1 pozbawia wartości ideowej. Oto wątpliwej 
ll,apki kupcy, fałszywi wielcy panowie, obłudni 
1’obożuisie, zakłamane miernoty, przemyślni 
w yzyskiwaeze...

Moszku, m iej się na baczności! Oto jest ruch, 
K!orcinu nawet w rogow ie żydostwa przyznają, 
-c nic jest godny lekcew ażenia. On ma skiero- 
|-®c stpumień n ieszczęśliw ych, gospodarczo i po- 

yczijic ciężko zagrożonych ludzi do trwałej, 
awnie zabezpieczonej siedziby. Temu się ty 

Pr*760' W*aSZ’ Moszku? Temu chcesz perfidnie 
^ c,zkadzać, ponieważ nie widzisz w tem źródła 
. pośrednich korzyści dla siebie? Coś zdziałał 
•aik j y  twoicE ,,braci“ ? Hańbiłeś ich,
 octziles j mj a sobie chcą sami pomóc,
*ioś kłody pod nogi. Miej się na bacz-

Moszku! Sjonizm może postąpić, jak  Wil- 
Wnp1 w legendzie. Gdy Tell się przygoto- 
tłlo 3 ze,strzelić jabłko z głowy swego syna, 
jjjet^ a l eszcze drugą strzałę w zanadrzu. Nuż 
P j j  . az? grzała  chybi —  druga posłuży zemście.

^mga strzała sjonizmu, gdy zajdzie 
a» ngodzi w pierś Moszka!

osiedlenia się w Palestynie:
I929 5249
1930 4944
1931 4075
1932 5953
1933 80327
1984 42359
1935 30474

razem 126981

W latach 1929— 19 31 liczba imigrantów 
chaluców wynosiła 5-0° ®  rocznie. Od roku 1932 
powstaje masowa imigracja. Obecna imigracja 
przypomina wielką żydowską wędrówkę, która 
stworzyła wielki ośrodek żydowski w Ameryce. 
Na podstawie estrożnie dokonanych obliczeń 
ludność żydowska w Palestynie oceniana jest 
obecnie na 33°.0 °o . Imigracja nie - Żydów do 
Palestyny wynosiła w r, 1933'• l3°7  chrześcijan 
i 343 mahometan w roku 1934: I494 chrześcijan 
5 2900 m ahom etn.

Ruch imigracyjny napotyka czasami na trud­
ności natury prawnej i politycznej, na które 
wpływ jest ograniczony. W październiku 1933 
roku imigracja została zmniejszona wskutek de- 
monslracyj arabskich w kraju. Przeciętna lioz- 
La imigrantów w końcu roku 1933 wynosiła 
3.500  miesięcznie, a w pierwszym półrocza 
'9 34  tylko 2.5oo miesięoznie i wzrosła pod ko­
niec tegoż roku do 4.00O miesięcznie. W ciąga 
ostatnich dwóch lat pozostawało w kraju na mo­
cy specjalnych zezwoleń I.200 turystów.

Imigracja z Polski zajmuje czołowe miejsce. 
W r. I 933 wynosiła 12879 (47 proc.) w r. X9^4 
—  1 5 0 1 4  (41 proc.). W  tym kraju ruch hach 
szarowy jest bardzo rozwinięty i obejmuje ogół 
nie 18  tys. chaluców. P o  wypadkach na wiosnę 
1933 w Niemczech Departament Imigracyjny 
poświęci! znacznie więcej uwagi imigracji z Nie 
miec.

Urząd palestyński w P>erlinie oraz uchodźcy 
7 Niemiec, przebywający w różnych krajach, 
otrzymali 30 proc. ogólnej liczby certyfikatów. 
U r- X933 przybyło do Palestyny z Niemiec 
7 .2 10  Żydów-, a w r. 1934 —  9A29. Imigracja 
z Rosji Sowieckiej stale maleje spowodu utru­
dnień czynionym przez rząd sowiecki przy wy­
dawaniu paszportęw. W r. 1925 imigracja z Ro 
sji wynosiła 7-780 osoób zaś w r. 1934 tylko 5o l 
żydów. W edlug nadeszłych ostatnio wiadomości 
rząd sowiecki zamierza udzielić pozwolenie 
wyjazd do 1 ‘alestyny tym sjoijistom, których 
skazano na karę więzienia łub deportację z kra­
ju. Departament imigracyjny czyni starania, 
aby umożliwić im przyjabd do Palestyny. Zna­
czny wzrost imigracji daje się zauważyć w śrój 
skupień żydowskich na wschodzie oraz wśród 
Żydów sefardyjskich, W  19 33 liczba imigrantów 
sefardyjskirh wynosiła 2.626 03ób w r. i9 3 J 
4089. W  Turcji, Grecji, Austrji i ipn. prąd imi­
gracyjny znacznie się powiększył.

Ustawy imigracyjne które rząd palestyński o 
publikował w sierpniu w 19 33, nie wniosły ża­
dnych istotnych zmiain w przepisach imigracyj 
nych. Wprowadzono tylko pewne ułatwienie w 
otosunku do krewnych. Pewne ułatwienia po 
czyniono różnież rabinom i uczniom. Dla Un ■ 
wersytetu Hebrajskiego Technikum w H ajfie i 
innych zakładów naukowych rząd przydzielił 
i.Soo zezwoleń na przyjazd, zaś dla imigracji 
młodzieży z Niemiec —  3°o  certyfikatów. Ageu 
cja Żydowska ma wiele problemów do rozwią­
zania i będzie o nie walczyć z rządem palestyń­
skim. Jednym  z tych problemów jest problem 
tyrystyczny. Pertraktacje z rządem w tej spra­
wie jeszcze nie zostały zakończone. W  r. 193* 
z 26.0oo turystów opuściło kraj i 5 t>26 . v- r . ; 
1934 z pośród turystów opuściło k - ii 2 : .659- 
Liczba turystów pozostających w k —:jn »i’ )e się

WYCIECZKI DO WIEDNIA
N ajbliższe w yjazdy 3  1 12 w rześn ia

C E N A  Z ł .  9 5 ' -
Obejmuje paszpott. w ity i przejazdy w obie strony 
od i do Zebrzydowic. — Zapisy i informacje-

KRAKOWSKIE BIURO PODRÓŻY 
„ESCOPOL‘\  K rak ów , 

ni. S z c z e p a ń sk a  7 . teł. 15 -̂99. 4;tó:»r

zmniejsza. Przy wyznaczeniu sze łnlu rzą J pa­
lestyński nie uwzględni i w cai-G.ń ządaii Agen­
cji Żydowskiej. Na okres październik 1 p.-*-' 
marzec 1934 A gencji Żydowski do.n.igaU 
24.480 certyfikatów, otrzym ali zas v ’ ’ 5 ■'«* 
okres kwiecień — wrzesień ' r. U  żąd ila - y l ” J 
‘ otrzymała 6.262 na okres październik 1934 "  
marzec 1935 żądała 18.000, otrzymała zaś 7-2i^  
kwiecień —  sierpień 1935 r. żądała l9 - '6 o  j 
otrzymała —  7*609. U  ar to zaznaczyć, że rzą 1 
palestyński zaczął ostatnio brać pod uwagę zdol 
nośe aborbcyjną kraju, lecz potrąca zarazem 
pewną liczbę certyfikatów na rachunek niele­
galnej imigracji. Liczba potrąconych ccrttyfi- 
katów wynosiła :w październiku 1933 80 j,
w kwietuiu 1934 —  1000, w październiku i 9^4 
2.200, w kwietniu 1935 —  2.80O. Razem odlicz i 
no 7.000 certyfikatów.

Bardzo doniosły problem dla Agencji Żydow­
skiej stanowi sprawa przydziału certyfikatów 
krewnym mieszkańców palestyńskich. Do De­
partamentu imigracyjnego wpłynęl-o 1 7.000 
próśb o certyfikaty dla krewnych toteż przy­
dział certyfikatów dla poszczególnych krajów 
jest utrudniony. Tytułem próby wydano 700 
certyfikatów dla robotników rolnych, których 
selekcji dokonał wysłannik „Związku koloni­
stów" w krajach golusowycłi. Przydzielono rów­
nież 1.000 certyfikatów dla robotników przeuiy
dowych według wskazań „Związku przemysłów 11'OW #

w  ciągu ostatnich dwu i pół lat przybyło do 
portu w Ja ffie  89.163 imigrantów oraz 1 818-5 
turystów, aaś przez port w H ajfie 5 i .895 imi­
grantów i 25.539 turystów. Imigracja drogą lą­
dową wynosi nie więcej niż 2 proc. W  tym sa­
mym okresie przewinęło się przez D o m y  Imigra 
lyjne w Teł-Awiw i H ajfie —  29.062 imigran­
tów. Przeciętny rzas pobytu imigranta w Domu 
I migracyjnym wynosił w r. 19 3 I  —  12 .5 dni. w

1932 —  5.5 dni, w r. 1933 4.8 dni, oraz w r. 
1934 3-5 dni. Z a zjawisko charakterystyczne u- 
ważać należy fakt. że z pośród 9.667 imigrantów, 
którzy się przewinęli w r. I9 3 3 przez domy ind- 
gracyjne, pozostało w miastach 4.644 (48 proc.), 
zaś na wieś poszło 5.o23 (52 proc.). W  r. 1934 
pozostało w miastach 42 proc. a na wieś poszls 

proc. W roku 19 30 zostało w mieście tylko 
S3, a na wieś powędrowało 67 proe. robotników 
Agencja Żydowska troszczy się o to, aby imigra 
cja nie szła tylko do miast.

Około ico.ooO Żydów przygotowuje się ober. 
i-ie do imigracji do Palestyny. W  różnych o- 
.'-rodkach łiacliszary w Puropie znajduje się
obecnie 31.0-.-n 05ó|>. Liczb* członków ..Tlerba" 
Inen wynos- 0 - 000. Rezerwy młodzieży Tleehs 
lueu i innych organizacyj obejmują 15 3 .00-’ 
osób.

  o f  o —

Ciernista droga ,,nielegalnych 
imigrantów**

Jerozolima. (ŻAT) Na dworcu w Jerozoli­
mie, podróżni byli świadkami wstrząsają­
cych scen, jakie się rozegrały w gronie pra­
wie pozbawionych odzieży żydowskich Imig­
rantów otoczonych policją. Jak się okazało, 
10 osób z Iraku usiłowało dostać się do Pale­
styny. Arabscy przewodnicy tuż na granicy 
obracwr.Pb ich do naga, poezem oddali w  rę­
ce policji. Mężczyzn osadzono w więzieniu w 
Akko, zaś kobiety i dzieci w więzieniu w Be- 
thleem.
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W ieści z  P a le s ty n y
Arabowie za bojkotem  
Rady Leg*slatywnej

Jerozolima. (ŻAT) Polityk arabski, Habib 
Jamathi, który zwiedził ostatnio Palestynę, 
zamieścił w piśmie egipskim „Al Jahad” ar­
tykuł, nawołujący Arabów palestyńskich, a- 
by zbojkotowali Radę Legislatywną, która 
zdaniem autora, jedynie „wzmocni brytyjski 
imperjalizm oraz pozycję polityczną i gospo­
darczą Żydów”. Według informacyj tego pi­
sma egipskiego utworzenie Rady Legislaty- 
wnej proklamowane będzie w październiku 
br,, wybory odbędą isę w okresie zimowym, 
Kaś Rada Legislatywna zbierze się na wios­
nę 1936 r Pismo utrzymuje, że Rada Legis- 
latywna jest poprostu pułapką, ponieważ u- 
dział w tym ciele pociągnie za sobą następu­
jące konsekwencje: jawne uznanie mandatu 
brytyjskiego, oficjalne uznanie Żydowskiej 
Siedziby Narodowej, osłabienie prądów rewo 
lucyjnych wśród Arabów, utrwalenie pano­
wania brytyjskiego i wzmocnienie pozvcvj 
żydowskich, popieranych w ramach zbież­
nych interesów przez Anglję.

Heca arabska przeciwko 
żydowskim zakupom ziemi

Jerozolima, (ŻAT) Pismo „Alif Ba” w Bej 
rucie donosi, że Achmed Hilmi Pasza, dyrek 
tor Banku Arabskiego oraz Hussein, przy­
wódca młodzieży arabskiej zwiedzili Beer- 1  
Szewa, celem stwierdzenia, ile ziemi kupili J

Z  pieliła Żydowskiego 
w Niemczech

Berlin Z AT. Rada gminna w Klein-Mach-
now postanowiła zamknąć dh  Żydów dostęp 
do tej gminy.

Na mocy zarządzenia kierownika okrę­
gowego Schuga w uzdrowisku Weresshoffen 
zaniechano wydawania Żydom kart kuracyj­
nych. Wszyscy Żydzi muszą natychmiast 
opuścić to uzdrowisko.

Handlarzom żydowskim w Oldenburgu nie 
pozwolono uczestniczyć w targach bydła.

Burmistrz Dortmundu zarządził, aby lom­
bard miejski nie był dostępny dla Żydów, 
którym nie wolno też uczestniczyć w licy­
tacjach.

Frankfurt ZAT. Jak donosi „Frankfurter 
Zeitung” wszystkie sklepy aryjskie w Schfu- 
ectcrn (Hessen-Nassau) wywiesiły plakaty, 
że dla Żydów wstęp do tych sklepów jest 
wzbroniony. Na wszystkich żydowskich 
sklepach i mieszkaniach ponaklejano żółte 
kartki z napisami „Żyd”.

Hamburg ZAT. W związku z zamknięciem 
firmy „Globus” w Hamburgu, policja komu­
nikuje, że krok ten stał się konieczny „w 
interesie porządku publicznego”. 6 pracow­
ników tej firmy zwróciło się do policji, aby 
ich osadzono w areszcie przez wzgląd na ich 
własne bezpieczeństwo.

BiCi.-iy fodrl ńslilegn przemówienia 
Sirs.is.n i? prasie IcnóyńikisJ

Londyn. (ŻAT) Donosząc o ostatniem 
przemówieniu Juljusza Streiehera. w berlińs­
kim „Sport Palast”, „News Chronicie” czyni 
m. in. następujące uwagi: „Co do efektu te­
go rodzaju przemówień zagranicą istotnie 
nie można mieć wątpliwości. Pan Streicher 
wyrządza większą szkodę swemu krajowi, 
niż wszyscy najbardziej krańcowi przeciwni 
cy Niemiec razem wzięci. Taka brutalność 
może jedynie zaalarmować, lecz nie budzi re 
spektu. W każdym człowieku obłędny sa­
dyzm Streiehera budzić musi jedynie od­
razę”.

tam Żydzi. Stwierdzili oni, że 25,000 duna- 
mów sprzedano już i przepisano hipotecznie, 
zaś 15.000 dunamów sprezdano, lecz jeszcze 

.nie zarejestrowano hipotecznie.
W Związku z tem egzekutywa Związku Mło 

dzieży Arabskiej postanowiła podjąć szero­
ką akcję przeciwko żydowskim zakupom zie 
mi.

Rząd palestyński o odpoczynku 
sobotnim na k o le a d i

Jerozolima. (ŻAT) Rabinat naczelny w'Pa  
lestynie zwrócił się w swoim czasie do rządu 
palestyńskiego z memorjałem w sprawie od­
poczynku sobotniego dla żydowskich praco­
wników kolejowych. Otrzymana w tych 
dniach od głównego sekretarjatu rządu od­
powiedź brzmi: „Obyczaj udzielania Żydom 
przez dyrekcję kolejową jednego dnia odpo­
czynkowego w tygodniu, w miarę możności 
w sobotę nie uległ zmianie, naskutek ostat­
nich zarządzeń. Zapewniamy, że Dyrekcja 
nadal będzie się trzymała tej zasady, o tyle, 
o ile da się ona zrealizować w ramach obo­
wiązujących przepisów”.

Imiupiiąci zlsiiry i b k ó w  
cytrauiiycii w Palestynie

Jerozolima ZAT. Według obliczenia depar­
tamentu rolnego rządu palestyńskiego w 
bieżącym roku zbiory pomarańczy w Pale­
stynie wynoszą 8 i pół miljona skrzyń, zaś 
grape-fruit jeden i pół miljona skrzynek.

Au eI do sumienia narodów
Warszawa ZAT. Pod przewodnictwem pre­

zesa L. Lewitcgo odbyło się plenarne posie­
dzenie Rady Centralnej Zjednoczonych Ko­
mitetów dla Walki z Prześladowaniem Ży­
dów w Niemczech. Wysłuchano sprawozda­
nia z sytuacji Żydów w Gdańsku oraz o no­
wej fali prześladowań ludności żydowskiej 
w Niemczech.

Sekretarz generalny Komitetu red. M. 
Turków złożjł obszerne sprawozdanie z prze­
biegu dotychczasowej akcji Komitetu i omó­
wił szereg wniosków, dotyczących dalszej 
działalności w obronie sponiewieranej lud­
ności żydowskiej w Trzeciej Rzeszy. Po ob­
szernej dyskusji, w której wzięli udział pp. 
dr. H. Gotlib ,L. Lewito, poseł Wiślicki, inż. 
Antoni Eiger, red. Elehanan Cejtlin, red. 
M. Turków, postanowiono przesłać memorjał 
do Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku w sprawie sytuacji tamtejszej lud­
ności żydowskiej.

W związku ze wzmożeniem prześladowań 
Żydów w Niemczech uchwalono opubliko­
wać w najbliższych dniach apel do sumienia 
narodów o wzięcie w obronę sponiewieranej 
ludności żydowskiej w Niemczech i o przy­
stąpienie do walki obronnej przeciwko barba­
rzyństwu nazistycznemu.

Australia otserzy ttkrńfce 
stus grniics g|* Imigracji

Londyn ZAT. W depeszy z  Canberra (Sto­
lica Australji) „Morning Pos” donosi, iż w 
wywiadzie z korespondentem tego pisma pre- 
mjer rządu australijskiego Lyons oświadczył, 
iż sytuacja gospodarczo, Australji polepsza 
się coraz bąrdjsjej. Spodziewać się należy, że 
wkrótce kraj będzie w stanie przyjąć no­
wych imigrantów.

Dokładnego planu w tej sprawie jeszcze 
nie wypracowano. Premjer zamierza jednak 
w najbliższej przyszłości tem się zająć.

Jak wiadomo, Gubernator Australji sir 
Isaacs jest Żydem.

Apel Zw iązku Żydów  rssyisktań w Palici 
„ A c K - B u r "  do X I X  K s n g n in  
sjonisfycznegu

Lwów ZAT. Związek Żydów rośyjskićłi 
w Polsce „Achi Ezer” we Lwowie wystosen 
wał gorący apel do XIX Kongresu Sjonis- 
tyeznego jak również do wszystkich delega­
tów w sprawie stworzenia pewnych możliwo­
ści imigracyjnych do Palestyny dla Żydom' 
rosyjskich, przebywających na imigracji* 
Apel omawia nader ciężką sytuację Żydów' 
rosyjskich na obczyźnie, którzy są  często­
kroć bezpaństwowi i pozbawieni pomocy. 
Żydostwu rosyjskiemu należy się przecież 
znaczna część kwoty imigracyjnej. Ponieważ 
jednak kwota ta nie może być wyzyskana 
przez żydostwo rosyjskie, emigranci żydow­
scy z Rosji domagają się przyznania im pra­
wa do części tych certyfikatów i wyraża ją 
nadzieję, że ich słuszny postulat bedzia 
uwzględniony. ■

0 stolą akcją fc j i  Narodów dla oohroiy 
mniejszości i opieki S£d ushorizszml

Genewa ZAT. Konferencja światowego 
Zjednoczenia dla krzewieniu przyjaźni mię­
dzynarodowej przez instytucje wyznaniowe, 
powzięła rezolucję, która wita inicjatywę 
rządu norweskiego, aby problem uchodźców 
figurował na porządku dziennym najbliższe* 
go Zgromadzenia Ligi Narodów. Konferencja 
zaznaczyła, iż uważa za swój obowiązek o- 
bronę mniejszości wyznaniowych, języko­
wych i rasowych i wypowiada się za, utwo­
rzeniem pod auspicjami Ligi N&rodów sta­
łej komisji dla ochrony mniejszości.

Zgnfó szkól mnieiszoicf 
narodowych na Bukowinie

Czemiowice ZAT. W mysi rozporządzenia 
Inspektoratu szkolnictwa na Bukowinie na­
uczyciele wszystkich szkół publicznych zo­
bowiązani są wykładać odnośne przedmioty 
w języku rumuńskim. Rozporządzenie głosi, 
że o ile nauezyeiele nie podporządkują się 
zarządzeniom, zostaną usunięci z  zajmo­
wanych stanowisk. P iasa postępowa dopa­
truje się w tem zarządzeniu zamachu na 
szkolnictwo mniejszości narodowych.

IttepowoiSseniE rasistów 
w Rumun]}

Czerniewice ZAT. Jak Zat-na już doniośli 
doszło w Rumunji do porozumienia między 
dwiema partjami antysemickiemi Cuzist&mi 
a Gozistarńi. Part ja gozistów postanowiła 
jednak wycofać się z tego związku, ponieważ 
nie chce zaakceptować ideologji rasowej.

NiepcweózentE pamyslóe mo­
nopolowych rsąOp litewskiego

Kowno ZAT. Z powodu całkowitego nie­
powodzenia handlu lnem, który przed rokiem 
oddany został litewskiemu towarzystwu 
„Lietukis”, rząd znów zmuszony był jrwró- 
cić się do eksporterów żydowskich. Istnieje 
projekt powierzenia ośmiu, większym eks­
porterom żydowskim prawa zakupu i eks­
portu lnu w określonych rejonach. Drobni 
kupcy nadal pozostają wyeliminowani z  M "' 
dlu lnem.

W 53-ta rocznica zgonu 
M o jt a a  Maniefiorc

Londyn ZAT. Gmina żydowska w Legbofl* 
mieście rodzinnem Mojżesza Montefiore, p°* 
♦ tanowiła odroczyć obchod 50-tej roczni^  
zgonu Mojżesza Montefiore (która przypa®* 
la na 15 sierpnia) do Świąt jesiennych. Gnat0* 
żydowska wmurowała ostatu-o tablicę mar* 
murową w domu gdzie urodził się MojżeS* 
Montefiore. Gmina żydowska w Leghorn po­
siada w swem archiwum wiele wlasnoręC®* 
nych listów Mojżesza Montefiore.
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Wydawnictwo „TRYBUNA NARODOWA" w Krakowie
urządza 7 -d n io w ą  w y c ie c z k ą  d o  W ied n ia  n a  I. K o n g res  
j\ow ej O rg a n iza c ji S jo n is ty c z n e j w dniacn 6 . d o  13 . w r z e śn ia

Cena przejazdu z Zebrzydowic do Wiednia i spowrotem wraz z paszportem i wizami anstrjacką i czechosiow. wynosi
III. k la s ą  z ł .  7 7 .—
U. k la s ą  „  9 5 .—

żałoszenia p'zyjmuje wydawnictwo Trybuny Narodowej: Krakdw św. Gertrudy 12, m. 10, tel. 1 “9-17, Nr 
konta P. K. O. 414.515 tylko do dnia 2 5 . s ie rp n ia  1 9 3 5  r . (Przy zapytywanych listowych należy 
załączyć znaczek na odpowiedź). — Pizy zgłoszeniu należy łłożyć: 1) Dowód osobisty, z poświadczonem  
obywatelstwem polskiem albo wygasły paszport zagraniczny 2) Książeczkę wojskową (oficerowie rezerwy, 
zezwolenie z D. O. K. na wy.azd zagranicę, 3) Poświadczeń e zamieszkania. 4) Dwie totograije bez nakrycia 
głowy, 5) Zezwolenie odnośnego Starostwa na otrzymanie paszportu zagianicznego, (zbędne dla zamieszkał} ch

w Krakowie), ti) Całkowitą naiezność za uczeslnictwo. IłU.Ok

Z  podróży do Jugosławii, tli.)

Bałkan - na ooęodno
L'WIE SIOSTRZYCE

Leżą tuż obok siebie, prawieże są zroś­
nięte ze sobą, tylko mała rzeczka i pilnie 
strzeżony most graniczny oddzielają od sie- 
bie jugosłowiański port Suszak i włoski Fiu- 
We, a  jednak są to dwa światy. Po wąskich 
Uliczkach Fiume śpiewają liczne kanarki i 
Buszą się przewieszone od okna do okna 
brudne, niedoprane ineksprymable, na obli­
gatoryjne Yia GariDaldi i Piazza Vittorio 
Emanuele wyległy wielkie kawiarnie, które 
zajmują cały szeroki chodnik —  istne Wło­
chy, ale Włochy Mussoliniego, więc moc 
mundurów wszelkiego rodzaju formacyj woj­
skowych, mdlcji, dużo czarnych koszul, a 
UF- słupach reklamowych wielkie plakaty o 
Tygodniu Kolonialnym i o Wielkiej Zamor­
skiej Italji, mającej sięgać od oceanu In­
dyjskiego do Morza Śródziemnego. A jednak 
W powietrzu unosi się jakiś smutek. Snadź 
pamiętają jeszcze niektórzy rozsądniejsi 
Włosi, jak to było nad Isonzo i nad — Piavą 
podczas ostatniej wojny światowej i jak dro­
go okupiono ówczesne — klęski. A tuż za mo­
stem granicznym leży Suszak, dźwięczący mo- 
wą słowiańską tak oszczędną w samogłoski, 
jakby na przekór językowi włoskiemu 
Upstrzony napisami cyrylicznemi, jakby na 
Przekór pismu łacińskiemu, które przyszło 
z —  Rzymu. Suszak, dawniej przedmieście 
Fiume, jest w trakcie zagarnięcia spuścizny 
P0 swej dawnej macierzy. Z braku miejsca 
ns, samem wybrzeżu domy Suszaku wspinają 
się coraz wyżej na nadbrzeżne góry, skąd 
można zauważyć fortyfikacje sąsiedniego 
Fiume. Ryły chwile, kiedy sąsiedztwo do­
brze uzbrojonego i butnego sąsiada włoskie­
g o  wydawało się groźnem Jugosławji i jej 
uowemu portowi. Ale obecnie po zawikłaniu

się w awanturę afrykańksą, Włosi chyba na 
długi czas przestaną marzyć o eltspanzji za 
Adrjatyk. Jugosławja odetchnęła, a Suszak 
rośnie, rozwija się i pnie się ku górze.

MORZE, PIASEK I DZIECI.
Większość osób zwiedzających Jugosław- 

ję w lecie, to plażowicze, łowcy opalenizny 
i amatorzy sportów wodnych. Górzyste i ska­
liste wybrzeże Jugosławji nie posiada jednak 
tych potężnych wydm piaszczystych, które 
spotyka się n. p. nad Bałtykiem czy w Pa­
lestynie. Tern bardziej wykorzystuje się 
tam każdy skrawek piasku, graniczący z 
morzem. Jedna z najdłuższych, naturalnych 
plaż jugosłowiańskich, plaża Crikwenicy, 
jest przeto gęsto, bardzo gęsto zaludniona. 
Przestrzeń długości niesporna kilometra a 
szerokości jakich stu metrów pokryta jest 
złotodajnym piaskiem i pełno na niej ludzi, 
którzy przy pomocy rozmaitych smarów w 
pocie czoła (dosłownie) zdobywają najpierw 
t. zw. słoneczniki, a potem oliwkowo-bron- 
zową opaleniznę. Morze jest tu z reguły tak 
spokojne, a dno morskie obniża się tak ła­
godnie, że nawet nie-pływacy i małe dzieci 
mają wielką przestrzeń wody do konania i 
pluskania się. Z wszystkich kąpielisk mor­
skich Jugosławji Crikwenica ma chyba naj­
większą frekwencję dzieci, co znakomicie 
wpływa na „ożywienie” całej miejscowości. 
Za plażą wżnosi się rząd komfortowych ho­
teli i pensjonatów odpowiadających wszelkim 
nowoczesnym wymaganiom, oraz kilkadzie­
siąt will, których właściciele dbają o wygo­
dy letników bez względu na ich —  przynależ- 
ucść rasową. Zarząd letniska, jak zresztą 
wszędzie w Jugosławji, stara się bardzo o za­
prowadzenie corazto nowych ulepszeń i udo­

godnień dla kuracjuszy i zapewne wkrótce 
zmuszony będzie rozszerzyć bodaj sztucznie 
istniejącą plażę, by w głównym sezonie mo­
gła rz<‘czywiśce pomieścić wszystkich gości, 
spragnionych słońca," bo —  jak narazie — 
ciała ludzkie leżą gęsto pokotem na piasku, 
a kto chce się poruszyć bez obawy potrato- 
wania bliźniego, ucieka do — morza.

SMUTEK NAD BLEDEM.
Podczas, gdy wybrzeże jugosłowiańskie 

staje się coraz bardziej popularnem, to do­
tychczas bardzo mało ludzi u nas w Pol­
sce zna jugosłowiańską część Alp. Perłą tej 
najwyższej krajobrazowo najpiękniejszej czę­
ści Jugosławji jest Bied. Po rojnych i gwar­
nych plażach południa miejscowość ta wywie­
ra wrażenie dziwnego spokoju. Tam nad mo­
rzem ton nadaje młodzież, tu prym wódz- 
ludzie w statecznym wieku. Wprawuzie i w 
Biedzie, jak we wszystkich szanujących się 
letniskach, dźwięki muzyki jazzowej towa­
rzyszą obligatoryjnym five’om, ale są one 
jakby przytłumione, by, broń Boże, nie do­
słyszano ich na pobliskim — dworze królew­
skim. Bo ta jest, zdaje się, tajemnicza przy­
czyna smutku, unoszącego się nad Bledem: 
jeszcze rok temu, jak corocznie, bawił tu 
cieszący się pełnem zdrowiem król Aleksan­
der z rodziną, a potem... króla zamordowa­
no w Marsylji i wszystko się zmieniło, I 0- 
hecnie bawi wnrawdzie w Biedzie król, mło­
dziutki Piotr II, i przebywa tu królowa —  
wdowa, i panuje nawet ta kosmopolitycznie 
zabarwiona, trochę sfrancuziała atmosfera 
dworska (która na pierwszy rzut oka po­
zwala nam odróżnić otoczenie dynastii kró­
lewskie i od domu cywilnego prezydentów 
republik), i nozostało prześliczne jezioro ob­
ramowane pieknemi górami, a jednak wszyst­
ko inaczej, inaczej. Powaga i smutek Ju- 
go^myji zogniskowane są w Biedzie.

CIEKAWOSTKI ŻYDOWSKIE
Odsetek Żydów w Jugosławja jest nikły, 

cle rozmieszczenie ich po kraju jest tego ro­
dzaju, że w niektórych miejscowościach ist­
nieją wcale pokaźne gminy żydowskie, pod­
czas, gdy we wszystkich połaciach kraju 
spotyka się Żydów tylko sporadycznie. An­
tysemityzm ? Nie znają go wogó’e Serbo­
wie, hołdują mu mniej lub więcej jawnie 
tylko niektórzy Choiwaci i Słoweńcy, ale 
największymi antysemitami w Jugosław"1 
są —  Rosjanie, byli carscy urzędnicy \  ofi­
cerowie. przygarnięci przez Serbów z dawne- 
00 sentymentu dla Rosji. Oni to, najbiedniej­
si z biednych, a często i bez kawałka chleba, 
niwa ją jadom nienawiści na Żydów, jak za 
dawnych „lepszych” czasów. Niczego nie na- 
uczyli sie i nic nie zapomnieli.

Naczelny rabin Jugosławji z siedzibą w

E C H A  P IEN IO N Y C H  O N I
„śiięta odr

korespondencja  własna „Nowego Dziennika ■

Z dużych miast, przesyconych dymem i hala- 
SPlr*# oraz z niaiych prowincjonalnych zakamar­
ków, przybyło do tradycyjnej „Letniej Stolicy"" 
kolski tysiące osób, by uczestniczyć w pierwszej 
t(-go rodzaju imprezie, jaką było minione „owię- 
f ' —  Gór'"...

W przeddzień otwarcia tej niezwykle udanej 
tmprezy, Zakopane odziało się w zieleń, zało- 
I otaiy czerwono —  białe sztandary, a ulice i do- 
tny zajaśniały światłem tysięcy żarówek. Nastrój 
Niezwykłego święta panował przez cały czas 
‘ Wania Imprezy. Ulice i uliczki Zakopanego 

,łały się w jcałnej chwili za wąskie i za ciaene, 
tysiączne tłumy przewijały się przez miasto i 
przyległe okolice, A  na wszystkich twarzach. 
Woźna było odczytać radość 1 zadowolenie.

Imprezie tej dopisywała prawie do samego 
°ń<‘a cudowna pogoda Podczas dnia odbywały 

*ię organizowane przez komitet wycieczki, róż* 
1 <[;o rodzaju sportowe zawody, zwiedzanie licz- 

"ystaw  i t. p-, zaś wieczorami na Stadio­

nie przy wypełnionej widowni, odbvwa!y się 
Wieczornice poszczególnych grup regionalnych.

Wystawiono także operę „H alka": Dziesięć 
tysięcy osób wypełniło Studjon do ostatniego 
miejsca, widzowie zajęli wszelkie możliwe s!o- 
iska. siedzieli na parkanie i dachu szatni, a w 
rezultacie z braku miejsc dla dalszych rzesz, po­
wtórzono .Halkę1 za parę dni. po raz drugi.

Wieczorami tłumy ludzi podziwiały wspaniałą 
iluminację Tatr, które w świetle potężnych re­
flektorów. jaśniały i mieniły się tęcza barw... 
Jeszcze późną nocą, a nawet wczesnym ran­
kiem, trwa! lia ulicach silny ruch, ludzie wra­
cali z rozrywkowych lokali, spacerowali po 
wszystkich krańcach Zakopanego, syreny aut 
rozbrzmiewały, jak w prawdziwej stolicy euro­
pejskiej.

Z otwartych okien tanecznych lokali dolaty­
wały dźwięki jazzu, który mieszał się z góralskie- 
mi pieśniami, zawodzonemi przez całą noc gło­
sami rozradowanych górali...

Dzisiaj już oficjalne Święto C ó r" należy do 
rzeczy minionych, jeszcze pozostały uliczne de­
koracje, jeszcze domy omajone są zielenią, jed­
nak przestrono zrobiło się na ulicach.'swobod­
nie jest na znanych górskich szlakach. Pozo­
stało wprawdzie dużo przyjezdnych, lecz masy 

{ wyjechały.

Tysiące osób wyjechało, nie zapomną oni jed­
nak tej imprezy, jaką było „Święto G or", a prze- 
dewszystkiein nie zapomną czaru Tatr 1 sa­
mego Zakopauego... Sława naszej „Letniej Sto­
licy" jeszcze hardziej się wzmoże, powiększyły 
się kadrv miło-mików, którzy rokrocznie przy­
bywają, by spędzić tutaj parę cudownych bez- 
li oskich tygodni 11 podnóża majestatycznych 
gór...

Pamiętać będą ci, którzy tnlaj byli po raz 
pierwszy, emocje, jakie im Zakopane dało, wrz 
mą z sobą wyryte w głębi świadomości wizerun­
ki turni i żlebów, które będą im wspomnienia­
mi uprzyjemniać długie miesiące smutnej, szarej 
jesieni...

A tymczasem w górach jest nadal święto... 
Wieczne święto ciszy i spokoju. Skaliste olbrty. 
my nie wzruszają 6ię żadnemi objawami sym- 
I atji.

W jasną sierpniową noc widoczne jest pasiuo 
Tatr jak na dłoni, bliskim jest majestatyczny 
rycerz Giewontu, który śpi wiecznym snem k a­
miennym, taksaino w blasku potężnych reflek- 
torówą jak też w p rom ien iach  Doświatv keieżvcn

Zakopane, w sierpniu

ZYGM UNT HOROWITZ.
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BiałOgrodzie jest głównym reprezentantem 
ludności żydowskiej wobec władz i jako taki 
zasiada też w  senacie. Piastuje ten wysoki 
urząd z godnością i ku ogólnemu zadowoleniu 
dr. I. Alcalay, pochodzący ze starej i chlub­
nie zapisanej w dziejach żydowskich rodziny 
Spanjolskiej. Ale i poza oficjalnemi funkcja­
mi osobisty wpływ naczelnego rabina jest 
bardzo wielki, szczególnie na dworze kró­
lewskim. Opowiadają cuda i cudeńka o za­
żyłej osobistej przyjaźni, jaka łączyła rabi­
na z tragicznie zmarłym królem Aleksan­
drem. A niektórym Żydem jugosłowiańskim, 
którzy pczatem są wcale postępowi, ta po­
waga, bijąca z oblicza ich naczelnego rabi­
na, tak uderzyła do głowy, że na powitanie 
całują go w rękę. Pomyśleć!

Uczestnik pensjonatowego „minianu”, 
poważny dwudziestokilkuletni młodzieniec, 
ubrany w kompletny mundur harcerski, po 
zawarciu znajomości okazuje się nie mniej 
nie więcej, tylko członkiem Organizacji „Ha- 
szomer Hacair”. Ten robotnik żydowski z 
Sarajewa pieszo wędruje z jednego obozu 
harcerskiego do drugiego, by z ramienia 
Związku Harcerzy Jugosławji przeprowadzić 
inspekcję tych obozów, w  których żyją 
młodzi harcerze Serbowie, Chorwaci, Sło­
weńcy i — honribile dictu — Niemcy. Wi­
docznie inspekcja przeprowadzona przez na­
rodowego Żyda nie razi wcale uczuć naro­
dowych czy religijnych harcerzy jugosło­
wiańskich tak, jak nie szkodzi ideologii 
szomrowej, fakt że jej wyznawca nosi ze 
sobŁ tefillin w  plecaku, modli się codziennie 
i  jada tylko koszerną strawę...

Szekel sjonistyczny kosztuje w Jugosławji 
przeszło zł. 5.—, bo oprócz opłaty zasadni­
czej musi się złożyć przy wykupnie szekla 
jeszcze pewną kwotę na utrzymanie miej­
scowej organizacji sjouistycznej i to za ca­
ły rok zgóry. Widocznie szekel jest chętnie 
nabywany, skoro można dyktować takie wa­
runki sprzedaży, a liczba 15.000 szekli 
sprzedanych w Jugosiawji w ostatnich 
dwóch latach (wśród 65.000 Żydów), nabiera 
w naszych oczach zupełnie innez wagi, niż te 
dziesiątki tysięcy szekli, które gdzieindziej 
sprzedaje się tak „łatwo”, ale tylko przed 
wyborami na kongres...

Dr. Z. SHberpfemifg.
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ZE SPORTU

T y l i  pomoc spofeeziósfwa żydowskiego
może o r a t m ć  „ M a k K a i"  w  eiężkis! sytuacji

Straszliwy huragan, jaki przeszedł nad K ra­
kowem, zniszczył trybunę i parkan „M akkabi” . 
boisko klubu żydowskiego jest dziś w statuę, 
r.ie pozwalającym aa organizowanie jakichfcol- 
v lek zawodów czy cwiczeń. W pełni sezonu 
letniego grozi „M akkabi" zupełne unierucho­
mienie i zahamowanie działalności

Za trzy tygodnie rozpoczną się w Krakowie 
okręg, mistrzostwa piłkarskie kl. A, odbędą się 
mistrzostwa w grach sportowych i szereg imprez 
lekkoatletycznych, O ile do tego czasu boisko 
„M akkabi”  nie będzie doprowadzone do nor­
malnego stanu, klub stanie przed widmem za­
głady.

W tych warunkach Zarząd ZK S Makkabi zmu- 
si omy jest odwołać się o pomoc do całego spo­
łeczeństwa. Klub, na którego terenach ćwiczą

nietylko tysiące sportowców, ale i szkoły, or­
ganizacje, zalkłady opicknńcze i stowarzyszenia 
żydowskie, odwołuje się obecnie do swego spo­
łeczeństwa, aby w ciężkiej sytuacji pospieszyło 
mu spoino cą.

Niechaj nikt nie szczędzi datków na odbudo 
Uę parku sportowego „ Makkabi“ !  Niech ze 
wszystkich stron popłyną wsparcia czy to w na­
turze czyteż w gotówce.! Boisko największego 
i najsilniejszego klubu żydowskiego w Polsce 
musi być odbudowane! O tem nie wolno nam 
obecnie zapomnieć! Nie można przejść obojęt­
nie obok zrujnowanych kataklizmem terenów 
„ Makkabi“J Musimy jaknaj szyb d ej odbudować 
[lacówkę, gdzie wychowują iię zdrowe kadry 
młodzieży i sportowców żydowskich!

V E R E Y  P O N O W N I E  M IST R Z E M  E U R O P Y .

W finałach mistrzostw wioślarskich Europy 
odniosła Polska wspaniały sukces, zdobywaj.ic 
dwa pierwsze miejsca. W biegu jedynek zwycię­
ży! V erey. W biegu dwójek podwójnych zwycię­
żyła polska para Yercy i Ustupski, W biegu 
czwórek osada polska O4 Poznań zajęła trzecie 
miejsce za Włochami i Niemcami a przed Fran 
cją, Węgrami i Hiszpanją.

W ogólnej klasyfikacji Polska zajęła drug.e 
miejsce za Węgiami. Trzecie i czwarte Szwaj­
car ja i Niemcy, 5) Włochy.

ZA W O D Y O W E JŚ C IE  DO L IG I.
wow. Czarni — Revera 4 :1 (3:0).

ZAW O D Y T O W A R Z Y S K IE .

wów. Hakoali (Wiedeń) — Hasmonea (3:0)
(2:0).

Częstochowa. Brygada (Częstochowa) —  F . C. 
Wien (V\ iedeń^ 1:0  (itojM !

A ilno. Śląsk (Świętochłowice) —  Repr. Wi!- 
i-a 3:2 (1 -*ó).

Warszawa. Reprezentacja Warszawy —  F . C. 
Wien (Wiedeń) 3 :1  (i:o ).

Lódź. Łódź —  Poznań i : l  (i:0).

M EG LIC Z (CRACOYTA) Z W Y C IĘ Ż A  
W M A R A T O N IE  P Ł Y W A C K IM .

We W ilnie odbył się po dwuletniej przerwie 
maraton pływacki o mistrostwo Polski, na dy­
stansie 6 kim. Startowało ł.2 zawodników. Zwy 
ciężył Meglicz (Cracovia) w czasie 1.44 .10  2) Pin 
1 icki (A ZS Wilno), 3) Stankiewicz (K PW  Wi[. 
■;o).

Z M  OŃCZ P N i F A K A D '■ M ><. K IC H  
M ISTRZO STW 7 ŚW IA T A .

W ostatnim dniu akademickich mistrzostw 
-wiatą rozegrano następujące konkurencje lek­

koatletyczne: panie 400 m. 1)  Walasiewsczówna 
P7.6 ( ! !) , 2) Świderska 1,02, 3) Serling (Niem­
cy). 80 m. z płotkami 1) W hithead (Anglja) 
12.6, Sztafeta 4x100 m. 1) Niemcy, 2) Anglja, 

3) Polska. Panowie. Oszczep 1) Stock (Niemcy) 
6780, 2) Lokajski (Polska) 65.25. Skok srwyż 1)  
2) i 3) Aszakomi i Tamuka (Japonja) oraz Wein 
ki>tz (Niemcy) po T.94. 800 m. 1)  Stodhard (An 
zlja) 1.56. Sztaeta 4x400 m. i) Francja 3 , 1 7 4' 
Pchnięcie kulą VVidding (Estonja) I5.S8.

W ZAW O D ACH  L E K K O A T L E T Y C Z . 
N Y C H  O M IST R Z O ST W O  P O D H A LA  star- 
tował pozakoukursem zawodnik M akkabi kra­
kowskiej Bruder Jerzy  zwyciężając zdecydowa 
nic mimo silnej konkurencji w h-rgach na 100 
i 400 m.

G D ZIE  ON J E  ST U D JO W A L ?

Pewina bardzo dumna i cnotliwa księżna po­
wiedziała kiedyś do Tristana Bernarda! Czy pan 
już całkiem zarzucił teatr? Ostatnio nigdzie 
Die spotyka się pańskich dramatów.

—  O łaskawa pani, właśnie wykańczam ko- 
medję, która w tjch dniach będzie wystawiona.

—  1 zy opisuje pan znowu te kreatury z pół­
światka? ?

—  O nie całkiem przeciwnie, tylko damy z to 
warzystwa i to najlepszego.

—  Tak? A  gd/ic pan mial sposobność te po­
znać?

Na to Tristan Bernard z uśmiechem! 
księżno.

o mmc,

Ararat w
. Trudno i darmo — z  występów krakow­

skich nie można wnioskować jaki właściwie 
jest „Ararat”. Przemiły ten teatrzyk po­
traktował bowiem Kraków też jako prowin­
cję, przeznaczając dla naszego miasta dwa 
dni swego tournee, obejmującego całą Pol­
skę. Kraków widział więc „Ararat” w tej sa­
mej postaci, w jakiej go widział pierwszy 
lepszy Grajdołek. Nie zjawił się „Ararat” 
w całej ekipie, dekoracje też były fragmen­
taryczne, orkiestra napewno kadłubowa, a  
programy najprawdopodobniej niekompletne

A jednak „Ararat” zwyciężył, chociaż 
publiczność zdawała sobie dobrze sprawę ze 
wszystkich braków, Zwyciężył dlatego, że 
właściwie niema Iinji, że okazał się , Arara­
tem” 1 dawną „Band?/’ w jednej postaci. 
Górowały elementy „Araratu”, czemu się 
dziwić nie można skoro się zważy ,źe przyje­
chała do nas piątka dawnego „Araratu”. A 

gc wybuchowy D agan, który do historji

„Araratu” wejdzie jako bajeczny twórca 
specyficznego typu monologisty, rozkoszny 
Goldstein, wywołujący śmiech na widowni 
samem zjawieniem się, inteligentny i nader 
muzykalny Schumacher, cliaplinowaty Berg­
man, groteskowo rozśpiewany Birnbaum. 
Panie niestety nie reprezentowały ją tak świet 
nie, bo przyjechały tylko dwie przedstawi­
cielki „Araratu” : pani Masza Feteiman. so­
czysta w swych typkach charakterystycz­
nych i pani Alma Schmaragd, artystka peł­
ne, temperamentu, umiejąca nietylko śpiewać 
ale i tańczyć.

Oba. programy zawierały więc z natury 
rzeczy mnóstwo luk. Były więc skecze nie- 
zawsze znajdujące się na wyżynie, ale były 
też i pyszne rodzajowe scenki i obrazki, jak 
numery rewellersów „Araratu”, „chsidisz” 
„Dzwony” i inne. Faktem jest, że publiczność 
świetnie się bawiła wypełniając na wszystkich 
występach szczelnie salę teatru. Bawili się 
i smakosze i szersza publiczność, a do tego 
właśnie dąży „Ararat’. Nie można o to mieć

do niego pretensji, bo tylu znowu smakoszy 
publiczność żydowska nie ma, jak nie ma 
jej zresztą żadna publiczność na świecie 
Mam jednak wrażenie że Ararat po swem to­
urnee zagranicznem, zamyka jeden rozdział 
swej tak bujnej dotychczasowej działalności. 
Wesoła brać araratowska, (a zwłaszcza 
Dzigan), opowiadała mi z przejęciem i entu­
zjazmem, co widzieli na zachodzie 1 co ma­
ją zamiar przeszczepić na nasz grunt. Szcze­
rze więc im życzymy, by im się to udało, bo 
„Ararat” ma zaszczytną kartę w historji te­
atru żydowskiego w Polsce.

N a zakończenie szczere współczucie na­
szemu kochanemu poecie Gebirtigowi, który 
głęboko cierpiał, ponieważ nie oddano jednej 
z jego piosenek tak, jak sobie tego życzył. 
Niech się nasz Geblrtig nie martwi, bo mu 
to wynagrodzimy, gdy urządzany dla uczcze­
nia mającego się już w najbliższym czasie 
ukazać tomu wybranych jego utworów kon­
cert jego tak popularnych na całym świę­
cie piosenek. (—«*),
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Zmiany w rozporządzeniu o udzielaniu 
pozwoleń przywozu

W Dzienniku Ustaw RP. Nr. 61 z dnia 
“m. opublikowane zostało rozporządzenie mi- 
bistra Przemysłu i Handlu z dnia 3i lipca br. o 
-nnanierozp. z dnia 29 października 1934  roku 
' warunkach udzielania pozwoleń na prawo 
i r2ywozu towarów, objętych zakazami przywo 
2u' Omawiane rozporządzenie zmienia §§ 4 i 3 
r°zp. z 1934 r.

§ 4 rozp. z dnia 29 października 1934  roku 
“■•fęp brzmiący:

‘świadectwa takie (pochodzenia — przyp. 
re^) mogą być wystawione w każdym kraju 
>jizez instytucje lub urzędy celne do tego w 
a“ym kraju upoważnione, przyczem świadec- 

'jVa pochodzenia, wystawione nie przez urzę- 
y Celne, powinny być wizowane przez właści­

wy konsulat polski. Jeżeli zastrzeżenie w pozwu
zawiera obowiązek przedstawienia innych 

“̂ mentów, dokumenty te powinny być przed 
jawione przy odprawie celnej'* — otrzymuje 

ćmienie następujące:
'świadectwa takie powinny być wystawione 

w kraju pochodzenia towaru i mogą być wyda- 
przez urzędy celne, izby przem. handlowe 

^ lnn* instytucje gospodarcze, przyczem świa- 
^ectwa pochodzenia, wydane nie przez urzę- 
y Celne, powinny być wizowane przez właści­

wy konsulat polski. Świadectwa pochodzenia 
a towarów pochodzących z krajów pozaeuro- 
Oskich, mogą być wystawiane również w kraju 

> ai}*ytowym przez izby przem. hgndlow© i la- 
1 c *Dslytucje gospodarcze. Świadee&wis takie pa  

10ny być również wizowane przez właściwy

konsulat polski. Dla towarów ,pochodzących z 
krajów pozaeuropejskich, które nadejdą do pol­
skiego obszaru celnego drogą moreką za bez­
pośrednim dokumentem przewozowym i bez 
przeładunku mogą być wystawiane świadectwa 
pochodzenia przez krajową Izbę przem. han­
dlową, mającą swą siedzibę w porcie polskiego 
obszaru celnego, do którego towary nadeszły".

§ 8 został zmieniony w ten sposób, że opłata 
mauipulacyjna, przewidziana w rozporządzeniu 
październikowem w wysokości 0,1 proc., 0,25 
proc. oraz I proc. wartości krajowej towarów, 
będzie obecnie pobierana w wysokości 0 . 1  
proc. od pozwoleń, wydawanych instytucjom o 
charakterze dobroczynnym a więc tak samo, 
jak i W rozporządzeniu nowclizowanem), od 
wszystkich zaś innych pozwoleń będzie ona wy 
i.osiła 1 proc. wartości krajowej towarów. W 
§ 8 rozporządzenia nowelizowanego była jeszcze 
uwzględniona 6tawka o,25 proc. wartości kra­
jowej towarów, którą stosowano od pozwoleń 
na przywóz nasion i owoców leistych, koprv, 
minerałów zawierających bor, tłuszczów, fosfo­
rytów, skór surowych i t. d. Obecnie pozwole­
nia na przywóz tych towarów również będą o- 
płacaly ogólną stawkę 1 proc. wartości krajo­
wej towarów.

Rozporządzenie wejdzie w życie trzeciego 
dnia po ogłoszeniu. Świadectwa pochodzenia, 
wystawione przez urzędy celne w kraju trzecim 
przed terminem wejścia w życie omawianego 
lOzporządzenia, zachowują swoją ważność w ter 
minach na nich oznaczonych.

-OCJO-

konwersja p tiy c u k  kń tks 
fftminowych udzielonych 
■omorządowi

Ustaw R . Nr. 61 (poz. 39ój 
' Publikowano rozp. ministra -'karbu z dnia 6 
8lerpnia br. o zasadach i warunkach konwersji 
°a Pożyczki długoterminowe, pożyczek krótko 
tcrminowych, oraz zaległych rat, odsetek, pro 
v>12jb kosztów i innych należności ubocznych z 
tytułu pożyczek krótko- i długoterminowych,
‘'dzielonych przez B. G. K. i banki komunalne.

Konwersji na pożyczki długoterminowe pod­
dają: 1 ) krótkoterminowe pożyczki, udzielo-
I ^wiązkom samorządowym przez 1>. G. K. 
^zed dniem 1 kwietnia 1934  r., 2) niteuiszczo
II e do dnia 28 października l934 r., a należne 
5a czas do dn. 1 kwietnia 1934 r, raty z tytułu 
Pożyczek długoterminowych oraz odsetki, pro 
^‘aje, koszty i inne należności uboczne z tytu- 
1,1 wszelkich pożyczek, udzielonych związkom sa 
“‘©rządowym przez B. G. K. i banki komunał 
'*• Odsetki zwłoki ząliczone przez instytucje 
'■‘erzycielskie od powyższych należności za czas

•tycznia 1932  r. — 28 października 19^4 r., " 
* 8 ^  tym czasie nie zostały zapłacone, ulegają
“morzeniu.

Konwersji nie podlegają pożyczki, udzielone 
tGązkom samorządowym z 1 aństwowego 1'uO1 

, u«zu Budowlanego lub też pożyczki korzysta 
c ze świadczeń Państwowego Funduszu Roz- 

“dowy Mia„.
©“wersja ca pożyczki długoterminowe na 

^Spuje na wniosek dłużnego związku samorzą­
dnego, \ \  niosek powinien być zgłoszony d ■ 
‘̂ t5 a 1 kwietnia 1936 r- Konwersja następuje 
Cz Powiększenia kapitału o kwotę, pobieraną

ua pokrycie różnicy kursowej listów zastawnych 
wzgl. obligacji w ten sposób, że nominalna su­
ma długoterminowej pożyczki równać się będzie 
sumie należności, przypadających do konwer­
sji .Okres umorzenia długoterminowych poży­
czek konwersyjnych wyniesie lat 36 i pół. O- 
procentowanie ustala się na 5 i pół proc. rocz­
nie. Wysokość dodatku administracyjnego pobie 
••anego przez instytucję wicrzycielską od długo­

terminowych pożyczek konwersyjuych wyniesie 
pół proc. rocznie od niespłaconej części kapi­
tału pożyczki. Koszty konwersji ponosi dłużny 
związe k samorządowy. Em isji papierów proccu 
towych zabezpieczonych długoterminowemi po­
życzkami kionwersyjnemi. dokonywać mogą in 
stytucje wierzycielskie tylko za zgodą i na wa­
runkach, zatwierdzonych przez ministra Skar­
bu.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia. Jednocześnie straciło moc obowiązującą 
rozporządzenie monietra Skarbu z dnia 18 gru­
dnia 1934 r., regulujące tę sprawę.

Uf sprawie naleinofei pslskish 
zamrożonych w Rumunii

Celem umożliwienia przeprowadzenia inter­
wencji w sprawie zamrożonych w Rumunji na­
leżności eksporterów polskich z tytułu tranza- 
kcyj, dokonanych w czasie od dnia i 4 grudnia 
1934 r. do l i  maja I935 roku to jest w pierw­
szym okresie trwania umowy polsko ■ rumuń- 
kiej (do chwili objęcia clearingiem całego eks­
portu polskiego), Biuro Traktatowo przystą­
piło do rejestracji tych zamrożeń.

W tym celu Biuro 1 raktatowc (Warszawa, 
vł. Wiejska lo ) prosi o zgłoszenie w  terminie 
do dnia 24 sierpnia 19^4 r. następujących da­
nych: 1) Nazwa i adres firm y, posiadającej za­
mrożone należności. 2) Suma zamrożonej na­
leżności wraz z podaniem waluty (złote, dolary 
i funty) i t. p. 3) Data przeprowadzenia tran­
sakcji. 4) Data w yejki i rodzaj towaru, 5) T er­
min, kiedy należność winna była zostać przez 
odbiorcę rumuńskiego wpłacona, 61 Nazwa i a* 
dres odbiorcy (dłużnika) w Rumunji wraz z 
podaniem, czy należność znajduje się u dłużni­
ka, czy też została przez niego wpłacona do ban 
ku w Rumunji (podać nazwę banku) na ręce 
przedstawiciela lub adwokata (podać nazwę’ i 
adres) eksportera pohkiego.

Biuro Traktatowe zaznacza, że niniejsza an­
kieta obejmuje wyłącznie należności powstałe z 
'ranzakcyj przepiowadzonych w okresie od 14  
grudnia do n  maja 1985 roku bez pośrednictwa 
Polskiego Towarzystwa Handlu Kompensacyj­
nego, to znaczy takie których płatność nie upa­
la nastąpić w rozrachunku przez pow. Instytucję.

Wódz s zi iegów jam lw ic h  
na czele aiteji poduma Chin

Swe podboje kolonjalnc Angljj, jak. wiadomo za­
wdzięcza niutylko własnym żołnierzom i emigran­
tom, ale i słynnej służbie wywiadowczej, znanej 
na św iel cały „lntclligen.ee Scrvice“. Japonja, któ­
ra również od kilku lat w eszła na drogę ekspan­
sji kolonjadncj u przede wszy stkiem w Chinach, po­
szła w ślady polityki angielskiej, i stworzyła w łas­
ny urząd służby wy wiadowczo-połjtycznej.

Na czd e japońskiego centralnego biura w yw ia­
dowczego od kilku lat słoi gen Deihara, prze­
zwany „żółtym Lawreń.s:em“. Jemu w łaściw ie z-J- 
wtizięcza Japonja operacje armyi mandżurskiej.

Gen. Dejhara jest zwolennikiem zdobywania 
stanowiska najpotężniejszego państwu uje drogą, 
podbojów i krwawych walk, lecz drogą energicz­
nej, kreciej roboty politycznej. Praca tej japoń­
skiej instytucji kierowanej przez gen. Dejhara idz:e 
obecnie w  kierunku tajemniczych olbrzymich te­
ry tor jn w  Chin,

Przed rokiem w jednym z  hotelj europejskich 
Szanghaju sp otkał się nic wiedząc spoezątku n!c 
O sobie trzej agenci: Anglik, Japończyk i Rosja­
nin, Anglik byl przedstawicielem wielkiej firmy 
sprzedającej aparaty fotograficzne, Japończyk 
sprzedawał narkotyki, Rosjanin skupywał futra. 
„Kupcy* ci zorjentowawszy sję w e właściwym  
fachu swych rywali i przygodnych znajomych, u-

siedłj przy jednym stole i zamówili whisky, Wkoń- 
cu wszyscy zasnęli w  swych pokojach j gdy się 
obudzili, okazało się, że Anglik w  siwej kieszeni 
zr.alazł kilkanaście funtów szterlingów i kartkę z 
zawiadomieniem, żc są lo pieniądze stanowiące 
wartość kilku zdjęć dokonanych przezeń w  Chi­
nach. Zdjęcia posiadały wielką wartość dla w y­
wiadu wojskowego. Rosjaninowi zniknęły dwa 
listy zaszyte w podszewce. .

J ;<ponczyk skonstatował brak pńęcju 1 1 :dc lek 
pudru, do których włożył swe notatki.

W dwa miesiące później Japończyk zjawił s.ę 
w ekspozyturze wywiadu japońskiego w  stolicy 
Mandżu-Go i zameldował s i ę  u szefa wy wia iu. 
Ten go nie przyjął, sieci ował nalomiasl do... gen. 
Deihara. Gdy Japończyk, który był oficerem w y­
wiadu chciał tłumaczyć s ę  przed generałem ten 
spojrzał nań z  nieukrywaną ironią j rzekł:

— Alkohol w  wywiadzie, to siara 1 wypróbowa­
na metoda, której użycie nie zawsze daje pozy­
tywne wynikp, ho wszyscy o  tem wiedzą. O lóż 
pan jest tym, klóry zJapał sję na tem, eo pan sam 
chciał wypróbować na swych przeciwnikach.

Generał podał oficerowi w szystkie pięć pude­
łek z zapiskami informacyjnemj oficera. Okazało 
eię, że wszystkich triech agentów „wyprowadził 
w  pole" agent japoński-kelner restauracyjny Chiń­
czyk, który całej trójce dosypał do kYhszfców  
śiodka nasennego.
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N A  S Z E R O K I M  S W IE C IE
Śmierć Posta — rekoriiisty świata, 

zdobywcy Atlantyku
Zgjpął lotnik, uważany za najzaciętszego i naj­

bardziej doświadczonego pilota świata, posiadacz 
rekordu szybkości lotu dokoła świata w  ciągu 7 
dtr.i, 18 goidtain j minut, odznaczony medalem 
zIo:jm „FAI" przyznawanym jedynie za najwię­
ksze 'wyczyny lub zasługi na polu lotnictwa, Kil­
kakrotnie chciał już porzucić lotnictwo lecz po 
kilkumiesięcznym pobycie w  zaciszu domowem, 
jtiwracał stęskniony wielkich przygód i w ażył s ę 
la coraz ryzykow nejsze loty. Zginął, tak jak żył, 
śmiercią lotniika w  czasie przelotu nad pólnocneml 
obszarami, które już dwukrotnie przebył był w  
tyciu szczęśliwie.

Śrńierć tego w ielkiego pilota i  pioniera lotnict­
wa ókrywa żałobą nietylko lotnictwo amerykań­
skie, ale również całego świata.

DWA LOTY DOOKOŁA ŚWIATA.
Poraź pierwszy nazwisko Posta stało sic głod­

ne na całym świecie gdy wraz z drugim lotnikiem 
amerykańskim Ga/ttym, dokonał śmiałego lotu do* 
ikoła św iata w  czasie od 25 czerwca do 1  Mpca 
1931 roku. Czas przelotu w ynosił 8 dtai, 15 godzin 
i 51 minet, a w ięc dziesięciokrotnie mniej niż o  
tem swego czasu marzył Juljusz Verne w  swej 
tsiążce „w 80 dni dookoła św iata'1. Przelot był 
atrudniiotiy konieczmością przeskoku Atlantyku 
Dółnccnęgo oraz pokonywaniem naipoł pustynnej 
i  rogi nad północnemi obszarami Syberji i Alas­
ki. Wyzyskując stale wiatry zachodnie Post i Gal- 
ty lecieli zgodnie z  obrotem kuli ziemskiej z No­
ty ego Jorku na wschód przez Atlantyk, Europę, 
Syberię, Alaskę spowrotem do Nowego Jorku.

Rekord ten uważany był za fantastyczny, olśnił 
cały świat. Jeden tylko człowiek był niezadowo­
lony, jednooki, zgryźliwy W iley Post, tłumaczący 
sję gęsto dlaczego ustanowił tak „słaby" czas, 
zapowiadając, że przeleci sam dookoła kuli ziem­
skiej w  czasie niecałego tygodnia. W locie stero­
wali na zmianę z Garttym, ale musieli też odpoczy­
wać na lotniskach choć po kilka godzin, 00 znacz­
nie utrudniło i  przedłużyło przelot.

W ówczas jeszcze nie nauczono się oceniać wagi 
zcpwiedizi Posta ba znaleźli się nawet lekarze, 
fachowcy od baidhń zdolności ludzi na pilotów, któ­
rzy zdyskwalifikowali jednookiego lotnika, twier­
dząc, że cała zasługa należy się Gattemu, a Post 
był tylko ndążliwym  balastem.

W lipcu 1933 roku, Post niespodzianie startuje, 
przygotowawszy się pocichu. U ży ł do lotu tego 
samego samolotu „Winnic May" tylko zmienił mo­
tor i  wbudował przyrządy do automatycznego ste- 
towania. P o powtórnym przeskoku Atlantyku, 
Samotny lotnik dotarł do Berlina, gdzie p. zy na­
pełnianiu zbiorników benzyny bawiono się aż 4 
godziny. To rozgniewało straszliw ie jednookiego 
pilota, nadrabia stracony czas nieodpoczywając 
ani na chwilę, zatrzymując się tylko dla pospiesz­
nego zabrania zapasów paliwa. Między lotniskami 
cały czas drzemie, tylko co chwila budzj się, spra­
wdza kierunek lolu, reguluje przyrządy samoste- 
rujące i nazad zapada w  czujny półsen Gdy spo- 
yka burzę na drodze, ujmuje stery w swe ręce, 
vówczas bowiem automaty są już bezradne 

W ciobości marzy o przelocie w  4 i pól dnia 
iookola świata, zapowiada oficjalnie p. z-ąiol w o 
dni, ale szczęście dopisuje mu tylko częściowo. 
Na Alasce, skutkiem zepsucia się motoru musi lą­
dować, uszkadza przy tem podwozie. Naprawa 
trwa 20 godzin. Dalej napotyka na Durze śRjeźne 
hamujące szybkość lolu. Pomimo tyc'. przeciwnoś­
ci dociera do Nowego Jorku w  czasje nowego re­
kordu 7 dni, 18 godzin, 19 minut Wynosi go Z 
samolotu rozentuzjazmowany tłum ludzi, Post jest 
tak zmęczony, że tylko wymawia do mikrofonu 
radja słow a — „weil, dopiąłem sw eg o - jestem 
strasznie zmęczony1* i zapada w  sen. Po odpo­
czynku, znów sam jeden jest niezadowolony z re­
kordu i zapowiada nowy w  czasie niewiele popad 
4 dni.

LOTY W STRATOSFEItę.
Żóiia i przyjaciele namawiają Prsta by zaży! 

spokoju w zaciszu domowem, w ycofał się z lolrijt- 
Iwa gdyż rekordy, przeloty na nieprzygotowanych 
trasach — to wielkie ryzyko życia. Post zgadza 
się z tym zdaniem ale nielubi rzucać słów  na 
wiatr —  zapowiedział przelot dookoła świata w

ciągu 4 i pół dnia i dokona tego lub — zginie.
W zapowiedzianym czasie możeby i  dało się do­

konać przelotu ale tylko w razie murowanej, sprzy 
jającej pogody, najdrobniejsza przeszkoda atmo­
sferyczna lub marudzenie mechaników przy napeł­
nianiu zbiorników benzyny, już powoduje niepo­
wetowaną stratę czasu. Post zatem zwraca uwa­
gę na loty w stratosferze, gdzie da się osiągać o  
wiele większe szybkości dzięki rozrzedzonemu po- 
w.jetrziu, stawiającemu mniejszy opór. Staje się 
skolei pionierem lotów  w stratosferze i  przed­
siębierze szereg mniej lub więcej udanych prób.

Przelatuje nawet po kulka tysięcy kilometrów 
na w ysokości od 6000 do 12.000 metrów, ale zaw­
sze coś się psuje, lotnictwo stratosferyczne jest 
jeszcze zbyt młode, by można było ważyć się na 
loty dookoła świata slratosfery.

PosL zniechęca s'ę chwilowo, zapowjada w yco­
fanie się zupełne z lotnictwa, ale domieszka krwt 
jr.djańskiej jaką posiada po matce podtrzymuje 
w nim nieugiętą wolę. Powraca do prób ustawicz­
nie i znacznie posuwa naprzód technikę lotów w  
stratosferze.

TRAGICZNY LOT OSTATNI.
Dziwny fatalizm spowodawal, że lutnik klóry

przeleciał dwa razy ponad Atlantykiem północą-
i dookoła świata, zginął w  czasie lotu nazwanego 
przez siebie „spacerem". Razem z Lewonjewski-11 
miał Post zaniknąć kolo linji lotniczej dookoD 
świata, przyczem leciaDteraz tylko na łatwiejszym 
odcinku ponad Alaską, ku Syberji, podczas g11? 
Lewoniewski miał do przebycia trudniejszą trasi 
nad pustyniami bieguna. Post traktował swój 1°' 
tylko jako propagandę przyszłej linji komunik*' 
cyjnej dookoła świata, wyjątkowo njies pieszy! sili 
pomimo przyzwyczajeni a do szalonego tempa. Czc‘ 
kał na powtórny start Lewoniewskiego który sk’J' 
kiem zepsucia się pompek oliwnych zawrócił * 
di ogi-

Wobec niepowodzenia Lewoniewskiego, Post, 
cyduje się teraz na skok ponad biegunem pólnO®' 
rym, nie Syberją do Moskwy, jak początkowo 
powiadał, a wprost do Leningradu. U progu tej tr» 
sy, jeszcze w okolicach zaludnionych, śmierć pr#' 
cina Jego życie jak również towarzyszącego D1* 
W illy Rogersa.

W illey Post przez szereg lat igrał z  n-ebeztp16' 
czeństwem, ryzykował najtrudniejsze loty, aż W1"1" 
szeje szczęście nie dopÓ6ało. Pozostawił jednak P° 
sobie pamięć człowieka o żelaznym charakterze 
zasłużonego, jak mało który lotnik świata dlfl 
rozwoju lotnictwa komunikacyjneoo, Z narażenie®1 
życia trasow ał drogi powietrzne, klóremi za k:lk* 
już lat może będziemy latać bezpiecznie. Imię jeS® 
będzie zapisane w śród wielkich uipujerów l®1' 
nictwa.

M m  MiLaual na ślubnym Kobiercu
Francja jest republiką i stanowisko „Made- 

moiselle" na dworze królewskim należy ju i 
dawno dio przeszłości. Dopiero Jose Laval po­
trafiła sobie wyrobie pozycję, która jest równo­

znaczna następczyni tronu. Córka prezydenta 
ministrów, dzięki swojej niestrudzonej pracy i 
niezwykłej wprost roztropności, cieszy się uzna­
niem wszystkich partyj, od prawicy do najskraj­
niejszej lewicy wiąeguic. Jest ona „Femme Am- 
bassadeur”4 Francji i towarzyszy ojcu we wszyst­
kich jego podróżach nietylko jako dobra i przy­
wiązana córka, ale w pierwszym rzędzie jako 
jego najpilniejsza i najważniejsza współpra­
cowniczka.

Już kiedy poraź pierwszy Pierre Lavał powo­
łany został do objęcia rządów, mademoiselle 
Jose stała u jego boku. Laval nie ma synów i 
dlatego starał się przygotować córkę do karjery 
dyplomatycznej. Kobiety zresztą uchodzą zaw­
sze za zdolne dyplomatki, już choćby dlatego, 
że lepiej wyznają się na ludziach i mają lepszy 
instynkt niż mężczyźni.

Bezpośrednia karjera dyplomatyczna dla ko­
biet jest we Francji niestety jeszcze niemożli­
wa, ale bardzo pożyteczną była współpraca To- 
se w polityce wewnętrznej i zewnętrznej. 1  o- 
warzyszyła ojcu do Ameryki, Londynu i THoch, 
i była nad jeziorem genewskiem taksamo nie­
zmordowanie czynną, jak w Stockholmie.

Po ustąpieniu Lava!a panna Jose przygoto­
wywała się do docentury prawa. A kiedy nagle

upadł gabinet Doumergue‘a i  Laval został P°* 
nowinie premjerem, Jose zrezygnowała 7 kariery 
uniwersyteckiej i stanęła znowu wiernie u boku
ojca.

Nic należy jednak sądzić, zt panna Jose, 1°, 
kobieta, która potrafi jedynie myśleć o swojej 
pracy zawodowej i polityce. Przy §potobno»cl 
tańczy chętnie i dobrze, jest doskonalą lenni' 
sistką, otrzymała już niejedną nagrodę na ko®' 
kursach, pływa doskonale i jeździ konno.

Podczas pobytu w Rzymie poznała hrabieg® 
Chambrun, bratanka francuskiego amoasador®- 
On też jest prawnikiem i jako adwokat cz ło j 
kiem nowojorskiej i paryskiej palestry. Mlodł* 
poznali się i pokochali, a Laval, który od tal0’ 
dości hołdował zasadotm postępowym, zadowol®' 
wy jest ponoć bardzo, że córka jego z a ś l u b i  

potomka markiza de Lafayette.
Ja k  każdy polityk, tak 1 Laval ma wielu pr®* 

ctwników, ale o jego popularności świadcżf 
fakt, że zaręczyny córki odbiły się przyjaznej 
echem w całym kraju. Nawet jedna z najbardz*ei 
opozycyjnych gazet pisząc o tem zauważa, z® 
związek córki szefa rządu z potomkiem znanej^ 
postępować i walczącej o wolność rodziny nr? 

slokratycznej, doskonale symbolizuje 
publiczną Francji.

We wtorek 20 sierpnia odbędzie się ślub ml*0' 
dej pary, a pierwszym etapem ich podróż* P®' 
ś m b n e j ma być Kitzbiihel w Alpach a i /s t r ja c k ip 1

Paryż, w sierpniu. (>) ,

Cechów byl znany ze swych dowcipnych od 
powiedzi i obawiano się znakomitego pisarza 
spowodu jego ciętego języka. Pewnego dnia j - 
słyszał żc na ul. Twerskicj posiada sklep z na­
białem człowiek o jeszcze ostrzejszym języku

—  Muszę go odwiedzić —  powiedział Cze­
chow. —  Proszę bardzo —  rzeki, wchodząc do 
sklepu —  niech mi pan da orsyn mleka!

Mleczarz przez chwilę patrzał na niego ze 
zdumieniem, ale niebawem opanował się, urno- 
gzy! palec w bańce z mlekiem i przeprowadził na 
f.adzie mleczną kreskę żądanej długości.

—  Służę panu —  dodał. —  Kosztuje tr.ty 
ruble pięćdziesiąt.

—  Niedrogo —  odparł Czechow.
—  Ale proszę mi ten arszyn mleka zapako­

wać!
W ten sposób wyszedł z zawodów zwycięsko.

Georgc Bernard Shaw dożył So-go roku i? 
cia. Reporter który złożył mu wizytę z oka/!1 
imienin, uprosił G. R. S. o pozowanie do apara’ 11 
-'potkał się z odmową.

—• „T ylko  nie fotografja. Gdybym był
i przystojny, jak pan, —  możebym się zgo“ *
kzyż mam jednak przed ludźmi okazywać *
7grzybiałym starcem 3 Mówmy lepiej o
innem. W kraczam dziś w 80-ty rok życia i
6obie aby wszelkie fakty z dalszem moiein ^
ciem złączone pozwalały mi zapomnieć o W"
wieku. To jest bardzo nieprzyjemnie
sobie sprawę z tego co się przeżyło w 79'clU , ,
fach. Jestem  pewny, że i pan przeklnie ^
ka, który bidzie pann gratnlowal J o  W
urodzin**.

G. B . S . podał rękę dziennikarzowi 1 wł5̂ 1
była skończona.
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16-ro dzieci uległo zatruciu Jagodami
W Warszawie wydarzył się ciężki wypa­

dek zatrucia jagodami, któremu uległo dzie­
sięcioro dzieci. Gromadka dzieci, mieszkają­
cych przy ul. Karlokowej 25 wybrała się na 
przedmieście Wolę, do ogrodów firmy Ulry- 
cha po jagody.

Ogrody Ulrycha otoczone są żywopłotem 
z krzewów dzikiej jagody tzw. bieluniem „da 
tara stramonium”, która ma ciemno grana­
towe owoce, bardzo podobne do leśnych czar 
nych jagód.

Dzieci nazbierawszy pełne koszyczki trują­
cych jagód, powróciły wesoło do domu 1 u- 
rządzily sobie na, podwórzu zabawę w „obiad’

Po spożyciu większej ilości jagód, niemal 
Wszystkie dostały silnych boleści, połączo­
nych z gorączką i wijąc się z bólu poszły do 
mieszkań. Kilkoro, wskutek gwałtownego bó 
lu, upadło na podwórzu. N a miejsce masowe 
Ro zatrucia przybyły niebawem karetki, a le­
karze zajęli się ratowaniem zatrutych dzieci. 
Lżej zatrutych po przepłukaniu żołądków po 
*ostawiono pod opieką rodziców. Natomiast 
czworo: 10-letn. Stefana Mońka, 8-letn. Mar 
.iana Chmielewskiego oraz dwie siostry Ste­
fańskie 9-letn. Stefanję i 12 letn. Zofję w sta 
nic bardzo ciężkim przewieziono do szpitala 

Czystem. Pozatem prywatne pogotowie 
2abrało do szpitala przy ul Kopernika, 10- 
ktnią Krysię Kruków.

Stan dzieci jest bardzo groźny, zwłaszcza 
S|óstr Stefańskich, które walczą z? śmiercią 
> bardzo wątpliwe, czy da się je uratować.

Faiemntoa samobójstwo WJocha 
u Gdyni

W sobotę aresztowano w porcie gdyńskim  
facha Garlo Tosmego, radjotelegrafistę ze 

•tatku „Ercole”. Straż graniCziia znalazła 
Płzy nim większą ilość przemycanego tyto­
niu. Tossiego skierowano do sędziego śledcze 
Ro. który polecił osadzić Włocha w areszcie 
Prewencyjnym.

Pod eskortą strażników udał się Tossi do 
tomisarjatu głównego. Tutaj w biurze dyżur 

"ego przodownika podczas załatwiania forma 
'ości przyjęcia aresztanta, radjotelegrafista 

G łoski szybkim mchem wyjął z kieszeni re-

jyolwer i przyłożywszy lufę do piersi pociąg­
nął za cyngiel.

Zanim przodownik i strażnik rzucili się ku 
niemu, rewolwer wypalił i  Tossi runął mart­
wy na podłogę. Kula przeszyła mu piersi na 
wylot. Ponieważ przy pierwotnem aresztor/3 
niu przy Tossim nie znaleziono żadnej broni, 
zachodzi pytanie, skąd wziął on rewolwer dla 
popełnienia samobójstwa.

W tym kierunku prowadzone jest energi­
czne śledztwo. Przycżyną samobójstwa jest 
zapewne wybujała ambicja Włocha, który, 
jak się okazało, byl oficerem włoskiego lot­
nictwa w rezerwie I nie mógł przeżyć wsty­
du, że go przyłapano na przemytnictwie.

Krwawe zajście w  Lubasa
Wywiadowcy służby śledczej, przodownik 

Stanisław Jakubczyk i st. posterunkowy Ale 
,ksander Żak, przechodząc przez przedmieś­
cie „Dziesiąta” w Lublinie, spotkali dwu po 
dejrzanych osobników.

Gdy podeszli do nieznajomych z zamiarem 
wylegitymowani a, jeden z nich rzucił się na 
Jakubczyka, zadając mu ciężkie rany możem 
w klatkę piersiową.

Po dokonaniu zbrodni, obaj rzucili się do 
ucieczki. Posterunkowy Żak pobiegł za napa 
stnikami i kilkakrotnie wystrzelił. Jeden tra 
fiony kulą, padł śmiertelnie ranny, drugie­
mu udało się zbiec. Przy zabitym znaleziono 
dokumenty, chemicznie wyprane.

Policja prowadzi dochodzenie celem odna­
lezienia drugiego osobnika i . ustalenia naz­
wiska zabitego.
Pszciiily zakluły Kob!b na śmierć

Gospodarz Kazimierz Kłak z Wiązownicy, 
powiat Jarosław, pozostawił w stodole, bez 
dozoru parę koni w zaprzęgu, sam zaś udał 
się- do mieszkania.

Konie wskutek 'podrażnienia ich przez 
pszczoły z całym pędem wpadły w pasiekę, 
wywracając 10 uli. Rozgniewane pszczoły po 
kąsały konie do tego stopnia, iż w przeciągu 
jednej godziny, pomimo wszelkich zabiegów 
padły martwe. Rozdrażnione pszczoły z pozo 
stałych uli rozleciały się dookoał, tak że lud­
ność pracująca na pobliskich polach była 
zmuszona porzucić pracę.

15 osób zostało poważnie pokłutych.

Dztófl św. Stefana
Święto narodom Wągier

Najuroczystszem świętem Węgier jest 
dzień św. Stefana, obchodzony na Węgrzech 

sierpnia.
Dnia tego w całym kraju odbywają się u- 

roczyste procesje, których kulminacyjnym 
Momentem jest procesja w Budapeszcie z 
relikwią prawicy św. Stefana. Tego dnia 
Przedstawiciele całego narodu węgierskiego 
święcą z czcią pamięć pierwszego króla 
Męgier, odtwarzając jak w kalejdoskopie 
°dległe czasy: wszystko, co tysiącletnia
Przeszłość narodu węgierskiego zdołała wy­
tworzyć, przewija się w  symbolicznych po­
staciach, pełnych majestatu i wyrazu, w 
orszaku procesyjnym. Imponujące ceremon- 

wspaniałe stroje galowe, kapiące bogac­
twem dekoracje dopełniają tej narodowej 
Uroczystości ku czci patrona Węgier.

Dierwszo podwaliny pod nową państwo­
wość, którą w  następstwie utrwalił król 
Stefan położył jego ojciec, książę Gejza z 
foduArpadów. On to bowiem, który urodził 

jako poganin, przyjął chrzest i  nakłonił 
Przeważną część swego narodu do przyjęcia 
Wiary chrześcijańskiej. Ponadto, zmusiwszy 
U?agnatów węgierskich do bezwzględnego po- 
«Uchu, utrwalił autorytet władzy książęcej,

Przy zatruciu wywołanem zepsutemi po-1 
trawami, jak rówuież alkoholem nikotyną, 
morfiną, kokainą i opium zastosowanie na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa”
jest cennym środkiem pomocniczym. Zale­
cana przez lekarzy,

która za rządów jego syna stała się władzą 
królewską. W celu utrwalenia swego życia 
książę Gejza ożenił syna swego i następcę 
tronu z księżniczką bawarską Gizellą. krew­
ną cesarza Ottona III, przez co wprowadził 
budujące się państwo węgierskie w wielką 
rodzinę państw zachodnio-chrześcijańskich.

Książę Stefan z niezwykłą gorliwością 
i energją wziął się do utrwalenia nowego po­
rządku państwowego i społecznego. W sze­
rzeniu wiary chrześcijańskiej, którą naród 
węgierski przyjął powierzchownie, nie zada- 
walniał się książę Stefan półśrodkami, silną 
ręką tłumiąc krwawe bunty pogan. W dziele 
nawracania pomagali mu wybitnie księża 
niemieccy, włoscy, francuscy i słowiańscy, i z 
ich to pomocą również zajął się organizacją 
kaścioła węgierskiego. Chcąc nazewnątrz 
zaakcentować swą samodzielność i niezależ­
ność, a na wewnątrz podnieść autorytet 
władzy swojej zwrócił się z prośbą o koro­
nę królewską do Papieża Sylwestra II, który 
w r. 1000 nadał mu tytuł „króla Węgier i 
króla apostolskiego”.

Król Stefan był nietylko tym, który przy­
wrócił cały naród węgierski na łono kościo­
ła chrześcijańskiego i zapoczątkował rządy 
monarchistyczne na Węgrzech — był rów­
nież pierwszym pracodawcą i organizatorem 
administracyjnym państwa. Choć wzory i 
materjał do nowych urządzeń czerpał z za­
granicy, wszystkie jednak obce elementy

WTOREK, 20 SIERPNIA 1935.
tra k ó w  (293.5) 6 30 Z W arszawy: audycja po­

ranna G.50 Z Katowic; audycja poranna, w  przer­
w ie o 7.20 wiadomości z "Warszawy; 8 20 Program  
na dzień bjeżący oraz wskazówki praktyczne; 
11.57 Sygnał czasu, Hejnał z w ieży marjackiej; 
12 03 Z W arszawy: w: ad om meteor, i dzień, po­
łudniowy; 12.15 Muzyka taneczna w  wyk. ork. 
Harry Roy‘a (płyty) 1300 Z W arszaw y chwilka 
dla kobiet; 13.05 Piosenki chóru Juranda (płyty)
13.30 Z W arszawy: „Z rynku pracy* 15.15 Z War­
szawy; przegl. giełd, i  windom, o  eksp. polskim;
15.30 Z "Warszawy: muzyka lekka w  wyk Ant. 
I lk o w sk ie g o  (baryt) i  "Wawrzyńca Żywołows­
kiego (gitara); 16.00 Z "Warszawy: skrzynka P. K. 
O. IG.15 Z Poznania i  W arszawy: koncert solis­
tów. Wykonawcy: Jan Rakowski (altówka z  Poz­
nania) i  Mar ja Bronstednówna (fort. z Warszawy)
16.50 Z Wilna: codiz. odcinek prozy: fragment z 
„Pamiętników kwestarza“ Chodźki; 17 00 „Dla na­
szych letnisk i uzdrowisk1* p t: „Od gsw ota do 
loztrola*1 koncert w  wyik. ark. dr. Adama Her­
mana z conferencLerką Alfreda Woyoickiego, 18.00 
Z Poznania: „Sztuka architektandczma u zwierząt** 
pogadankę w ygi. "Wacław Rakowski; 18.10 Z "War­
szawy: Minuta poeziji: w iersz Swiatopełka Kar­
pińskiego; 18.15 Z W arszawy: „Cała Polska śpie­
wa", audycję prowadzi prof. Bronisław Rutkow­
ski; 18 30 „Skrzynka techniczna'* w  opr. jtni. Zyg­
munta KisicJnicfciego; 18 40 Wiadomości bieżące; 
18.45 Utwory Ryszarda Straussa (płyty) 19 05 Pro­
gram na dzień następny; 1915 Koncert reklamo­
wy; 19-20 „Poradnik turystyczny** dr. Stan. Le- 
szczyckj; 1930 Z W arszawy: reo it śpiew. Wandy 
Warmińskiej, akomp. prof Ludwik Urstedm; 19.50 
Z W arszawy: Pogadanka aktualna; 20.00 Odczyt 
pt.:v ,0  winnicach w  dawnej Polsce** wygj. dr Jan 
Szczudło; 20.10 Z W arszawy: konc, ark PR. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego; 20.45 Z W arszawy: dzień, 
yyjerz. i „Obrazki z życia Polski” 2100 Z Pozna­
nia: „Stary Joe“ lekka audycja słowno-muzyczna 
Stanisława Rpy‘a; 21.30 Z W arszawy: koncert ęrk  
PR. pod dyr. Stan. Nawrota z  udiz. Kawmterza 
Czekolowskiego (baryton) 22.30 Z W arszawy: w ia­
domości sportowe; 22.36 Lokalne wiadomości spor­
towe; 2240 Z W arszawy: koncert Małej ork. PR. 
pod dyr. Zdz, Górzyńskiego. 23.00 wiadiom. meteor, 
dla kom. lotniczej. ii

Warszawa (1339 3) 630—1830 p. Kraków; 1843 
Fantazje operetkowe; 19.05—20,45 p. Kraików; 20.55 
Obrazki z  życia dawnej i współczesnej Polski; 
21.00—23.03 p. Kraków.

Katowice '3658) 6.30 p. Kraików; 6 50 Muzyka
(płyty) 7.20_12.15 p. Kraków; 12.15 Muzyka lekka  
L taneczna; 13.00 p. Kraków; 15.17 Wiadom. bieżą­
ce; 16.50 Transm. z Wilna; 1S43 Arje i  pieśni w yż, 
St. Kruz^r; 19.05— 19.15 p, Kraków; 19.30—22.40 
p. Kraków.

Lw ów  (377.4) p, Kraków; 12.15 Muzyka lekka. 
13.05 Fantazje operowe; 18.30 Skrzynka techniczna
— Inż Miński, 18.45 Muzyka taneczna; 19.05 23.30
p Kraków.

Łódź (224) 6.30-13.35 p. Kraków; 13.35 Serena­
dy i tańce, 15.15—18.30 p. Kraków, 18.45 Muzyka 
popularna; 19.05 23.30 p. Kraków.

Wiedeń (5068) 14 00 Recital fort.: 15.40 Recital
śpjewaczy; 17.30 Sonata na fort. Webera; 1930 
„Wicdcńka w muzyce ludowej'; 21.10 Festival
salzburski; 23.45 Muzyka tan.rzną.

Rzym (120.8) 17.15 Muzyka lekka i taneczna; 20.40
Rozmaitości.

ustrojowej przystosowywał do charakteru ł 
wymagań swego narodu.

Pełna energji praca króla Stefana jeszcze 
za życia jego wydała plony: naród węgier­
ski, który przez długi okres trzyma! wszyst­
kich sąsiadów w ustawicznym strachu, dzię­
ki cywilizacyjnemu dziełu króla Stefana 
przestał być „biczem bożym” Zachodu i stał 
się nawet „obronnem przedmurzem chrześci­
jaństwa”. Za trzy lata upłynie 900-na ro­
cznica śmierci tego panującego, który wcią­
gnął swój naród w krąg narodów zachodnich.

m. d.
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K R A K O W S K A  G IE Ł D A  A K C Y JN A .

Kraków, i 9. 8. Ogólne usposobienie dla pa­
pierów i akcyj było dziś utrzymane, ruch w dal­
szym ciągu słaby zainteresowanie minimalne. 
Zupełny zastój w  obrotach.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.

WALUTY W KRAKOWIE.

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara i  fun­
ta utrzymana, mocniejsza dla marki niem. P ła ­
cono za dolara gotówkowego 5-25— 5.27 czeki 
bankowe 5-25— 5 27. Bank Polski płacił za do- 
ary drobno 6.24, grubsze 5 ,25, dolar złoty 

C/.02-—9.o7 funt ang. 26 .1Ś— 26.30, marka niem. 
i 74— 177. korona czeska 2 I — 21.40.

Dewizy: N Jo rk  5 27. Yondyn 26.17-^-26.32, 
Szwajcarja 172.25— 173.25 Berlin 2 12 .25—
2l3.5o  Paryż 34.95— 35.05.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez tranzakcyj

L W O W S K A  G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.

Lwów, 19. 8. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbo­
żowej zaznaczyły się obroty prawie we wszyst­
kich artykułach. Pszenica, żyto, jęczmień i rze­
pak podrożały, natomiast makuchy lniane pota­
niały. Tendencja na ogół zwyżkowa, usposobie­
nie spokojne.

Pszeuica jednolita ex 1935 P. 13 .25— i 3.5o, 
L . I4 .75— zbiorowa e* 1935 P . 12 .25— i2,óo 
L- 13 75— *4- Żyto jednolite P . 8 .5o— 8.75. I -  
.0— to.25, zbiorowe P . 8.25— 8.50, L . 9.75— 10. 
jęczmień jednolity P . 10.75^ - 11, zbiorowy P. 
10— 10.25, L . i 2 — 12.25. Rzepakozimy P. 29— 
2000. Makuchy lniane 14 —-14.50. Otręby żyt­
nie L . 0,25— 5.5o. Inne kursy niezmienione.

P O Z N A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A.
Poznań, 19. 8. Żyto to— 10.25 pszenica 14— 

14.25. Otręby żytnie, pszenne grube i średnie 
o 25 gr drożej. Wszysttkie gatunki mąki pszen­
nej o 5o gr. drożej. Inne bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne

L O N D Y Ń S K A  G IE Ł D A  M E T A L I
Londyn, 19. 8. Notowania w Ł . za tonnę. 

Cynk natyehm. 14  13/16 , termin. 15 . Cyna 2 18 3A 
2 19  termin. 2 12 — %  Banka 224 Straits 227. 
Ołów natyehm 157/8  termin. 157/8  Miedź na- 
tychm. 32 1 I / 16 — % termin 38 1/16— 1/8. Elek- 
trolit 36— V*

Sprawa rent niemieckich
Ministerstwo spraw wewnętrznych podąje w os­

tatnim Dzienniku Urzędowym do wiadomości że 
wszystkie osoby, którym niemieckie instytucje u- 
bez,pieczeń społecznych przyznały rentę, które ren 
ly tej nie otrzymały spowodu pobytu poza grani­
cami Niemiec, a  na rzecz których niemieckie in­
stytucje nie podjęły jeszcze na podstawie umowy 
polsko-niemieckiej wypłaty renty, w inny bezzwlocz 
n e  zwróoić się o wznów jenie wypłaty renty do 
właściwej instytucji niemfieckjej bezpośrednio tub 
też za pośrednetwem Ubezpieczalni ' Krajowej W 
Poznaniu.

Osoby które nic dokonają zgłoszeń w cza-s,je do 
30 września 1935 r., utracą prawo do uzyskania 
zaległej renty za czas wstecz od 1031 roku. Zgło­
szenia winny w ięc nastąpić natychmiast. (Nap.)

 O -m

Opłata od aktów nadania 
obywatelstwa polskiego

Mirwsterslwo spraw wewnętrznych rozesłało’ dC- 
w ojewodów wyjaśnienie o sposobje uiszczania za- 
granicą ©płait stemplowych od aktów nadania oby­
watelstwa polskiego. Opłata stemplowa wynosi 50 
złotych. "Władza, nadająca obywatelstwo może zwoi 
nić petenta od tej opłaty całkowicie lub częścio­
w o m  względu na jego stau majątkowy, łub ze 
względiu natury publicznej. Z prawa tego należy 
jednak korzystać tylko w  nader wyjątkowych w y­
padkach, z reguły bowiem osobie, która znajduje 
się w  stanie ubóstwa, obywatelstwo polskie nie 
moi i  być nadane. (Nap.)

I l z i s ,  wtorek 20 t>m. ptemjer^^T^nnoLeatrze f ,S A l  U-łA** Przygody nowoczesnego sSnertocua Holmes
— Charl e Cbana

i
n m i i r T U I l i n  f i r T r f l V l V ( I V l  przepyszne a-cydzieto 1 eykln słynnych romansów i
l l l l n f l l r  I N I n  II l i r  I r  H  I V i i i  II awantur genialnego chińskiego detektywa — Charlie

r l l l l l l l  111 I I I  U  I I I  I I  H I  I W l l  Chana! Arcyciekawa treść! Splot tajemniczyeb zaga
I ( n l f l l L l 11111(1 I I L I L I I I  I  W l l  dek: Fenomenalne, niezwykłe metody współczesnego

■ i. ............ ... in—i. śledztwa!
W gł. roi.-, znakomity alitor W a rn e r  i M ary  B r la nPORANKI w sobotę 24. b. m. o gozdzinie 3 e ej popołudniu, w niedzielę 25 b. m. o godzinie lu-ej i I2*tej 

Wszystkie miejsca po 50 gr z wyjątkiem lóż i foteli! 4747kr

Kacręłenie stosunków sowiee&o-polskich
Warszawa, 19. 8. (Siu.). Rząd sowiecki cofnął 

zezwolenie ńa pobyt w Moskwie p. Otmarowi 
Bersonowi, korespondentowi „Gazety Polskiej11. 
Wiadomość ta wywołała poruszenie w sferach 
dziennikarskich. Ja k  się dowiadujemy. Związek 
Syndykatu Dziennikarzy wystosował depeszę z 
zawiadomieniem o tein do F.I.J.U . (międzynaro­
dowa organizacja dziennikarska), w której in­
formuje, iż p. Otniar zoslaj wydalony za swą, 
działalność dziennikarską. Jednocześnie analo­
giczne zawiadomienie zostało przesiane do biu­
ra informacyjnego przy Lidze Narodów.

Należy zwrócić uwagę, że jeszcze kilka tygod­
ni temu w „Prawdzie’1 sowieckiej ukazał się ar­
tykuł Zaslawskicgo zwrócony przeciwko Otma- 
rowi pod nagłówkiem: „Podłość pod maską głu­
poty” . W artykule tym Zaslawski zarzucał Oi-

marowi, iż nic spełnia obowiązku dziennikarskie-, 
go, a przyczynia się działalnością swą do zao 
etrzenia stosunków polsko-sowieckich.

P. Chmar cieszył się ogromną popularnością 
w Sowietach w pierwszym okresie 6wej pracy 
Zaostrzenie stosunków z nim nastąpiło dopiero 
po zgłoszeniu projektu o pakcie wschodnim i o- 
ziębieniu stosunków polsko-sowieckijh. Jeszcze 
kilka miesięcy temu p. W raga v  „Buncie Mło­
dych11 zarzucał Otmarowi bnlezewizowanie opi- 
nji polskiej i usypianie czujności wobec niebez­
pieczeństwa sowieckiego. W tym to okresie ton 
p. Otmara istotnie się zaostrzył.

Krążą pogłoski, że odprężenie nastąpi dopie­
ro w jesieni w czasie spotkania, które nastąpi 
między min. Beckiem a Litwinowem w czasie 
sesji Ligi Narodów.

.. J t H K P B M I
mów! przedstawiciel hitlerowskiej sprewiedliwości

Berlin, 19. 8. PAT. W siedzibie Reichstagu 
dokonano w dniu dzisiejszym uroczystego ot­
warcia 1 1  międzynarodowego kongresu prawa 
karnego i więziennictwa. Poza delegacjami 50 
państw, na otwarciu obemi byli ambasadorowie 
i posłowie niemal wszystkich narolów, repre- 
zetnowanych na kongresie. Obrady kongresu 
otworzył w imieniu kanclerza Rzeszy i całego 
rządu niemieckiego minister sprawiedliwości 
dr. Gm trier, który przedewszystkicm powitał 
uczestników kongresu, przyczem zwracająe się 
do przedstawicieli zagranicznych oświadczył: 
„N ie wątpię, że na podstawie własnych obserwa- 
cyj, przekonacie się panowie, że wiele wiado­
mości, podawanych o Niemczech zagranicą nie 
odpowiada prawdzie. Równiek cele do których 
ciążymy, nie są do tego stopnia rozbieżne z ce­
lami innych państw, jak to twierdzą niektóre 
dńzienniki zagraniczne. Proszę panów serdecz­

nie, abyśeie wszystkie interesujące was zagadnie 
ni a z zakresu prawa karnego i z więziennictwa 
zbadali osobiście11.

Po przemówieniu min Guertnera wiceprezes 
międzynarodowej komisji prawa karnego i wię­
ziennictwa —  lord Polwarth podziękował rzą­
dowi Rzeszy za serdeczne przyjęcie i wysirpd 
z wnioskiem wybrania ministra Guertnera na 
honorowego przewodniczącego kongresu, dalej 
prezesa trybunału Rzeszy dr. Bumke, —  oa 
przewodniczącego i profesora holenderskiego dr. 
-■imoua na generalnego sekretarza

Propozycję tę przyjęto przez aklamację. Pre­
zes Bumke przyjął z podziękowaniem wybur, 
oświadczając zarazem w imieniu ministra Gucrt- 
nera gotowość przyjęcia honorowego przewod­
nictwa kongresu.

Prezydjuin konstresu wysiało następnie tele­
gram powitalny do kanclerza Hitlera.
U U LIL"1, '1'11" 1!1 , . -

Wie-ka afera przemyta cza 
w Paryżu

Hawre, t9 . 8. (PAT). Wykryto tu wielką a- 
ferę przemycania tytoniu z Londynu do Pary­
ża. W ykrycie tej afery zawdzięczać należy przy­
padkowi. Mianowicie w czasie wyładowywania 
skrzyń których tcwizja celna miała się odbyć 
w Paryżu, jedna ze skrzyń spadła z wysokości 
paru metrów i otworzyła się. Była ona pełna 
papierosów. Przeprowadzone badanie ustaliło

Sensacyjny l w i  ot  w aferze 
„Whole Worthu“ w Katowicach

Katowice, 19. 8. W aferze domu towarowe­
go „W hole W orth“  w Katowicach zaszedł sen­
sacyjny zwrot. Ja k  wiadomo główny akcjonar 
jusz I. Zirnber z Nowego Jorku zlożyl za wszyst­
kich zatrzymanych kaucję wskutek czego zo­
stali w puszczeni z więzienia. W dniu dzisiej- 
wysokości l7o.ooo zł. za oskarżonych Maksa 
Zimbera i Chaskiela Zimberknopfa wskutek 
szym żim ber telegraficznie wycofał kaucję w 
czego obu osadzono ponownie w areszcie. Fakt 
ten jest żywo komentowany przez tutejsze 
sfery kupiecki'

ie  i inne skrzynie zawierały, również papierosy, 
W  Paryżu1 wszczęto energiczne śledztwo, gdzie 
należy poszukiwać sprawców tych nadużyć cel­
nych.

—— 0-S-0-----

KRONKA TELEGRAFICZNA

Paryż 19- 8. (PA i) . Min Eden udał się o 
godz. 10 . tej na Quai dOreay, gdzie odbył król 
ką rozmowę z frcm jercin I,-avalem. Następni'1 
prom jer francuski przyjął również przedni a 
wicicla Y\ loch Aioisicgo.

Paryż. 19. 8. (PA T ) Min. I den przyjął •* 
ambasadzie angielskiej posła Abisynji Tecfe Ha 
variaia, którego poinformował o rozmowactl 
przedstawicieli trzech mocarstw. Min. Eden ' 
Aloisi opuszczają Paryż dzisiaj wieczorem.

Pekin, I9, 8. PAT. Ambasada brytyjska zwró­
ciła się do władz chińskich w Nankinie z żąJ*- 
niem dochodzeń w sprawie zabójstwa dziennik** 
rza Yonesa w celu stwierdzenia okoliczno'*! 
zbrodni, domagając się jednocześnie ukarani* 
winnych.

Rząd chiński odpowiedział, że wydano już od­
powiednie instrukcje.

Bushir, 19. 8. PA T. Panują tu od dłuższego 
czasu niebywale upały Spowodu porażenia *ło* 
ncczueeo zmarło 7 osób.
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Po bankructwie konferencji paryskie!
R ezulL i był do przewidzenia

Rzym, 19. 8. PA T. Prasa, donosząc z Paryża 
10 odroczeniu konferencji trzech mocarstw na- 
z)Wa to upadkiem konferencji, stwierdzając, że 
r6zuhat laki był do przewidzenia.

„M essaggero" donosi, że we francuskich ko­
lach oficjalnych podkreślają, że nią jeszcze nie 
Zostało stracone. Uratowano zwłaszcza rzecz naj. 
cenniejszą —  przyjaźń wlosko-franeuską.

» *
Paryż, I9. 8. PAT. Korespondent Havasa w 

Rzymie donosi, że tamtejsze koła półurzędowe 
powstrzymują się od komentowania tego, co pra- 
Sa dzisiejsza nazywa „bankructwem konferencji 
Paryskiej". Odnosi się wrażenie, że przed osta- 
'ccz.nem wypowiedzeniem się, kola te pragną za­
poznać się ze sprawozdaniem, jakie złoży ba- 
r °n  Aloisi i dowiedzieć się o Btanowisku przed- 
8|awiciela W. Brytanji oraz o tendencjach, ja- 
kie ujawniły się w toku rozmów. Co się tyczy 
przyszłości, koła półurzędowe zachowują zupeł- 
ny spokój. Do sesji Rady Ligi jest jeszcze dwa 
Zgodnie i, jak  przypuszczają przed tym termi­
nem może zajść jeszcze szereg wypadków.

Gabinet angielski przed waż­
kami decyzjami

Londyn, 19. 8. PAT. Agencja Reutera dono­
si? że zakaz wywozu brom do Włoch i Abisynji 
*'yl zarządzeniem, mająccm na celu przyczynie- 
ftle się do wytworzenia pomyślnej dla rokowań 
•ńmosfery. Obecnie jest prawdopodobnem —  
twierdzi sprawozdawca dyplomatyczny Reute- 
ra 1— że sprawa wywozu broni będzie ponownie 
rozpatrzona.

•  •  •
Londyn. 19. 8. PAT. Agencja Reutera do- 

premjer Bałdwin uprzedził wszystkich 
^Iłonków gabinetu, aby byli gotowi do li­
n ia łu  w posiedzeniu rządu, które zapewne 
°dbędizie się w dn. 23 bm. Oczekiwany jest 
vdział w  posiedzeniu Baldwina i Neville 
.Chamberlaina, którzy znajdują się obecnie 
Pierwszy we Francji, a drugi w Szwajcarji.

Co pisze prasa o 
w sprawie

Raryż. 19. 8. PAT. Agencja Havasa dono­
si- Niepowodzenie konferencji trzech mo­
carstw nie było wielką niespodzianką dla pra 
fy> która jednakże nie oczekiwała tak pręd­
kiego i tak wyraźnego zerwania.

>.Le Journal” twierdzi, iż Laval wytrwa w 
Swej akcji pojednawczej, zdając sobie jednak 
sprawę z trudności porozumienia.

uPetit Parisien” nie ukrywa, że nadzieja 
na pokojowe rozwiązane jest mała. Można 
kyć jednak pewnym, iż Francja uczyni wszy­
stko w granicach możliwości, by doprowa­
d ź  do pojednania, kierując się przyjaźnią 
w stosunku do Włoch.

>,Le Matin” pisze: Francja nie popełniła
*‘3jmniejszego błędu w tej smutnej sprawne. 
Uczyniła wszystko, co było możliwe, by do­
prowadzić do porozumienia. Wysiłki te będą 
kontynuowane, dopóki pozostanie najmniej- 
' z& szansa, iż uda się przeszkodzić przelewo­
wi krwi i naruszeniu równowagi Europy.

■•Echo de Paris” pisze: „Zerwanie jest zu- 
Pfelne. Mussolini wstąpił na ścieżkę wojenną

Niema możności zwołania obecnie parlamen­
tu, ale gdyby sytuacja stała się wyjątkowo 
poważna, izby będą zwołane, a przebieg sesji 
Rady Ligi Narodów z dnia 4 września określi 
czy trzeba będzie zwołać je przed 29 paź­
dziernika.

Afcusynja gotow a była 
do ustępstw ?

Paryż, 19. 8. PA T Agencja Havasa donosi z 
Adtłis Abeba, że według wiadomości, pochodzą­
cych z dobrego źródła, które jednak nic zosta­
ły dotychczas potwierdzone, Abisynia miała za­
proponować pośrednio w czasie rokowań, pod­
jętych celem pokojowego załatwienia zatargu z 
Włochami, ustąpienie znacznej części swego te- 
rytorjum, graniczącego z Erytreą i Somali, jak 
również dość poważne koncesje gospodarcze.

Mowy przedmiot konfliktu — 
bawełna

.Paryż. 19. 8. PAT. Agencja Havasa dono­
si z Londynu, że zagadnienie stosunków an- 
glo - włoskich ukazuje się w noweiW świetle 
naskutek deklaracji barona Aioisiego, doty­
czącej spraw Anglików do źródeł niebieskie­
go Nilu, która to deklaracja wywołała w 
Londynie wrażenie, że Włochy zamierzają 
ychylić się od swych zobowiązań, przyjętych 
w traktacie 1925 r. Tymczasem rząd egipski 
opracował szeroki plan rozszerzenia planta- 
cyj bawełny, który jednak wymaga regular­
nego nawodnienia. Plan ten uważany jest za 
mający wielkie znaczenie dla przyszłości go­
spodarczej Egiptu, zaś naruszenie zobowią­
zań traktatowych przez Włochy stawiałoby 
powodzenie tego ^Ianu pod znakiem zapyta­
nia. Co do stanowiska Anglji w Genewie nie 
dają obecnie w Londynie żadnych ścisłych 
odpowiedzi, ograniczając się do zaznaczenia, 
iż rząd nie może określić swojej polityki 
przed zapoznaniem się ze stanowiskiem rządu 
francuskiego.

mmm rokowań 
Abisynii ?
Podobnie pesymistycznie ocenia sytuację 

,vL’Oeuvre”.
„Daily Herald” uważa, że Liga Narodów 

nie może być obojętna wobec naruszenia pa­
ktu.

„News Chronicie”, mając na myśli fran­
cusko - angielskie propozycje, pisze: .Więcej 
nie można było proponować. „Bogowie odbie 
rają rozsądek temu, kogo chcą zgubić”.

Z w łcb  min stra  Razza 
przybyły do Rzymu

Neapol. 19. 8. PAT. Zwłoki ministra Raz­
za i innych ofiar katastrofy samolotu włos­
kiego pod Kairem, przywiezione na pokładzie 
krążownika „Diaz”, skierowane zostały do 
Rzymu po krótkiej ceremonji żałobnej, w 
której wzięli udział: podsekretarz stanu mi­
nisterstwa robót publicznych, przedstawi­
ciel księcia Piemontu, miejscowe władzfe, ro­
dziny ofiar katastrofy, organizacje faszysto 
wskie i olbrzymie tłumy publiczności.

Nowy gubernator A ustralji
Londyn, I9 . 8. (P A T ). N a wniosek prcmjera 

australijskiego Lyonsa król zamianował gene- 
rala  brygady sir Aleksandra Gorea na stanowi­
sko gubernatora generalnego Australji na miej- 
*c® przechodzącego w stan spoczynku sir Isa- 
aca Alfreda. Liczący obecnie 63 lata Alekean- 
^er Gore zajmuje w lej chwili stanowisko gu- 
,̂e inator« Nowej Południowej W aji. term in

jęcia iprzcz niego nowej placówki nie jest je­
lc z e  ustalony.

Pielgrzym ka niemiecka 
u papieża

Paryż, 19. 8. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Castel Gandclfo: Na audiencji, udzielonej piel­
grzymom z Niemiec —  z Duesseldorfu i Kolonii 
papież powiedział: „Wszystko może być przeciw­
ko nam, ale Bóg jest zawsze z nami". Papież 
podziękował członkom kongregacji z Dnessel- 
dorfu i Kolonji za radość, jaką mu przynoszą z 
Niemiec w chwili, gdy otrzymuje tyle smutnych 
wiadomości z tego kraju.

Papież zakończył swe przemówienie, udziela-

W 6-tą rocznicę strasznych 
wypadków

Jerozolima. 19. 8. (ŻAT) Wzruszające scc 
ny rozegrały się wczoraj na cmentarzu na 
Górze Oliwnej w związku z nabożeństwem 
odprawionem na grobach ofiar pogromów w 
sierpniu 1929. Ogromny cmentarz był zala­
ny tłumem Żydów. Przemówienia poświęcone 
pamięci męczenników wygłosili: rabin Aron 
sohn z Ameryki i stary kolonista z Mozza. 
Samuel Broza, który był świadkiem rzezi w 
jego domu, gdzie Arabowie zamordowali kil­
ku członków jego najbliższej i dalszej rodzi­
ny. Drogi wiodące na Górę Oliwną były ob­
stawione posterunkami policji.

Koniec karjery  sekretarza BB.
Warszawa, 19. 8. (Sin). W Lublinie funkcjo­

nował jako sekretarz wojewódzki BBW R,, Stani­
sław Lis-Bloński. W sobotę pojawiła ię w Lu­
blinie następująca ulotka: „Wobec tego. że eąd 
partyjny BBW R. w Lublinie, stwierdziwszy fakt 
wydania policji rosyjskiej śp. Korczaka przez 
I.isa-Błońokiego, mimoto zrehabilitował p. Lisa- 
Blouskiego sekretarza B B  w Lublinie ze wzglę­
du na jego późniejsze zasługi, oświadczam, że 
p. Lis-Bloński przyczynił się do wydania w ręce 
policji rosyjskiej śp. Korczaka, opuścił przed 
samą akcją wojskową swój oddział i jako oficer 
informacyjny swemi fałszywemi zeznaniami spo­
wodował wyrok śmierci na Peowiaku. a poza- 
tem sfałszował ewidencję cza6U swojej eużby 
peowiackiej. Wobec tego autor tej odezwy, Za­
jączkowski, prosi o oddanie go do sądu".

W „Gazecie Polskiej" ukazała się wiadomość 
o ustąpieniu p. Lisa-Blońskiego ze stanowiska 
sekretarza wojewódzkiego BBW R. w Lublinie.

Wycofują kandydatury 
do Sejmu

Warszawa, 19- 8. (Sin.). Ja k  się dowiadujemy, 
b poseł Jeszkęr kloty kandydował w Poznaniu, 
cofnął swą kandydaturę. Pozatem cofnęli swe 
kandydatury do wyborów do Sejmu minister 
rolnictwa Poniatowski i wiceminister rolnictwa 
Raczyński. Ą

Krwawa sprzeczka na tle 
mieszkaniowem

Lwów, 19. 8. (O). Krwawe zajście rozegrało 
się dziś o godz. 7 rano na podwórzu zakładu po­
grzebowego „Elizjum ”  we Lwowie. Podczas, 
sprzeczki, 32-letni plutonowy orkiestry 40-go 
pułku piechoty, Staniolaw Szeredko zastrzelił 
28-leltiiego Mieczysława Jamroza, woźnicę tego 
zakładu. Sprzeczka powstała na tle mieszkanio- 
weni, Jamroz bowiem był sublokatorem Szered- 
ki. Po zabójstwie Szeredko udał się do koszar, 
gdzie został aresztowany.^W celi aresztanckiej 
usiłował popełnić samobójstwo, przecinając so­
bie żyły obu rąk.

Ostatni lo t Willey Posta
Vancouver. (Kolumbja brytyjska) 19. 8 . 

PAT. Wylądował tu samolot pilotowany 
przez Brossona ze zwłokami Willey Posta i 
Willy Roggersa. Brosson po krótkim odpo­
czynku i zaopatrzeniu samolotu w benzynę, 
wystartuje do Seattle.

KRONIKA MIELECKA

GOŚCINNE W YSTĘPY JO N ASA TURKO 
W A I D IA N Y BLUM ENFELD. Duia 20 bm. wy- 
siąpią u Mietcu w sali „Sokola znany aityita 
Jonas Turków i jego urocza partnerka Diana 
Bluinenfeld w sztuce „ 41-szy“ . Jonas Turków 
ma w naszem mieśęie wdzięczną publiczność, 
która i tym razem licznie wypeni salę Sokola, 
by podziwie artystyczną grę tego zasłużonego 
aktora żyd

OBÓZ A K IB Y  W PO W IECIE M IELECKIM .
We wsi Podleszany obok Mielca odbędzie fią 
T-ciodniowy obóz skautowy dla po Igalila ta r­
nowskiego. organizowany przez gniazdo „Aki- 
by“  w Mielcu.

jąc swego błogosławieństwa wszystkim obrony* 
ich rodzinom i instytucjom, do których należą
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Nastroje przedkongresowe
w  Lucernie

(SPECJALNA SŁUŻBA „NOWEG O DZIENNIKA” PRZEZ Ż. A. T J
LUCERNA. 18. 8. W dniu jutrzejszym  

przybywa do Lucerny prezydent Sokołów. 
We wtorek też przed otwarciem Kongresu 
odbędzie się konferencja prasowa.

* * •
LUCERNA. 18 8. W teku obrad frakcji 

robotniczej wygłosił Bin-Gurion referat, w 
którym wskazał na konieczność reorganiza­
cji systemu pracy krajowych organizacyj 
sjonistycznych. Bin Gurion omówił postulat 
unifikacji organizacyj krajowych i zjedno­
czenia wszystkich frakcyj w ramach jednej 
organizacji dla uniknięcia rozproszkowania

Londyn. 18. 8. PAT. „Sunday Chronicie” 
ogłasza wywiad z cesarzem abisyńskim: „Z 
wdzięcznością pryjmuję przyjaźń Wielkiej 
Brytanji — oświadczył cesarz — wiem dob­
rze, że Anglja ochroni nasz kraj, który chce 
być wolny. Wierzę, że nie będzie wojny wło­
sko - abisyńskiej. Jeżeli jednak nieszczęście 
takie spadnie na nasz kraj, będziemy wal­
czyć do ostatniego tchu. Nigdy nie zgodzimy 
się na protektorat włoski. Wojny można uni­
knąć. Liga Narodów może przecież powstrzy 
mać Włochy.

* * •

j Addis Abeba. 18. 8. PAT. Niezależnie od 
modłów publicznych, nakazanych od szeregu 
miesięcy celem odwrócenia niebezpieczeństw 
zagrażających krajowi, dzień dzisiejszy był 
specjalnie poświęcony modlitwom w porozu­
mieniu z amerykańskim ,,Comittee for Ethio 
pia”. Na uroczystem nabożeństwie w kate­
drze św. Jerzego, w którem uczestniczyło o- 
knło 50 tys. osób, obecna była para królew­
ska. Fo nabożeństwie patrjarcha Abuna Ma 
rkos odczytał modlitwę błagalną o utrzyma­
nie pokoju w Abisynji i na całym świecie. —  
„Niechaj Bóg wysłucha narody — mówił pa­
trjarcha — które modlą się za nami, niechaj 
je błogosławi i otoczy je dobrodziejstwami”.

Ochotnicy zgłaszają się
Paryż. 18. 8. PAT. Agencja Havasa dono­

si z Berlina że liczni Japończycy zamieszkali 
w Berlinie zgłaszają się do generalnego kon­
sulatu Abisynji, pragnąc zaciągnąć się do 
armji etjopskiej. Podobno również tysiące 
Niemców, wśród których znajduje się wielu 
wyższych oficerów dawnej armji cesarskiej 
zamierza zgłosić się do armji abisyńskiej. — 
Konsulat abisyński odpowiada negatywnie

Królewiec, 18 8. PAT. W czasie uroczystego 
otwarcia 23-ich niemieckich Targów Wschod­
nich w Królewcu, na które przybyli specjalnie 
minister gospodarki Rzeszy i przewodniczący 
Banku Rzeszy Dr. Schaeht oraz minister skarbu 
Scnwerin-Krossigk, minister Schaeht wygłosił 
przy szczelnie zapełnionej sali znamienną mo­
wą wielokrotnie przerywaną burzliwemi oklas­
kami zebranej publiczności. Minister zobrazował 
lapidarnie ciężkie położenie gospodarcze Rzeszy 
które wymaga ofiarnej współpracy wszystkich 
czynników, a nie tylko gospodarczych, od po­
myślnego bowiem rozwiązania problemów go- 
Ipodarczych Rzeszy zależy dalszy pomyślny roz­
wój narodu. Załamanie się Rzeszy na tem polu 
przekreśliłoby wszystkie zdobycze narodowego

pracy na cele palestyńskie. Delegaci z Polski 
i Palestyny należący do frakcji robotniczej, 
sprzeciwili się wnioskom unifikacyjnym. —  
Narazić nie powzięto decyzji w tej sprawie. 

• *  *

LUCERNA. 18. 8. Dziś przybyli do Lucer 
ny delegaci Mizrachi. Jak słychać frakcja ro
botnicza ofiaruje Mizrachi dwa miejsca w E- 
gzekutywie w tem jedno resortowe, a drugie 
bez resortu. Mizrachi żąda natomiast 3-ch 
mandatów w Egzekutywie, w tem 2 resorto

na wszystkie tego rodzaju zgłoszenia, oświad 
czając, że zasadniczo żaden Europejczyk nie 
może być przyjęty do służby w wojsku abi- 
syńskiem.

ZULUSI NA POMOC ABISYNJI
Ladysmith (Natal) 18 .8. PAT. Przywód­

ca szczepu Amakolwa Walter Kumało prze­
siał rządowi abisyńskiemu propozycję utwo­
rzenia zuluskiego oddziału ochotniczego, któ 
ry na wypadek wojny z Włochami, pospie­
szyłby z pomocą Abisynji.- W czasie wielkiej 
wojny Kumało przebywał we Francji, gdzie 
pełnił służbę w wojskach kolonjalnych.

* * *
Paryż. 18. 8. PAT, Dzienniki ogłaszają 

wiadomość ze źródeł włoskich, jakoby wojs­
ka szczepów abisyńskich miały przekroczyć 
wczoraj granicę Somali Francuskiego i zaa­
takować członków szczepu Assainamara w 
pobliżu Adagalle. Francuskie ministerstwo 
kolonji nie otrzymało żadnych doniesień o 
tego rodzaju incydencie. W kołach miarodaj 
nych zauważają zresztą, że miejscowość Ada 
galle znajduje się nie w Somali francuskiem, 
lecz na terytorjum Abisynji.

Rozmowa była bardzo krótka
Paryż. 18. 8. PAT. O godz. 19.15 delegat 

włoski baron Aloisi przybył na Quai d’Orsay 
gdzie był niezwłocznie przyjęty przez prem- 
jera Lavala. Rozmowa była bardzo krótka, 
o gedz. 19.20 baron Aloisi opuścił już gmach 
ministerstwa spraw zagra nicznych.

• • •

Paryż. 18. 8. PAT Ogłoszony został komu 
nikat urzędowy o odroczeniu konferencji 
trzech mocarstw.

socjalizmu, wobec tego należy zwrócić się prze­
ciwko tym, którzy na własną rękę prowadzą nie­
odpowiedzialną akcję polityczną przeciwko wro­
gom wewnętrznym —  Żydom, masonom i ducho­
wieństwu. Walka z tymi wrogami jest wyłącznie 
sprawą rządu.

Dalej minister Schaeht zaznaczył, że należy 
sobie zdać sprawę, iz z łodzi, w której siedzą 
wszyscy, -nikt nic wysiądzie bez woli sternika, 
aby ratować swe mienie. Państwo narodowo-so- 
cjalistyczne pragnie współpracy pokojowej ze 
wszystkiemi narodami. Podbojów i wojen Niem­
cy nic pragną. Rzesza w jej obccnem położeniu 
gospodarczein nie może ryzykować utraty zau­
fania u swoich i obcych, do czego doprowazić 
mogłyby jakiekolwiek eksperymenty walutowe.

Aresztau/anie działacza 
polskiego w Czechach

Morawska Ostrawa. 18. 8. PAT. Źandar- 
merja czeska aresztowała Józefa Knoblocha 
robotnika hut trzynieckich, młodego i wybit­
nego działacza w polskim ruchu robotniczym 
i narodowym. Powodem aresztowania była 
mowa, jaką wypowiedział p. Knobloch nad 
grobem śp. Pyszki, robotnika hut trzyniec­
kich. a w szczególności zwrot końcowy: 
„niech ta ziemia polska lekką ci będzie”.

Aresztowanie dokonane zostało w niezwy­
kle brutalny sposób. P. Knoblocha oderwano 
od łóżka ciężko chorego na dyfteryt dziecka 
i nocą odstawiono do więzienia w Moraws­
kiej Ostrawie. Natychmiast po aresztowaniu 
dyrekcja hut trzynieckich zwolniła p. Knob- 
locha z pracy, naskutek czego rodzina aresz 
towanego działacza polskiego pozostała bez 
środków do życia.

Marawska Ostrawa. 18. 8. PAT. Drna 20 
bm. odbędzie się w Morawskiej Ostrawie roz 
prawa główna przeciw naczelnemu adminis­
tratorowi „Dziennika Polskiego” p. J. Woź­
nicy, oskarżonemu z paragrafów ustawy o 
ochronie republiki czechosłowackiej.

LEGITYMISCI U GoMBoSA
Budapeszt, PAT. Prem jer Gómbós przyjął 

v czoraj na audijencji dwóch przywódców legi- 
tjmistów opata Griegera, Iktóry wrócił z wizyty 
u Ottona Habsburga i byłego ministra spraw za­
granicznych Gratza. Po rozmowie z premjerein 
opat Grieger oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że ma nadzieję, iż naprężenie, które istniało 
między premjerem a Iegitymistami zostało usu­
nięte.

TRAGEDJA POSTĄ
Nowy Jo rk , 18. 8. P A T . Zwłoki ^ i l ly  Posta 

i W i Iły Roggersa zos tały przeniesione samolo­
tem do Fairbanks na Alasce. Ciała zabitych bę­
dą zabalsamowane. Dzienniki donoszą, że Willy 
Roggers pozostawił wielki majątek, który szaco- 
v any jest na 2 i pół do 6 miljonów dolarów. Wil­
ly Post nie pozostawił żadnego.maj-ątkiu. z w yją­
tkiem samolotu yWinnie Mae“ .

»■ -  9- ■

AER-JA KATASTROF
Berlin. 18. 8. PAT. W Zehlendorfio na 

przedmieściu Berlina wydarzyła się dziś ra­
no ciężka katastrofa samochodowa. Miano­
wicie pędzące naprzeciwko siebie samochody 
ciężarowy i osobowy zderzyły się z taką siłą 
że uległy zupełnemu zdruzgotaniu. Jeden z 
jadących został zabity, a  13 odniosło rany.

• • •

Londyn. 18. 8. PAT. Dziś rano na morzu
irlandzkiem statek handlowy „Na.pier Star” 
zderzył się z parowcem „Laurentic”. W cza­
sie zderzenia trzej marynarze statku .Napier 
Star” ponieśli śmierć, a kilkunastu zostało 
rannych. Oba statki poważnie uszkodzone, 
przyciągnięte zostały do portu w LiverpoolU 
przez holowniki.

•  *  •

Moskwa. 18. 8. PAT. Nad Leningradem
przeszła burza, połączona z niezwykle gwał­
towną ulewą. Szereg ulic zostało zalanych. 
Komunikacja tramwajowa przerwana. Woda 
zalała 14 tys. m. kw. bruku na 5 głównych u- 
licach.

* * •
Arcachoit, 18. 8. PAT. W czasie ćwiczeń, 

prowadzonych nad morzem samolot wojsko 
wy zwalił się do morza. Dwaj lotnicy usiło­
wali się ratować przy pomocy spadochronów 
jednakże spadochrony rozwinęły sie żhvt 
późno i obaj ktnicy zabili się 

• • •

Florencja. 18. 8. PAT. Tutejsze obserwa* 
torjum zarejestrowało silne wstrząsy pod­
ziemne, których ośrodek znajduje się w odle 
#łości 14 tys. kim. W okolicach Australjl 8̂ 1 
smografy rejestrowały wstrząsy w ciągu ® 
godzin.

we.

Cesarz abisyński zapowiada walkę 
do ostatniego tchu

Sensacyjna mowa Schachta
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Kronika krakowska
w o j e w o d yp _

aa w ojewoda Wl. Raczikiewiez wyjechał do 
®r&zawy.

Ś R E D N I C Y  C E N T R A L I P . K . O.
w K r a k o w ie

Urzędnicy centrali i oddziałów PKO  w liczbie 
G 1°  l 7s*4ca osób z  prezesem Dr. Henrykiem 
 ̂ 'Jbereni i wiceprezesem Kaz. Strzegockim na 

p e * lożyIi hołd Marszalkowi Piłsudskiemu w 
i>/rC*C L ConartIa na Wawelu, a następnie 

a|1 się na Sowiniec. gdzie wzięli udział w sy* 
|l,wau kopca.

^ A Z D  KRA W CÓ W  W  K R A K O W IE
^  Sali Stowarzyszenia żydowskich rzcmieślni- 
l w w Krakowie rozpoczął obrady swoje zjazd 
zlecIC0W Śląska i Zagłębia. Na zjazd
v  . się delegaci poszczególnych województw 

^ ‘czbie kilkudziesięciu. 
v  la0d zagaił prezes organizacji krawców w 

kawie p. radca Braw, który w gwojem prze- 
\vl Podniósł krytyczny Stan rzemiosła kra
tlzi 1 straszliwą nędzę, jaka w tym zawo-
^  ^ Panuje. Jako reprezentant Centrali rze- 
p 81fllków Żydów, w Warszawie powitał zjazd 
A Prezes Steinberg. Prezes Fischer w imieniu
i,. j^e^pdzkiej Centrali wskazał na konieczność 
któ °  i organizacji rzemieślników żydowskich 

zapoczątkowaniem jest dzisiejszy Zjazd.
Bte °  dal*zych przywitaniach p. Ledera, wice- 
ftycfCs śtow. Szomer Umonim i delegatów z in- 
ratów°l*aS'Ł P1"2̂ 8̂ * 0*10 o g ło sz e n ia  refe-

R u s z t o w a n ie  p a s e r a

3^j V Policja aresztowała Hellera Henryka (lat 
Ul wr411^ 81-20 starzyzną, zam. w Krakowie przy

* o — _ _ tt Tjr-ii—  —i----

2 zegarki srebrne męskie kryte, ze- 
zlot .'Męski niklowy otwarty, parę kolczyków 
czar 0 bialemi kamieniami, futro damskie 
5ir ,e ^ ćb ce , futro męskie bronzowe, barany 
6zcz ’ ®  Paszczy męskich watowanych, 7 pła 

y Łęskich letnich, 2 ubrania marynarkowe 
tinL- **le męskie, marynarkę z kamizelką, fi- 
kfj, ^ aiarkizetowe, 2 sztuki płótna białego. Po- 
c«Ytn 60'  m°o 4 zgłaszać się w Wydziale śled
ccję P ^ y  ul. Siemiradzkiego 24, pokój Nr. 1 1 ,  

01 Rozpoznania rzeczy.

4® ki ej 2, za paserstwo. U Hellera zakwc-

^ k o n ik a  k a t o w ic k a

■^0\VY SEZON W  TEATRZE POLSKIM W zw ią  
7 ^  z rozpoczęciem nowego sezonu w  TeaUzc 
K.^skim w  Katowicach, udpćeljł nam Dyrektor 

W r» p  Marian Sobański szeregu interesujących 
. CzegóLów wiadomości, dotyczących programów  
R składu osobowego artystów. Sezon rozpocznie 

wdrukowana dotychczas nigdzie j istniejąca ty l- 
,’w rękopisie sztuka Bałuckiego „Krewniak1 , 

Y fH pB e senzacyjna komcdja wybitnych autorow  
;  ° ^ \x  Rossato i  Capo p. t. „Zabiję ją". Dzecm  
Vnew»Jerą będzie arcydzieło literatury komedjowel 
j^Skelskuej „Brat marnotrawny" Oskara Yidde.

"'ajsf aci ’wy stawion;i będzie ba' L1 ,:D/"iccl pand
Gruntowne zreorganizowanie zespołu pozwoli 

j . Wystawienie w" bieżącym sezonie „Dziadów 
;y^ c z a, „Wesela" Yyspjańskieoo 1 '"Dych ar*

r,i!>remjery  odbywać się będą co dwa tygodnie, n
i,1,  ł®*1 dotychczas co tygodnia. Przyczyni się to 
1 '^odtue do bardziej celowej obsady roi 1 ar 

l z,u'go podniesienia widowiska.
(K okładzie artystycznym izespolu przepiowa- 

° n0 Wielkie zmiany. Oblicze artystyczne leat-  
Zriof^talo nieomal w  całości zmienione. Z pań po- 
'Va,H'lą "a sezon bieżący: Barwińska, Grzębska, 
p0. dwna i Rozwadowska. Oprócz tego w ystę- 
Wa, afr ^'dą pp. Wanda Siemaszkowa, Wierzejska,
l i S 8’ Marcint— o-

-  * xvo\vnacka. „„mSu-Kielar.oW-
«k>rskich Łaan° aioNvan() p ' u  n.r» Staszewski, 
tr 1 5°. dalej będą występów®1) 7 ,la v n ego  ze^-
^ d o w s k i ,  Mar tyk a i Przcbińskt. L dac n e B po/,Ocl-’  =

la , Marcinkowska, Elsnerów**, S'ersk®, P j*  
i  Kownacka. Na jedno z  stanowisk

rc ’ ’ im J 
i

, Pozostali pp. Brandt, Czajkowski, ^'^'^peW - 
Karasiński, Koslrzewsk

bed ^ ‘Baszkiew icz i Z bys^w ski. D eU  •
nadal art. malarz p. JarinUl0Wm„" n m -

>'ZpVi  ^  charakterze doradcy lilctack ee  ,
w  P- Pro!. Józef Wiśniowski. ,yvri>W -

^ 0  BRDZIE KANTOREM
O spraw ie posady kaiilora \Y }

Echa nadużyć w Ubezpieczalni Społecznej
w Krakowie

(or)' Swego czasu donosiliśmy o wykry­
ciu nadużyć w dziale samochodowym Ubez­
pieczalni Społecznej w Krakowie. W paździer 
niku ub. roku wyszło na jaw, iż trzej urzęd­
nicy Ubezpieczalni dopuścili się nadużyć. —  
Byli to Józef Aleksander Pawluśkiewicz refe 
rent spraw samochodowych, Karol Sapecki, 
kierownik działu samochodowego i Jan Ur­
bański, kierownik garażu.

W toku śledztwa stwierdzono wiele sensa­
cyjnych szczegółów. Okazało się, iż przy za- 
kupnie samehodu dla Ubezpieczalni, Pawluś­

kiewicz policzył 166 zł ponad cenę kupna, że 
zarobił przy kupnie motocykla oraz żądał od 
sprzedawców prowizji. Sapecki pozostaje pod 
zarzutem zatwierdzania fałszywych rachun­
ków, wreszcie Urbański przywłaszczał sobie 
benzynę i używał woźnego dla posług prywa 
tnych.

Przeciw wszystkim trzem ukończono już 
śledztwo sądowe i sporządzony został akt 0- 
skarżenia. W dniu 22 bm. zasiądą oni na ła­
wie oskarżonych w są<\gie krakowskim.

Włamywacze krakowscy przy pracy
(or). W ciągu doby ubiegłej zanotowano w 

Krakowie szereg większych kradzieży mieszka­
niowych, świadczących o wzmożonej działalno­
ści włamywaczy krakowskich.

I tak ograbiono mieszkanie Eugenjusza Czu- 
bryły, przy ul. Mieszczańskiej 17. Łupem zło­
dziei padła garderoba wartości 300 zł. oraz ksią­
żeczka oszczędnościowa PKO . na 1.500 zł. W to­
ku dochodzeń książeczka została odnaleziona 

Podoimy wypadek zdarzył się przy ul. K rólo­
wej Jadwigi 137. Tutaj złodzieje zakradli się 
do mieszkania Katarzyny Wojciechowskiej i za­
brali stamtąd gotówkę w wysokości 762 zł. oraz 
garderobę, łącznej wartości 900 zł.

Większą ilość biżuterji i srebrnych nakryć 
stołowych skradziono z mieszkania Władysława 
Migasa przy uł. Rzeźniczej Eocznej 6. Według 
zapodań poszkodowanego wartość skradzionych 
rzeczy wynosi 1.233 zł.

Wreszcie przez okno parterowe przy ul Stra­
szewskiego 9, dostali się złodzieje do mieszkania 
Maksymiljana Spiry, urzędnika prywatnego Łu­
pem sprawców pudło futro męskie, damaka kur­
tka karakułowa, 5 złotych monet 20-to dolaro­
wych, 3 pierścionki i złota branzoletka. Łąozna 
szkoda wynosi 4.000 zł.

We wszystkich wypadkach policja wdrożyłą 
dochodzenia.

Mecz Polska-Jugosfawja
Katowice, 18. 8. PAT. Rozegrany w Katowi­

cach siódmy międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska —- Jugosławja zakończył się nieszczęśliwą 
porażką Polski w stosunku 2 :3. Do przerwy pro­
wadziła Polska 2 :0 .

Zawody wywołały olbrzymie zainteresowanie
1 zgromadziły ponad 20 fysięćy widzów. Do K a­
towic przybyło 6zereg popularnych pociągów z 
różnych miast. Organizacja meczu wzorowa. Pu­
bliczność jednak uie dopingowała zupełnie dru­
żyny, wykazując zupełną obojętność dla prze­
biegu i wyników zawodów.

Przed zawodami, jak zwykłe, odegrano liymuy 
narodowe obu państw, pozatem wygłoszono kil­
ka przemówień okolicznościowych, wymieniano 
pamiątki itd. Oficjalna część trwała zresztą bar­
dzo krótko, poczem rozpoczęły się właściwe za­
wody.

Pierwsza połowa meczu wykazała przewagę 
drużyny polskiej, która miała stale inicjatywę w 
swoich rękach. Przewaga ta została zaakcento­
wana dwiema bramkami, zdobytemi przez Ma- 
tjasa w 24-ej minucie i Peterka w 31-ej minucie. 
Obie bramki strzelono z podania Kisielińskie­
go i nie do obrony.

Po przerwie między 10 a 20 minutą następu­
je lekkie załamanie się Polaków. Jugosłowianie 
wyzyskali to w 100 proc., zdobywając w ciągu
2 minut (14 1 15-ta minuta) dwie bramki przez 
Zivkocovica. Decydującą o zwycięstwie Jugosło­
wian trzecia bramka padła w 36-cj minucie z 
winy Albańskiego, który zresztą pozatem grał

bardzo dobrze. Tę ostatnią bramkę zdobył Scku- 
lic.

Polacy grali bardzo dobrze. Zawiódł jednak 
Petcrek, krory jako kierownik napadu, me zdał 
zupełnie egzminu. Peterek nie umiał prowadzić 
swoich doskonałych partnerów. Nie potrafił się 
dostroić do ich gry i raczej psuł wypracowane 
przez skrzydła akcje. Po przerwie Petćrek grał 
jeszcze gorzej, co odbiło się oczywiście ujemnie 
na całości ataku.

Do przerwy w drużynie polskiej na obronie 
grał Martyna i w tej połowie atak Jugosłowian 
nie umiał przełamać muru naszej obrony. Po 
zmianie pól, zc względu na kurcae żołądka. Mar­
tynę zastąpił Michalski. Brak Martyny odbił śię 
fatalnie na drużynie. Para Michalski— Butanów 
grała bard/.o słabo i jej winą jeet klęska w dru­
giej połowie.

Pomoc Polaków grała nieźle w pierwszej po­
łowie, natomiast po przerwie dostosowała sić do 
obniżonego poziomu całej drużyny. W ataku, 
jck  już zaznaczyliśmy, jedynie skrzydła praco­
wały pierwszorzędnie.

Goście zaprezentowali się z jaknajłepszej stro­
ny. Bramkarz ich bronił pewnie i bez zarzutu. 
W ataku na specjalne wyróżnienie zasługuje zdo­
bywca dwóch bramek Zivkovic.

Polska wystąpiła w składzie: Albański, Buła- 
iiow, Martyna (po przerwie Michalski), Dytko, 
Kotlarczykowie, Kisieliński, Woźniak, Pclere.k. 
Matjas, Piec.

Zawody prowadził p. Birlem.

Główne] możnaby powiedzieć, że „fortuna koli .n 
się toczy”, gdyż szala zwycięstwa pizffchyla S|? 
codziennie to na rzecz jednego, to na rzecz dra- 
giego kandydata. Dowiadujemy się, że obecnie ma 
największe szanse p. Sperber z Krakowa, który 
piawdopodołmie będizje na stanow isko kantora 
przyjęty. Dowiadujemy się, że p. Sperber odprawi 
modły w  Głównej Synagodze w  najbliższą sobo­
tę t. j. w' dniu 24 bm.

WYBORY NA KONGRES NOWEJ ORG. SJO- 
NISTYOZNEJ odbędą się w Katowicach w  nijc- 
dzjjieię dnia 25 bm. Jak donosiliśmy, wystąpi w  
przeddzień wyborów t. j‘. w sobotę wieczór z prze­
mówieniem Wł. Źaboiyński. Zebranie lo odbędzie 
aię w  sali „Powstańców" o  godz. 9,15 więc,z.

Za ajtia wszedzie 
Noftego Dziennika

Z CHORZOWA

GDZIE IN SER U JE  GMINA ŻYDOWSKA 
W CHORZOWIE.

W jednym z ostalnjich numerów niemieck ego 
pisma „Der 0'berschlesische Kurier'* znajdujemy 
wśród ipscratów, anons Gminy Żydowskiej W 
Chorzowie, zawiadamiający członków Gminy O 
wynajmie miejsc w  Synagodze na święta uroczys­
te Der „Oberschlesiischer Kurier”, to pismo zas­
tępujące kierunek katolicki wśród Niemców na 
Śląsku. Do czasu prześladowań katolickich pijs- 
mo to kokietowało siln ię  rządy hitlerowskie, cze­
mu nieraz dawało wyraz na swoich lamach. Nje 
przeszkadza to jednak w cale Zarządowi Gminy 
Żyd. w  Chorzowie* aby pismo, które było pełne 
uwielbienia dla rządów Hitlera, popierać anon­
sami, Podajemy postępowanie Zarządu Gminy 
Żyd. w  Chorzowie pod ocenę zdrowo myślącego 
snoleczeństwa Żydowskiego, które zapewne pt*- 
tępowania lak jego nie pochwala i odnosi się  4o 
podobnych wyczynów z peluą pogardą.
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INSERATOW
D R O B N Y C H
nie przyjm uje slą 

telefonicznie  
tylko w prost 

w  Adm inistracji 
i wyląeznle  

Z A  G O T Ó W K Ę .

DR0G1STA dyplomowaey 
i dekorator lat 25, z pier- 
wszorzędnemi referencja­
mi p o sz u k u je  posady w 
drogerji od 1 października 
Zgłoszenia do N. D. pod 
„Semienny p r a c o w u ik “ 

2H62g

TECHNIK dentystyczny, 
siła pierwszorzędna samo- 
dzielna zmieni p o sa d ę , 
ewentualnie przystąpi do 
spółki. Zgłoszenia do Adm. 
N. DZ. pod R e fe r e n c je  
perwśzorzędne 2967g

1“ n  j HAFTUJE, szyje bieliznę
Ufnlno nn«AfSV I  wyp>'awy ślubne, szycie 
W O in e  PDSaOIH g  bluzek pyjam, szlafroków

-  —  Stockowa J. Dietla 5011. p
2953g..ZDOLNYCH'1 przedstawi­

cieli w branży czekolado­
wej cukierniczej, poszn- 
kuie „V1TAM1N“ fabryka 
czekolady pierników i wa­
fli Nowy Sącz 4744kr

PRAKTYKANTA starszeeo 
poszukuje biuro artykułów 
technicznych. Zgłoszenia  
pod „Starszy 'praktykant" 
Biuro Ogl. Stattera Rynek 8 

4735kr

POTRZEBNA doświadczo­
na p a n n a  do 2-letniego 
chłopczyka. Wielopole 10. 
m. 4 Dr. W a n d ste in o w a  

4736kr

WODN1ARKA samodzielna 
pierwszorzędna siła potrze­
bna do Zakopanego Zgło­
szeń a Kraków XXII. Szko­
lna 7 m. 1* 2965g

I I
SAMODZIELNA, rutyno­
wana korespondentka pol­
sko-niemiecka, obznajo- 
miona z wszelkiemi czyn 
nościami biurowemi po 
szukuje posady za skrom- 
tiem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia „S zyb k p ść  i 
rutyna" do Adm. N. Dz 

2937g

DOBRA krawcowa szyje 
po domach posiada naj­
nowsze modele. Zgłosze­
nia pod „Niedroga" do 
Adm. N. Dz. 29 ’9g

ZDOLNY sprzedawcaar.n 
żer wystaw branży teks­
tylnej i sukiennej poszu­
kuje posady... Adresowa- 
Brodheim, Przemyśl Ry­
nek 16 471 5k

KULTURALNA, gospodar­
cza bez środków do życia 
presi o zajęcie,pomoc biu­
rowa, gospodarka, wycho­
wawczyni. — Zgłoszeń a 
pod „ZA UTRZYMANIE 
do agencji gazet Waldman 
Bielsko. 4698kr

SMACZNE obiady po z ni 
żonej cenie, -  łaje się 
Dietla 111, l. piętro, m. 7

|  Różne 9
ZASTĘPC A  zdolny, do 
paważnych artykułów, •- 
poszukiwany. Kaucia lub 
zabezpieczenie bankowe 
wymagane. — 7głoszenia 
do Adm. Now. Dziennika 
pod .Zastęoca*. 2 ' 56g
OD C ISK I usuwa nieza­
wodnie ,RIGO*. 50 groszy
Drogerja Schansensohna, 
Kraków, Plac Nowv.
STOWARZYSZENIE Za­
wodowych Pieielęgniarek 
Kraków, 1 unajewskiego 7. 
telefon 1&1-99 poleca 
kwaliflkowaue siostry do 
chorych w miejscu i na 
wyjazd. Honorarjum przy­
stępne.

WPISY DO ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA DZIEWCZĄT ŻYD. „OGNISKO PRACY* 
W KRAKOW IE odłbędą się w  dniach od 26 VIII. 
do dnia 1 IX. 1985. włącznie na (tajały: krawiecko- 
Lieliźniarsłki jednoroczny, gospodarczy jednorocz­
ny, krawiecki trzechletni, hjeliźiiiarski trzechlet­
ni, trykotarskii trzechletni. Wymagane świadectwo  
ukończenia VII. klas sak. powszech. Na kurs gos­
podarczy i krawjeeko bielizn jarski wym agany po­
nadto ukończony 17 rok życia.

Wszelkich informacji udziela kancelarja w godz. 
od 11—1. Do listów  prosimy dołączyć znaczek na 
odpowiedź. 4740?.

STARĄ męską garderobę 
kupuję. Płacę dobrze Gol- 
dberg Gazowa 13 5961 g

RYCZAŁT KURACYJNY W TRUSKAWCU. 
Towarzystwo „DOM ZDROWIA AKAD. ŻYD.' 
LWÓW, ul. Krasickich 18a organizuje ryczałtowe 
pobyty w  Truskawcu w  sezonie trzecim. Ryczałt 
obejmuje: Trzytygodniowy pobyt w  pierwszorzę­
dnym pensjonacie, wykntny pięciokrotny wikt (na 
życzenie djetyczny, stół dla djabetyków'. pełną 
opiekę lekarską wraz z badaniamj analityczno- 
mikroskopowemii. llkąp ieli solankowych w  pierw­
szej klasie, legitymację na doslęp do źródeł j lak- 
se klimatyczną, Cena 148 złotych. Ilość mjejsc 
ograniczona. W cześniejsze zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat 4742kr.

k r y n i c a
PENSfONAT L0I0S Ła zien ek  TeL̂  232)

pod zarządem

Drowei R. i S. WSRHAFTIGOWEI
został grantowniO odnowiony 

Pełny kom fort -  Ciepła i zimna woda. Centralne 
ogrzewanie - Kuchnia wykwintna — Ceny niskie  

Cały rok otw arty

j  Sprzedaż |
SYPIALNIE 0d najskro­
mniejszych do najwy­
kwintniejszych, po ce. 
nach fabryczny cli: Fa­

bryka Mebli ,,STYL“ 
Kraków, Wiślna 8.

3827kr

Przetargi publiczne 1

REALNOŚĆ częśc‘owo za­
budowana 1 y? morga w 
dziel. VIII. dochód m ie­
sięczny około 2 500 7 ł na 
korzystnych warunkach 
do sprzedania Wadomoś? 
M, Węgrzyn Skawińska 13

20S6t

Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza przetarg pu- 
ldiczny na dostawę materjajów drzewnych sos- 
nowych, a to: dyli, Ic.sek, drzewa kantowego, 
połowie i pilotów z drzewa okrągłego do regu­
lacja rzeki Brynicy w miejscowości Kozłowa Gó­
ra. powiat Tarnowskie Góry.

Bliższe szczegóły ogłoszono w Gazecie Urzę­
dowej Województwa Śląskiego oraz na tablicy 
ogłoszeń Wydziału Komunikacyjno - Budowla­
nego.

Termin , wnoszenia ofert do godz. 11-tej dnia 
26 sierpnia 1935 r. 2326k

I ECHNI K dentystyczne 
pierw zorzędna s :!a lec 
nika i techniczna o p e^ iy  
wa poszukuje posady. /-•>- 
ioszenia . . P r e c y z j a "  do 
Adm. N. DZ. ^

SIŁA biurowa z kilkulet 
nią praktyką ua górnym 
Śląsku, p e r w s z o r z ę d n a  
korespondentka, stenoty- 
p s lk a  polsko-niem iecka 
( beznana z b u c h a l t e r i ą  
poszukuje posady.Zgłosze­
nia pod ,.Dz'elua i sumie- 
mia ’ do Adm. N. DZ. 296Ug

RefclsM sa 
dźwignią handlu

„Nowy Dziennik"
na XIX. Kongresie

Z  o b r a d

w L U C E R N IE
„NOWY DZIENNIK" 
JEST STALE DO 
NABYCIA W GMA­
CHU KONGRESO­
WYM .....................

XfX. K ongresu Sjonistycznego
który w najbliższy wtorek zbiera się w Lucernie, zamieszczać 
będziemy codziennie szczegółowe relacje telefoniczne, a nadto 
listy, reportaże, wywiady i wrażenia —  pióra red. Dra 
D A W I D A  L A Z E R A ,  który z ramienia „Nowego Dzien­
nika" wyjeżdża do Lucerny. — Pozatem zamieszczać będziemy 
specjalne korespondencje kongresowe naszych współpracow­
ników red Dra EZRIELA CARLEBACHA i A. ALPERINA

\ Lokale |
LOKAL fronlowy, obś**F 
ny, na piętrze, przy pry** 
cypalnej ulicy Krako®J 
wraz z wystawą od uli# 
na parterze, nadający ^  
na lokal handlowy, bint*- 
kancelarię adwokacką. -■ 
laboraiorjum dentysty?* 
ne lub salon mód odstąp  
od zaraz. Zapytania pi e®' 
ne pod „Okazja". hrakW 
Skrytka poczt. 426.

4-84#

DO WYNAJĘCIA 3 poka® 
z  kuchnią słoneczne p #  
nokomfortowe lii. p etc  
Bonerowska 14 ‘J94h

fOKÓJ umeblowauy sł* 
neczny, obszerny, oso j> 
wejśc'e natychmiast 
wynajęcia. Kopernika 1 '' 
m. 7. 2 OSg

POSZUKUJĘ kawalerski* 
co pokoju, jako 2 gi. 
Osobne wejście łazienk* 
Zgłoszenia: do Adm. No*; 
Dzień, pod „Czyns 40 Zi" 

19 6*

POSZUKUJĘ współlok* 
tora do miłego umeblo** 
nego pokoju frontoweg? 
z komfortem. Ewentualni* 
wolny pokój 2-osoboWj' 
Zgłoszenia do dnia 61 b®: 
Bonerowska 14 m. 4 part*r 29368

PANIENKĘ lub cbłop<* 
wiek szkolny przyj®16 
lepaza rodzina z ntrzy®8' 
niem i troskliwą opieki 
wiadomość Librowszesyf' 
na 1 m. 11. 2941?

[  Matrymonialnej
POSZUKUJĘ odpoetf^j 
niej partji dla młod*! 
majętnej wdówki. Ręfl^' 
tuje się na bzłowieka 6 
prawym charakterze, D> 
stanowisku. Tylko szCi*’ 
gółowe oferty będą rozpr  
trywane. Zgłoszenia 
„Przyszłość* do Adm- 
Dziennika 47OIP

|  Zdrojowiska]
ZAKOPANE. Komlo##
w y Pensjonat „ J u r a n d ’

Chałubińskiego. — 
chcesz należyci© wyP® 
cząć, zajedź wprost 
„J urandu**. Na miej*®4 
się przekonasz, że n-6 
przesadzamy. Zar*4^*

RABKA Pensjonat „PB0' 
MIEŃ" poleca słonec*0* 
pokoje zbiorowe z p’*,rW' 
szorzędnem utrzymam*1® 
po 4 Zł dziennie. 494'b

R Y T R O  nad Poprad*®
Pensjonat i r e s t n u r a c !  
Schweida „Podhale11 P°'e' 
ca pokoje słoneczne z *?*_ 
Ikonami kuchnia w yk*1* 
tna rytualna od 20 sierP 
ceny zniżone Kąpiele® 
ners]ne blkko, Komun’!*'' 
cja d 02 o d n a .  zleceń10 
przyjmuje . Willa Podhaj® 
Rytro 46 *

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji
I z przesyłką pocztową mi

Zagranicą z przesyłką pucz
OGLOSZnNIA. Podstawą obliczeń Jest t milimetr w jednym lamie. Strona * 

tekście i nadesianem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za IG słów

4*30 kwart zL 12110 
7*60 „ „ 22*50

LENY w zlotycb: L strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 075. _  Za tekst*®’ 
0*23. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gra*0 
lacje I kondolencje do 4 wierszy ZL 5*—. Ogłoszenia śluone i zaręczyn0** 
ZŁ 10‘—i Podziękowania lekarskie do 23 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klep8-* 
dry) do 60 mm. w L lamie ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25# 
za druk kolorowy 50fi.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie »  poniedziałki • dni pośwU*

Yfjjdawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. -  Redaktor odpowiedzialny; 'Jr. Mojżesz Kawer 
ifowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzewzkowej 7, pod zar-ąd. Makaymiljana F eldnanna


